
Cena egi. 2 0 groszy- nx**
"

numerze.pQpogfmeg.qrBie6gIZW(B^ ziifilflifiliff? 2 0 stron

DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy
Redakcja otwarta od godziny 8 -12 przed południem i od 4 -7 po południu.
Oddziały: w Bydgoszczy,ul.Dworcowa 5 - wPoznaniu,Aleje Marcinkowskiego 18

Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul.Mostowa 17- w Grudziądzu, ul.Toruńska 22

w Inowrocławiu, Toruńska 1 - w Gdyni, Starowiejska 19.
* *^Avpłown iutżziamvniuuj mc Ol(?*

Telefony: Wadakc|a 316, 326, Administracja 315, - Oddziały; Bydgołztz 1299, Poznań 3600. Przedstawicielstwa: Toruń 800, Gradzladz 294, Gdynia 1460, Inowrocław 420.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie,
8.85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł. miesięcznie, 10.01 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł. m iesięcznie.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.

Numer 259 i BYDGOSZCZ, niedziela dnia 11 listopada 1934 r. Rok XXVIII.

nocz/ific/i.
Sześnaście lat mija od chwili, w któ­

rej na gmachach publicznych i domach

prywatnych stolicy po przepędzeniu za­
borców dumnie zatrzepotały sztandary
z Orłem Białym.

Kraj po blisko 150-letniej niewoli
stał się wolnym nareszcie. Na mapie
Europy pojawiła się znów wytarta przez
najeźdźców nazwa:

POLSKA

żłobiona k rwią niepoprawnych marzy­
cieli, szalonych ryzykantów i spiskow­
ców, buntowników, powstańców i żoł­
nierzy polskich.

Sześnaście lat...

W życiu narodu czas to krótki. A

jednak jak wiele zdołano w międzycza-
się zrobić?! Uprzytomnijmy sobie tylko
stan, w jakim zwycięskie oddziały legjo-
nów, organizacyj wolności i powstańców
kraj oddały pod władzę narodu, i po­
równajmy stan ten z tem, co dzisiaj
widzimy. Polska, która według opinji
Wrogów do samodzielnego życia miała

być niezdolną, zorganizowała się,
skrzepła, stała się mocarstwem, które­
go granic strzeże zdrową, najlepszym
duchem ożywiona, dobrze uzbrojona,
potężna arińją. Powoli znikają ostatnie

^ lady zaborczych rządów., Pol.5zę|y.i!,.ąię
ustawodawstwo tak jak tuż po odzyska­
niu wolności spolszczyła się adm ini­
stracja państwowa, polityczna i skarbo­
wa. I chociaż tętno życia gospodar­
czego przytłum ia przesilenie, wśród

którego utrzymanie państwa staje się
szczególnie trudnem, to jednak z dumą
spoglądać możemy na drogę przebytą
i dokonaną pracę. Ziściły się nasze na­
dzieje.. Mamy Polskę mocarną, której
racji bytu już nikt nie może kwestio­
nować.

A jednak radość naszą osłabia przy­
kre uczucie, że Polska dzisiejsza nie

jest taką, jaką widzieliśmy ją w swoich
marzeniach. Zapanowały w niej prze­
cież wewnętrzho-polityczne stosunki,
które szczerego patrjotę, napełnionego
rzetelną troską o przyszłość narodu i

państwa, napawają lękiem i trwogą,
łtanika bowiem to, co jest fundamen­
tem w życiu narodów, zanika cnota oby­
watelska, zanika szczerość i prawość,
bezinteresowna miłość Ojczyzny i zdol­
ność do ofiary. K witnie natomiast obłu­
da, służalczość, karjerowiczostwo i tchó­
rzostwo. Słuszna walka z złem pojmo­
waniem osobistej wolności wyrodziła
się w nadmierne krępowanie swobód o-

bywatelskich, zabijające zdrowy rozwój
polskiej myśli politycznej. Ludzie za­
służeni, których nazwiska historja, ba­
dająca walkę o wolność ziem polskich,
niewątpliwie wspominać będzie z uzna­
niem, odsunięci są od wszelkich wpły­
wów a należne im miejsca zajmują po
części tacy, którzy hołdy wiernopoddań-
cze składali zaborczym tyranom i w

Polskę niepodległą i zjednoczoną nie

wierzyli.
Świadomość tego stanu rzeczy mąci

uczucie radości a boleść, rodząca się z

przekonania, że walka ze złem, które

się w Polsce współczesnej rozpleniło,
fi które kryje dla przyszłości narodu i

państwa poważne niebezpieczeństwa,
jest nieomal beznadziejną, podcina chęć
do pracy obywatelskiej najlepszych sy­
nów Polski.

Jest to stan, który - jak powiedzie­
liśmy - napawa lękiem i trwogą każ­
dego patrjotę, be* względu na to, w ja­
k im obozie stoi.

I jeżeli w dniu rocznicy możemy wy-

razić jakie życzenie, to chyba tylko to,
aby ci patrjoci rzetelni i uczciwi z róż­
nych o-bozów, którzy złożyli dowody bez­
interesownej i ofiarnej miłości Ojczyz­
ny, a dziś rozumieją, że zanik cnót oby­
watelskich jest groźnem dla Polski nie­
bezpieczeństwem, nareszcie znaleźli

wspólny język dła ustalenią dróg i środ­

ków zabezpieczających Polsce zdrowy
rozwój i wielką przyszłość.

Wyrażając to życzenie, oczy na­
sze zw ra cają się przedewszyst-
kiem ku temu, który pierwszy podniósł
hasło zbrojnej walki o wolność, walkę
tę organizował i wygrał, w którego ręku
spoczywają dziś losy Polski - ku marsz*.

Józefowi Piłsudskiemu. Ażalf on, który
tyle rzeczy trafnie przewidział, nie wi­
dzi, że stosunki w dzisiejszej Polsce mo­
gą w przyszłości osłabić albo nawet zni­
szczyć wielkie, k rw ią tysięcy bohaterów
zroszone dzieło, do którego powstania
przez swoje hasła, pracę i walkę walnie

się przyczynił? E. B,

Flandiniffis!gabinet
Marszałek Pefain, Tardleu, Marunę! i Łemery do gabinetu nie weszli.

Paryż, 9. 11. Wczoraj o godz. 1 w no­
cy premjer Flandin przedstawił człon­
ków sformowanego przez siebie rządu
prezydentowi republiki. Skład gabine­
tu przedstawia się jak następuje:

Prezes rady ministrów (bez teki) —

Flandin; ministrowie bez teki: Herriot,
Marin, minister spraw zagranicznych —

Laval; minister sprawiedliwości — Per-

not; m inister spraw wewn. — Regnier;
minister wojny — gen. Maurin; minister

marynarki — Pietri; minister lotnictwa
— gen. Denain; handlu — Marchandeau;
finansów— Germain Martin; oświaty —

Mallarme; robót publicznych — Roy; ko­
lonji — Rollin; marynarki handlowej —

W illia m Bertrand; pracy — Jacąuier;
pensyj i emerytur — Rivollet; poczt i te­
legrafów — Mandel; zdrowia — Queuille;
rolnictwa — Cassez. Podsekretarzem
stanu w prezydjum rady ministrów zo­
stał Perreau Pradier.

Zmiany.
Paryż, 9. 11. W nowym rządzie więk­

szość tek objęli ministrowie poprzednie­
go gabinetu. Nie weszli do rządu mar­
szałek Petain, Tardieu, Marąuet i Le-

mery. Odmowa dwóch pierwszych mę­
żów stanu stanowi dla gabinetu Flan-
dina dużą stratę. Marszałek Petain od­
mówił ze względu na podeszły wiek,
przemęczenie i zły stan zdrowia.

Odmowa Tardieu ma charakter ściśle

polityczny. Ten sam charakter ma rów­
nież nieobecność w nowym rządzie do­
tychczasowego ministra pracy Marąuet,
który cieszył się dużem zaufaniem oso-

bistem p remjera Doumergue*a.
Wobec powyższego stosunek do no­

wego rządu grupy prawicowej Tardieu,
jak również neosocjalistów z pod zna­
ku Marąuet, stoi pod znakiem zapytania.
Do rządu również nie wszedł senator Le-

me-ry, który niedawno objął tekę spra­
wiedliwości po głośnej dymisji ministra

Cherona.
Nowemi osobistościami w gabinecie

Flandin'a są minister wojny gen. Mau-
rin , sprawiedliwości — Pernot (republi­
kanin socjalny), spraw wewnętrznych —

Regnier (radykał), rolnictwa — Cassez

(radykał) oraz Mandel (bez przynależ­
ności- partyjnej), jeden z najbliższych
współpracowników Clemenceau z cza­
sów w'ojny; szef jego gabinetu.

Piotr Flandin.
Piotr Etienne Flandin urodził się 12

kwietnia 1889 r. w Paryżu jako syn pro­
kuratora generalnego i późniejszego re­
zydenta generalnego w Tunisie. Po u-

kończeniu fakultetu prawnego poświę­
cił się początkowo adwokaturze, zaś w

latach 1913/14 zajmował stanowisko se­
kretarza Milleranda. W r. 1914, licząc
lat 25, Flandin wybrany był po raz

pierwszy do izby deputowanych, do któ­
rej od tego czasu nieprzerwanie należy.
Jednocześnie Flandin był radcą gene­
ralnym departamentu Yonne i merem

m. Domecy-sur-Cure.
W r. 1917 Flandin mianowany został

dyrektorem międzysojuszniczej służby
aeronautycznej i występował w r. 1919
w charakterze delegata na konferencji
przygotowawczej do zawarcia międzyna­
rodowej konwencji lotniczej. W gabi­
necie Milleranda (od stycznia do wrze­
śnia 192(0) i w gabinecie Leyguesa (od
września 1920 do stycznia 1921) Flandin

zajmował stanowisko podsekretarza sta­
nu lotnictwa. W r. 1924 Flandin wszedł
do gabinetu Francois Marsala, w cha-,
rakterze ministra handlu. W r. 1922

wybrany był na prezesa aeroklubu fran­
cuskiego. Flandin należący do unji re­
publikańskiej powołany był również w

charakterze ministra handlu do obu ga­
binetów Tardieu w r. 1930. Przez pe­
wien czas piastował także godność wice­
przewodniczącego izby deputowanych.

Po upadku gabinetu Steega w r. 1931

(Ciąg dalszy na stronie 2).

Komendant Józef Piłsudski po powrocie z Magdeburga 11 listopada 1918

,,Herriot popełnił zbrodnie
przeciwko ojczyźnie".

Warszawa, 10. 11. Korab-Kucharski w

korespondencji z Paryża p-odaje intere­
sujące szczegóły ostatniego posiedzenia
francuskiej Rady Ministrów:

— Zaczął p. Edward Herriot. Głosem

grobowym, w którym drgała nuta nie­
wątpliwego wzruszenia, o-świadzcył, że

jego grupa nie będzie mogła oddać

swych głosów za — żądanem przez p.
Doumergiie'a, w celu pozyskania swo-bo­
dy ruchów dla reformy państwowej —

prowizorjum budżetowem. ,,A więc o-

pnszczacie m nie" stwierdził p. Doumer­
gue, zwracając się do ministrów rady­
kalnych. ,,Raczej to Pan nas odpędza"
odparł zasępiony Edward Herriot.

Nastąpiła długa cisza, po której mar­

szałek Petain wypowiedział cicho, ale z

naciskiem, pod adresem Edwarda Her-

riot'a: ,,Popełnia Pan w tej chwili zbro­
dnię przeciwko Ojczyźnie",

Przemysłowcy u ministra

Paciorkowskiego*
Warszawa, 10. 11. (Teł. wł.). Minister

opieki społecznej p. Paciorkowski przy­
jął wczoraj delegację Centr. Zw. Prze­
mysłu Polskiego w osobach Wierzbic­
kiego i posła Hołyńskiego z BB. Dele­
gacja przedłożyła ministrowi szereg
w nioskow w związku ze sprawą reformy
ubezpieczeń społecznych, (r)
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Flandin 'wymieniany był obok Lavala

jako kandydat na premjera, uważano

bowiem, iż może poprowadzić do zjedno­
czenia szeregu stronnictw mieszczań­
skich.

Dnia 27 stycznia 1931 r. Flandin
wszedł w charakterze ministra finan­

sów do gabinetu Lavala. Stanowisko to

piastował również w drugim gabinecie
Lavala i w gabinecie Tardieu, utworzo­
nym w dniu 22 lutego 1932 r.

W gabinecie Doumergue'a Flandin

piastował tekę ministra robót publicz­
nych.

Młodzież demonstrujew fantu
starsi powtarzają najbardziej fantastyczne pogłoski.
Paryż, 10. 11. Wczoraj odbyły się ma­

nifestacje młodzieży na W ielkich Bul­
warach, rozpędzone przez policję.

,,Action Franęaise1* opisuje te wy­
padki wprost jako czyny bohaterskie. O

godz. 7 rano — pisze dziennik — ufor­
mowały się dwie grupy kamalotów kró­
lewskich którzy wznosili okrzyki prze­
ciwko posłom, a szczególnie przeciwko
Herriotowi. Jedna z grup była zaatako­
wana na bulwarze włoskim, druga u

zbiegu ulic Richelieu i Wielkiego Bul­
waru. Wszędzie powtarzały się utarcz­
ki i wszędzie wznoszono okrzyki prze-
ciw rozbijaczom rządu. Dziennik koń­
czy ten opis uwagą, że wielkie bulwary
nie były jeszcze świadkami takiego
wzburzenia.

Paryż, 10. 11. (PAT.) ,,L 'Oeuvre**

charakteryzuje obecną atmosferę w fpo-
sób następujący: Wysoce znamienne
dla obecnej sytuacji jest ogólne uczucie
strachu. Krążą najrozmaitsze pogłoski.
Ludzie zaczynają rozmowę od słów: Sły­
szał pan, że mają się powtórzyć manife­
stacje, że przywódcy Jennesses P atrio-

tes są niezadowoleni, że chcą potopić po­
słów w Sekwanie lnb powiesić senato­
rów na drzewach w ogrodzie Luiembur-
sktm.

Rząd Flandina bez marsz. Petain i

przywódcy prawicy Tardieu jest rządem
już nie na glinianych, a na słomianych
nogach. Lada podmuch parlamentarne­
go niezadowolenia zdmuchnie go w od­
męty niepamięci. O tem, aby Flandin

mógł przeprowadzić reformę konstytucji
lub administracji nawet we śnie nikt ma­
rzyć nie może. Nieobecność Tardieu jest
zaproszeniem dla skrajnej prawicy, aby
wyszła na ulicę lub przynajmniej rozpo­
częła gwałtowną kampanję przeciwko
rządowi i parlamentaryzmowi w imię
faszyzmu. Tak więc Flandin jeśli dłu­
żej porządzi, będzie albo Briiningiem , a l­
bo jednym z Bruningów, którzy wymo­
szczą drogę dla francuskiego Hitlera.

30 gabinetów od 1917 roku
Gabinet Flandina 8 od 1932 r.

Paryż, 10. 11. (PAT). ,3x0616101-** o b li­
czył, że w ciągu ostatnich 17 lat, t. j . od

roku 1917 Francja posiadała 30 gabine­
tów, z których kilka trwało zaledwie 2
do 3 dni,

Podczas obecnej kadencji parlamen­
tarnej było jnż 7 gabinetów, a miano­
wicie rząd Herriota od dnia 31 mają
1932 trwał 6 miesięcy i 11 dni, rząd
Paul-Boncoura od 18 grudnia 1932 r.

trwał 1 miesiąc i 10 dni, rząd Daladier
od 31 stycznia 1933 r. trwał 8 miesięcy i
24 dni. Rząd Sarraut'a od 26 paździer-

nika 1933 r. trwał 28 dni, rząd Chau-

temps'a od 27 listopada 1933 r. trwał
dwa miesiące, rząd Daladiera od 30

stycznia 1934 roku trwał 8 dni, rząd
Doumergue'a od 10 lutego 1934 r. trwał
8 miesięcy i 29 dni. Obecny gabinet
Flandina jest 8-mym zrzętlu w czasie o-

becnej kadencji parlamentarnej.

Poseł Wrona posądzony
o fałszywe zeznania.

Warszawa, 10. 11. (Tel. wł.). Wzno­
wienie śledztwa wstępnego w sprawie
b. posła ludowego Różańskiego przy­
biera sensacyjny obrót. Ekspertyza
graficzna dokumentów, podpisanych
przez pos. Wronę ze Stron. Lud. w spra­
wie otrzymywanych od Różańskiego
sum, wydała wynik dlań niekorzystny.

Wobec tego przeciwko pos. W ronie
ma być wszczęte obecnie dochodzenie za

złożenie fałszywych zeznań przed są­
dem. (r)

Strzelanina na uniwersytecie.
M ad ryt, 10. 11. (PAT). Pomiędzy stu­

dentami madryckiego uniwersytetu, fa­
szystami i antyfaszystami doszło wczo­
raj do strzelaniny, w czasie której kil­
ka osób odniosło rany. Minister oświa­
ty zarządził zawieszenie wykładów na

wydziale lekarskim. Rektor, uniwersy­
tetu podjął kroki w celu zapobieżenia
ponownym zajściom.

Ciekawe kulisy
kosztownych wydatków państwowych.
Chociaż sesja sejmowa trw ała tylko

jeden dzień, dała ona jednak wiele te­
matów do pisania i do myślenia. Poru­
szono wiele tematów dla zilustrowania
- na co się w Polsce wydaje pieniądze
najzupełniej niepotrzebnie.

W przemówieniu swem pos. Żuławski
(PPS) m. in. powiedział:

,,Było we Lwowie państwowe wydaw­
nictwo książek szkolnych- Ano, nie by­
ło prowadzone tak, jak powinno było
być prowadzone. Na czele stał też czło­
w iek prctegowy, który, mając kilkaset

złotych em erytury, pobierał oprócz tego
grubą pensję i tantjemy. Naraz zerwa­
no z nim kontrakt, wypłacono mu kiłka-

dziesiąt tys. odszkodowania i kolosal­
nym kosztem przeniesiono wydawnictwo
ze Lwowa do Warszawy, wszystko dla-^

tego jedynie, aby zrobić posadę dla' czło­
wieka, który oświadczył, że ,,do Lwowa
nie pójdzie*1 - dla wiceministra Pie-

rackiego, który tę posadę zarezerwował

dla siebie'*.

Czy to są rzeczy, które powinny być
tolerowane? Ktoś nie bez słuszności po­
wiedział, że reżimowi w Polsce nic nie

zagraża. Natomiast zgubą dla niego mo­
gą być tylko własne błędy. Do takich

błędów zaliczamy powyżej przytoczoną
ilustrację, (r)

.

- 1

Symboliczny miecz.
W dniu 11 listopada specjalna dele­

gacja złoży w Belwederze symboliczny
miecz, wykuty w hucie ,,Batory" wt
Wielkich Hajdukach na Górnym Ślą­
sku, jako dar załogi i inżynierów hut

,,Wspólnoty interesów'* dla pana mar­
szałka Piłsudskiego.

Panu Taraskauskasowi

przypomniało się Wilno.

Warszawa, 10.11 . (Tel. wł.) Nowy po*
seł Litwy przy rządzie Czechosłowacji
p. Taraskauskas po objęciu urzędowa­
nia udzielił prasie wywiadu, w którymi
m. in. powiedział:

,,Sprawa utrzymania pokoju jest dlai
nas najdonioślejszą pomimo, że m am y

jeszcze spór z Polską o Wilno. Ale spo­
ru tego nigdy nie zamierzaliśmy i nie

zamierzamy rozstrzygnąć zbrojną ręką.
Wszelkie pogłoski na ten temat są zmy­
ślone. L itw a ogłasza w tej sprawie po-
prostu stańowisko permanentnego pro­
testu. (r)

Zabójca Aleksandra
nazywał się Kerin.

Białogrród. lł) ttrlM flk rr pęasa dzi­
siejsza na podstawie komunikatu policji
bułgarskiej podaje, że prawdziwe na­
zwisko zabójcy króla Aleksandra jest
Velicko Dymitrow Kerin. Urodził się
on dnia 19 października 1897 r. we wsi
Kamienica w Bułgarji. W r. 1928 Dy­
m itr Kerin skazany był zaocznie przez
sąd okręgowy w Sofji na karę śmierci
za zabójstwo posła Dymowa. W r. 1932

skazany został również przez ten sąd
na dożywotnie ciężkie więzienie za za­
bójstwo obywatela bułgarskiego. N a

podstawie amnestji z dnia 5 stycznia
1932 r. został wypuszczony z więzienia,
puczem przeszedł do macedońskiej o r­
ganizacji rewolucyjnej, przybierając!
pseudonim Czaraozieniskiego-Gregorje-
wa. Organizacja ta odkomenderowała'

go następnie do znanego terorysty chor­
wackiego Payeliczą, poczem wyjechał
on na Węgry. A

V'i

7 Polaków w kongresie
amerykańskim.

W obecnych wyborach do izby repre­
zentantów i senatu wybrani zostali po­
nownie wszyscy dotychczasowi kongres-
mani polscy — Lesiński, Kościałkowskf,
Schntze, Sadowski, Dingel I Zajączek.
Ponadto wybrany został nowy kongres-
man polski Rospond ze stanu New Jer­

'sey.
Obecnie PolOnja amerykańska repre­

zentowana jest w kongresie przez 7 po­
słów.

Tajemnicze petardy
w WilEite.

Wilno, 10. 11. (PAT). Przy ul. Cia­
snej nr. 12 i ul. Popławskiej nr. 19 przy
wejściu do budynku podrzucone zostały
przez nieznanych sprawców dwie pe­
tardy, wykonane ręcznie' i wypełnione
prochem myśliwskim, które wybuchły
wczoraj wieczorem. Siłą wybuchu zni­
szczone zostało kilka szyb oraz drzwi

budynku przy ulicy Popławskiej. Od­

łamkiem wybitej szyby skaleczony zo­
stał jeden z przechodniów, który w

chwili wybuchu petardy przy u l. Po­
pławskiej znajdował się o'bok miejsca
wypadku. Wiadze bezpieczeństwa za­
rządziły dochodzenie, njające na celu

ujawnienie sprawców tych karygodnych
wybryków i są już na ich tropie.

Pierwsza czynność nowego premiera Francji.

Now y premjer francuski F la n d in w rekordowym czasie utworzył rząd. Pierwszą je­
go czynnością n a nowem stanowisku było oczywiście udzielenie wyjaśnień ob le g ają­

cym go licznie i natarczywie dziennikarzom.

Rzeszg.
Berlin, 9. 11. Na zjeździe inżynierów

w Sztutgarcie wirtemberski minister go­
spodarki prof. Lehnich wystąpił z ostrą
krytyką eksperymentów narodowo-so -

cjalistycznych w polityce gospodarczej,
oświadczając, że rzucanie frazesami ,,na-

rodowy socjalizm*', ,,dobro ogółu", oraz

lżenie systemu liberalistycznego nie wy­
starczy jeszcze do rozwiązania aktual­
nych zagadnień gospodarczych.

INJówca wskazywał, że brak opanowa­
nia i nadużywania frazesów, będące ty-
powem zjawiskiem obecnego życia nie­
mieckiego, są objawami ujemnemi, pro­
wadzącemu nieuchronnie do dyletantyz-
m u gospodarczego. System libe ra lny
stworzył koncepcje, których nie można

negować dlatego tylko, że pochodzą z e-

poki liberalizmu, W swych podstawach
narodowo-socjalistyczny system gospo­
darczy opiera się na tych samych za­
sadach co system liberalny, a mianowi­
cie na własności prywatnej i prywatnej
inicjatywie.

Najbardziej sensaeyjnem jest oświad­
czenie prof. Lehnicha, że Niemcy powin­
ny się ograniczyć do tych dziedzin wy­
twórczości gospodarczej, do których

się szczególnie nadają. To Co może być
zagranicą taniej produkowane, powinno
zasadniczo być tam wytwarzane, choć­
by nawet chodziło o artykuły dla egzy­
stencji narodu najhardziej potrzebne.

Do powyższych wywodów należy je­
szcze dodać, że dotychczas niewiadomo,
kiedy prof. Lehnich znajdzie się w obo­
zie koncentracyjnym.

StawKi daniny szkolnej.
Warszawa, 9. 11. (Tel. wł.) . W opra­

cowanym projekcie ustawy o daninie

szkolnej przeprowadzane są zmiany i

uzupełnienia. Pomysł, aby do opłacania
tej daniny pociągnięte były również mie­
szkania jednoizbowe (bez kuchni w mie­
ście i na, wsi) został porzucony. Jak sły­
chać mieszkania te wolne będą od dani­
ny szkolnej.

Natomiast już mieszkania jednoizbo­
we z kuchnią w mieście i na wsi opła­
cać będą daninę szkolną. Kuchnia uwa­

żana będzie za izbę. Najniższy wymiar
daniny przypadnie właśnie na właści­
cieli mieszkań, złożonych z pokoji
kuchni, którzy będą płacić po dwa złe
te od izby, czyli 4 zł rocznie. Do wy­
m iaru daniny szkolnej stosowana bę­
dzie progresja, której wysokości dotych­
czas nie ustalono. Z ogólnej sumy d a­
niny szkolnej, przewidzianej na 18 milj.
zł dwa miljony mają być przeznaczone
na budowę szkół powszechnych, (r)
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Po Doumergue'u
tylko znak zapytania.

Dymisja Doumergue'a to klęska dla

Francji, klęska tem większa, że najzu­
pełniej w rozmiarach i skutkach nie­
obliczalna.

Gdy jakiś okręt długo pływa po mo­
rzach, osiadają na nim popod linją wo­
dy liczne wodorosty i dziurawiące dno

skorupiaki, co hamuje jego ruchy i gro­
zi zalewem. Trzeba wówczas wyciągać
statek na dok i zeskrobać nieproszo­
nych a groźnych pasażerów.

Coś podobnego dzieje się z każdem

państwem i z każdym ustrojem. Wiecz­
nie trwać nie może. Trzeba go podda­
wać ciągłym remontom, inaczej grozi
n ietylko zatopienie, ale wprost rozpad-
nięcie się, gdy w nim przegniją wszyst­
kie wiązania.

Trzecia Rzeczypospolita Francu­
ska istnieje już lat 63. Powstała jednym
głosem większości, gdyż zgromadzenie
narodowe po upadku Napoleona I I I w

f połowie mniej jeden deputowany opowia­
dało się za monarchją. A jednak ten

Litwinow groził

Litwinow może grozić. On jest w tej
chwili mózgiem dyplomacji sowieckiej. On

należy do tych czerwonych dyplomatów, z

którymi rozmowa jest możliwą. Litwinow-
Finkelstein posiada m ir zagranicą, i czego-
by żaden inny działacz sowiecki nie prze­
forsował, to zwykie udaje się przeprowa­
dzić temu dyplomacie. Tak upragnione
przez Sowiety przyjęcie do Ligi Narodów -

to jego wyłączna zasługa. Mimo to, a może

przez zwykłą zazdrość, sowieccy komisarze
ludowi kopią pod Litwinowem dołki, i ra-

dziby żyda odsądzić od polityki zagranicz­
nej. Ale Litwinow wiedząc, jak niezbędnym
stał się czynnikiem w dyplomacji s-owiec­
kiej, pokazuje im zęby i grozi dymisją na

wypadek dalszych intryg przeciwko niemu.

przypadkiem powołany do życia ustrój
przetrwał dwa pokolenia, Panamę, Drey-
fussa i wygrał Wielką Woinę. Jest to
bardzo wiele, tak wiele, że jego siły n a -

leży dziś uważać za kompletnie wyczer­
pane.

Konstytucja, według której parla­
ment jest rządem, a rząd ciągle zmie­
niającą swych członków komisją parla­
mentu, jest zaprzeczeniem pierwowzoru
zdrowego parlamentaryzmu, jaki stwo­
rzyła Anglja. Dokąd ta nieodpowiedzial­
na instytucja brudnych przetargów par­
tyjnych pasożytowała na zdrowym i sil­
nym rdzeniu świetnej i pełnej poczucia

odpowiedzialności biurokracji, stworzo­
nej jeszcze przez Napoleona I, dotąd
Fra ncja była potężna, spokojna i zdolna
do wyrażania w wielkości państwa ta­
lentów i bogactwa swego ludu.

Po latach działanie parlamentarno-
partyjnej anarchji zrobiło swoje. Góra

administracyjna zaraziła się od p a rła - (V|j(IIJ'fif
mentn przekupstwem, a dół od partyj
skrajnością haseł. Dostojnicy Trzeciej
Republiki razem z jej posłami brali

łapówki od Stawiskich, gdyż liczba ich

jest nieograniczona, a funkcjonarjusze
poczty, kolei, nauczyciele ludowi wstę­
powali masowo do partji komunistycz­
nej i tworzyli syndykaty do walki ze

swym pracodawcą, zapominając że jest
nim państwo francuskie, którego intere­
sów sami są stróżami w pierwszej linjiH

Ponadto narasta kryzys gospodarczy,
z którego istnieją dwa wyjścia: inflacja
lub deflacja. Pierwsza jest niewykonal­
na w kraju rentjerów, gdyż sprowadza­
łaby się do ich ograbienia. Do przepro­
wadzenia drugiej trzeba silnej adm ini­
stracji i rządu zdolnego do powzięcia,
narzucenia i poniesienia odpowiedzial­
ności za niemiłe decyzje obcinania za­
robków, jako wstępu do obcinania cen

i zysków . Tego w obecnej Francji nikt

przeprowadzić nie może przy istnieją­
cych formach ustrojowych.

W takich warunkach rewolta na pla­
cu Zgody z dnia 6 lutego br. była dowo­
dem, że lud paryski już sytuację zrozu­
m iał i chce wywalczyć drogi naprawy.
Doszedł więc do władzy Doumergue, ja­
ko premjer nie parlamentu tylko ulicy
i po 10-miesięcznych rządach odszedł z

n icz em , a nawet pogłębił tylko kryzys
na wszystkich polach. Parlament u-

mocnił się w swym anarchizmie, gdyż
październikowe wybory kantonalne wy­
kazały całkowity konserwatyzm prowin-

Mydło jest podstawą
pielęgnacji cery

Cały trud poświęcony pielęgnacji
cery może pójść na marne, ieśTi

ożywa się nieodpowiedniego mydła,
Dlatego też należy stale ożywać
Mydła 7 Kwiatów Elida, gdyż jest
ono specjalnie łagodne, posiada

wybitne własności kosmetyczne
i jest wytwornie perfumowane.
Warunkiem racjonalnej pielęgnacj'i
cery jest używanie doskona­

łego mydła, a takiem jest

ELIDA
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cji i przywiązanie do istniejących par­
tyj i... nieporządku. Afera Stawiskiego,
Prince'a i mord marsylski odsłoniły
przerażający stan administracji, policji
i sądownictwa. Wzrastające zaś bezro­
bocie daje dowód sprowadzania się go­
spodarki francuskiej do absurdu w opar­
ciu o najwyższy w Europ.ie poziom cen.

Doumergue musiał zawieść, gdyż po­
szedł po linji samoleczenia się parla­
mentaryzmu, pragnąc, by najbardziej
zmurszała belka w rusztowaniu mocą
własnej woli przekształciła się w beto­
nowy słup, na którym będzie można o-

przeć i odbudować całość. Jest to ta k a

sama zbawcza idea, jaką można podsu­
nąć tonącemu, radząc mu, aby schwycił
się za kołnierz, wyciągnął z wody i prze­
niósł na suchy ląd...

Parlament francuski miał uchwalić

drobnostkę: dać premjerowi prawo od­
wołania się do prezydenta państwa (a
nie do senatu, jak w obecnej konstytu­
cji) z wnioskiem o rozwiązanie izby de­
putowanych. Prawo takie posiada pre­
mjer Anglji i nikt nie powie, że demo­
kracja angielska lub tamtejszy parla­
mentaryzm jest tem zagrożony. A jed­
nak partja radykałów dopatrzyła się w

tem zgoła niewinnym projekcie (w'ątpić
należy, czy uchwalenie reformy Dou-

'

mergue'a byłoby uzdrowiło stosunki we

Francji i wybujały parlamentaryzm) —

faszyzacji, jak gdyby już jutro m iał się
zrodzić z tego paragrafu Napoleon IV i

obw'ołać dyktaturę lub cesarstwo.

Doumergue chciał ratować parla­
ment przed wybujałym parlamentary­
zmem, prowadzącym w'prost poprzez
anarchję w'łaśnie do faszyzmu, ale
chciał ratować parlamentarnemi me­
todami i musiał ponieść klęskę. Nasu­
wa to w'szystkim przyjaciołom Francji
najczarniejsze przypuszczenia. Jeśli za­
w'iódł Doumergue, głos ma zpowrotem
ulica — to jest wniosek, który się nasu­
wa z całą bezwzględnością przez analo-

gję do wypadków lutowych.
Lecz zdaje się, że jest w tem nieco

przesady, jako że W'nioski z analogji nie

bywają pewna Ostatnie telegramy, gdy
piszemy te słow'a, mówą o zbieraniu się
grupek manifestantów, wśród których
przeważa młodzież — i o silnem pogoto­
w iu policyjnem. Jednocześnie jednak
giełda paryska na wieść o przyjęciu
przez Flandina misji tworzenia gabinetu
zareagowała zwyżką papierów' państw'o­
wych, uważając zapewne, że spokój w

państwie nie jest niczem zagrożony.
Prorokować jest bardzo trudno, ale

zdaje się, że najtrudniej jest przewi-

Anastazja Drewnowska. (34

mm
Powieść.

(Ciąg dalszy).
i - Co pan sądzi o pannie Elżbiecie

Wyżkorońskiej ? — wypalił prosto z mo­
stu poeta.

Alwicz obrzucił go niepochlebnie wy-
mownem spojrzeniem.

— Co mogę sądzić? Nie znam jej.
Pi-ękna panna. Więcej nie mogę powie­
dzieć.

— A, piękna panna? Prawda, klasycz­
nie piękna. Co za postawa, co za osada

głowy, co za spojrzenie! Rasa, panie,
rasa! Na taki cud składają się pokole­
nia.

— I co pan udaje, że św'iat nie pięk­
ny? - zadrwił Alwicz.

Amadeusz; popatrzył na niego po­
dejrzliwie.

— Dla pana z pewnością piękny.
— Mój panie, czego pan właściwie ode

mnie chce? — zniecierpliwił się bezce­
remonialnie Alwicz, który od pierwsze­
go spotkania powziął do poety nieprze­
zwyciężoną antypatję.

Ten w-zdrygnął się nerwowo, jak
dziecko, zaskoczone na psocie.

— Ach, nic. Ja tylko mam do pana
zaufanie. W cierpieniu odczuwa się po­

trzebę zwierzeń, są ludzie, którzy
wszystko zamykają w sobie. Ja nie po­
trafię.

Alwicz szedł wielkiemi krokami, mil­
cząc. Poeta musiał go chwilami doga­
niać.

— Pan rozumie, że taki człowiek jak
ja, powiedziałbym, upośledzony przez
naturę, nie może mieć szans u pięknej
kobiety. Jestem w rozterce. Godność
własna nakazywałaby mi wyjechać, cóż

kiedy serce trzyma. Co m i pan radzi?
- zapytał podstępnie.

Alwicz stracił cierpliwość.
— Co ja mam panu radzić? Co mnie

obchodzą pańskie rozterki?
— Przepraszam pana. Więc radzi mi

pan zostać?
— Zostawaj pan, albo wyjeżdżaj na

złamanie karku. Co mnie do tego?
— Więc pan woli, żebym wyjechał?
Alwicz chciał powiedzieć: ,,No chy­

ba'* i spostrzegł się.
— Czy ja pana wypędzam? — zapytał

z pasją, przystając. — Ani wolę, ani nie

wolę. Jedno sobie tylko wypraszam:
pańskie zwierzenia.

Doskonale wiedział, o co ,,pieczenia-
rzowi" chodziło, ale udawał, że nie ro­
zumie, żeby wogóle nie dopuścić do o-

mawiania tej sprawy. Był wściekły i
na niego, i na Betę. Uważałby sobie za

uchybienie stawać w jednym rzędzie z

takim Pokornym, a za hańbę uchodzić
za konkurenta bądź co bądź jeszcze bar­
dzo zamożnej panny, on sproletaryzowa-
ny inteligent.

Amadeusz zrozumiał go maopak.,

Pakt, że Alwicz nie chciał z nim mówić,
wytłumaczył sobie w ten sposób, że tam­
ten czuł się już panem sytuacji i nie u-

ważał za potrzebne przejmować się jego
współzawodnictwem. Poprostu opędził
się jak od natrętnej muchy.

Rozstali się niemal wrogo, i Alwicz

pośpieszył ku swemu przeznaczeniu, a

poeta zawrócił do wsi.

Rozdział XI.

Beta dowiedziała się o wypadku Al­
wicza z dużem opóźnieniem, bo dopiero
o dziesiątej wieczorem. Paździerza dał
znać do pałacu i stary Wyżkoroński po­
jechał zaraz na miejsce z synem, nic
nie mówiąc paniom. Komorscy byli w

mieście. Amadeusz, zamknięty w swoim

pokoju, k rył przed Bogiem i sobą praw­
dę własnych uczuć. Dowiedział się od
Lolka. Beta, wzburzona tem, że Alwicz
nie zjawił się na obiad, przechodziła
znów gehennę zazdrości, obrazy i podej­
rzeń. Pomimo zimnego temperamentu
była zdolna do bardzo gwałtownych u-

czuć z wyłączeniem miłości. Nigdy nie
kochała naprawdę i nie umiałaby ko­
chać. Miewała tylko bardzo gwałtow­
ne kaprysy. Poprostu uderzało jej do

głowy. Poznawszy młodego, przystojne­
go mężczyznę, ogłaszała go swoim idea­
łem. A jeżeli jeszcze był bogaty, czy
sławny, czy utytułowany, to już zachwy­
tom nie było końca. Przypisywała mu z

miejsca wszelkie możliwe cnoty i przy­
mioty i usiłowała przywłaszczyć sobie

jako asystenta lub konkurenta. Kto jej
nie znał, a zobaczył pierwszy raz przy.

flircie, myślał, że to kobieta z płomieni.
Ale wyszukany patos jej mowy zdra­
dzał prędko sztuczność uczuć. Do ich

gwałtowności przyczyniał się chronicz­
ny brak powodzenia. Była zawsze świę­
cie oburzona, że ktoś śmiał ją ignoro­
wać i przekładać nad nią panny, z któ-
remi przyjaźń uważałaby za kompromi­
tację towarzyską. W iary w sobie miała
aż nadto. Jeden tylko osobisty brak do­
skwierał jej bardzo boleśnie, mianowi­
cie brak tytułu. Wyżkorońscy z W iel­
kich Wyżkoron mieli tytuł. Linja, z

której ona pochodziła, nie miała. To też
Beta nie mogła darować ojcu, że nie był
swoim własnym utytułowanym kuzy­
nem. Nadrabiała niesprawiedliwość lo­
su niemiłosierną dumą, której starczy­
łoby na obdzielenie dziesięciu królo­
wych.

Leżąc na kozetce w wieżowym pokoi­
ku, rozmyślała z goryczą nad okru­
tnym losem, który ją, stworzoną do sze­
rokich lotów, więził przy ziemi zdając
na łaskę takich Alwiczów. W tej chwili
nienawidziła go całą duszą. Lecz nie­
nawiść potęgowała jeszcze zawziętość.
Jakże go pragnęła upokorzyć!
^ Zadzwoniła na Dusię.

— Co dziś takie opóźnienie z kolacją?
Już musi być dobrze po ósmej. Czy pan
Alwic z jeszcze nie przyszedł?

Pokojówka patrzyła zdumiona.
— Już dziesiąta, proszę jaśnie panien­

ki. To panienka jeszcze nie wie?
— Co mam wiedzieć?
— Że pan Alwicz zabity?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dzieć kaprysy paryskiej ulicy. Tak, jak
nikt nie mógł przypuszczać, że afera

Stawiskiego pociągnie za sobą tyle prze­
lanej krw i, tak i dziś jest najzupełniej
możliwe, że ustąpienie Doumergue'a zo­
stanie skwitowane przez tłum y nowemi

groźnemi zaburzeniami. Trzeba się więc
z niemi liczyć, trudno jest jednak wy­
obrazić sobie, aby taka czy inna mani­
festacja mogła uzdrowić i zmienić u-

strój. Konstytucji nie obala się tak ła­
two, jeśli jej przeciwnicy nie posiadają
za sobą opinji kraju i przedewszystkiem
zwartej organizacji.

Wprawdzie myśląca część francu­
skiego społeczeństwa już dawno docenia

potrzebę reformy, ale jaka ona ma być
-— na to pytanie istnieje tyle odpowiedzi,
ile jest partyj i partyjek. Byli komba­
tanci i młodzież posiadają swe organi-1
zacje, ale są one liczne, niezgodne, z

mętnemi programami i stosunkowo je­
szcze bardzo słabe. Trzeba pamiętać, że

między nieudanym puczem monachij­
skim Hitlera a jego dojściem do władzy
upłynęło prawie dziesięć lat. P o w ie

jednak ktoś, że Niemcy są ociężali, a za­
palczywy lud francuski orjentuje się
szybko i zmienia swe nastroje jeszcze
szybciej. Jest to prawda, ale do rewo­
lucji potrzeba jeszcze, aby ci co bronią
starego porządku, zw ątpili całkowicie w

słuszność swej sprawy, aby dezorganiza­
cja doszła wśród nich do takiego stanu,
jak wśród carskiej biurokracji przed
październikiem 1917 r. lub wśród biuro­
kracji i parlamentaryzmu wejmarskiej
republiki przed Hitlerem.

Dlatego też trzeba się spodziewać, że
we F rancji po Doumergue'u nie nastąpi
zaraz wojna domowa, jaką straszą, tylko
dalsze powolne gnicie wszystkich wią­
zadeł państwa i wykarmianie na tej ,,po­
żywce" jakiegoś francuskiego Mnssoli-

niego. Proces ten może być bardzo po­
wolny i dla siły Francji niesłychanie
szkodliwy. I to może być najgorsze i

najniebezpieczniejsze już nietylko dla

Francji i jej przyjaciół, ale i dla całej
Europy i jej pokoju.

St. Strąbski.

Kwoka pod zarzadem komisarycznym.
Warszawa, 9. 11. (Tel. wł.) . Komi-

sarjat rządu kazał sobie przedłożyć pro­
tokół nadzwyczajnego walnego zjazdu
Związku Prący Obywatelskiej Kobiet,
odbytego 30 września. Stwierdziwszy,
że sposób wyboru władz organizacyj­
nych nie odpowiada wymogom statutu,
komisarz rządu zawiesił zarząd główny
związku i mianował kuratorkę w osobie

Hapny Poboskiej, docentki Uniwersyte­
tu Warszawskiego. Kuratorka ma w

najbliższym czasie zwołać zjazd, który
wybierze form alnie nowe władze orga­
nizacyjne.

Skałon bytszpiegiem Niemcdui
i został rozstrzelany na mocy wyroku rosyjskiego

sądu wojennego.
Do Warszawy przybyła z Paryża Ana-1

stazja Tomakowa, podając się za córkę
ostatniego rosyjskiego generał-guberna- |
tora Warszawy Skalona i wniosła do j
władz administracyjnych prośbę o po­
z w ole n ie odnalezienia grobu swego ojca.

Według słów córki zmarłego, Skałon
nie umarł na początku 1914 roku, jak o-

ficjalnie twierdzono. Warszawski gene-
rał-gubernator popadł w niełaskę, gdyż
podejrzewano go o konszachty z Niem­
cami, przyczem miano zdobyć materjał
obciążający carskiego wielkorządcę sto­
licy Polski. Niebawem Skałona areszto­
wano, przewieziono do Cytadeli, o f ic ja l­
nie ogłoszono zgon generał-gubernatora.

Tomakowa twierdzi, że wspaniała
trumna, ustawiona na Zamku, przy któ­
rej czuwała straż honorowa, zawierała

tylko lalkę woskową, do złudzenia po­
dobną do aresztowanego. Przewiezienie
zwłok Skałona do Moskwy odbyło się z

wielką pompą i tylko wtajemniczeni
wiedzieli, że rzekomy ,,nieboszczyk"
znajduje się naprawdę 'w celi więzien­
nej w Cytadeli.

W chwili wybuchu wojny Skałon zo­
stał uznany za zdrajcę stanu. Gdy zaś

Niemcy zaczęli zbliżać się do Warsza­
wy, zwołano potajemnie sąd wojenny,
który skazał b. generał-gubematora na

śmierć przez rozstrzelanie.

Istotny pogrzeb Skałona odbył się o

świcie w wielkiej tajemnicy. Ulice, któ­
remi miał przejeżdżać skromny kon­
dukt były obstawione policją, publicz­
ność zawczasu usunięto. Tomakowa

twierdzi, że jeden z wielkich książąt
przybył specjalnie do Warszawy, zacho­
wując ścisłe incognito. Twierdzi ona

dalej, że według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa ojciec jej został pochowany
na cmentarzu prawosławnym na Woli,
w pobliżu kościoła i grób jego miał być
ogrodzony żelaznemi sztachetkami.

Pragnąc przekonać się naocznie, czy

wersja o takiej śmierci Skałona jest
prawdziwa, rzekoma córka pragnie o-

trzymać pozwolenie na ekshumację
zwłok.

Anastazja Tomakowa, niezrażona

trudnościami, postanowiła zwrócić się
do konsystorza prawosławnego o no-

zwolenie przeszukania całego cmenta­
rza, spodziewając się, że wówczas otrzy­
ma również zgodę władz administra­
cyjnych. Niezależnie od możliwości zna­
lezienia grobu, swego ojca na cmentarzu

prawosławnym na Woli, Tomakowa

przypuszcza, że mógł on być również

pochowany na terenie Cytadeli.
Podobno Tomakowa, chcąc się upew­

nić czy trumna ze zwłokami jej ojca zo­
stała naprawdę pochowana na cmenta­
rzu wolskim, indaguje starszych mie­
szkańców Woli, czy pamiętają tajemni­
czy pogrzeb, który odbył się o świcie
na krótko przed wejściem Niemców do

Warszawy.
Trudno przewidzieć, czy usiłowania

rzekomej córki Skałona zostaną uwień­
czone pomyślnym skutkiem.

NastrojenaMałejLitwie.
Z Kłajpedy donoszą:
Obywatel niemiecki Otton Schukat

pociągnięty został przez władze litew ­
skie do odpowiedzialności sądowej za to,
że nie zgodził się na zawieszenie pracy
w fabryce na jedną minutę na znak ża­
łoby z powodu zajęcia W iln a przez gen.
Żeligowskiego. M iał on przytem oświad­
czyć, że gotów będzie wstrzymać pracę
na pół godziny, gdy Litwini ustąpią z

Kłajpedy.
Schukat pociągany jest do odpowie­

dzialności za znieważenie narodu litew­
skiego.
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Hurtownia ozdób wojskowych
Ozdoby wojskowe wszystkich rodzajów broni. Wielo­
letnie doświadczenie w tym dziale. Najobfitsze źródło
zakupów dla spółdzielni wojskowych, krawców wojsko­
wych, magazynów ozdób itp. Niskie ceny hurtowe.
Zamówienia wykonywa się odwrotną pocztą.

Cenniki I oferty bezpłatnie.
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Z KRAJU.
Zatonięcie promu na W iałoce. Na Wisłoce

pod Dębiem wydarzyła się katastrofa. Prom
rzeczny przewoził na drugą stronę W isłok 5
osób. W pewnej chwili wody rzeki rzuciły prom
na pal budującego się mostu. Prom się wy­
wrócił. Z pośród pasażerów dwie osoby ura­
towały się, a trzy utonęły.

Energiczne poszukiwania sprawców napadu
pod Tuchowem doprowadziły do ich uńęcia.
Aresztowano Feliksa Różyckiego oraz braci
Bronisława i Władysława Urbaników ze Sze­
rzyn koło Jasła oraz inicjatora napadu Fran­
ciszka Sokolskiego. Zm arła druga ofiara napa­
du Bejla Sołlender. Aresztowanych bandytów
przewieziono do Tarnowa.

Złote gody kapłańskie ks. Sochańskiego. W
Zabierzowie pod Przemyślem odbyła się pod­
niosła uroczystość religijna, w której wzięła
udział ludność całego dekanatu i okoliczne du­
chowieństwo. Oto proboszcz zabierzowski ks*
kan. Marceli Sochański, obchodził uroczyście
50-lecie swego kapłaństwa i swej zbożnej pracy
duszpasterskiej.

Bluźniercze praktyki sekciarzy. Przywódca'
sekty narodowo-katolickiej Faron ,,wyświecił
szereg duchownych, m. in. kapitana Marjana
Zielińskiego z Państwowych Linij Lotniczych
i Stefana Oleka, funkcjonariusza M, S. Wojsk.
Po skończonem ,,nabożeństwie" kpt. Zieliński

wygłosił przemówienie, napadając na Kościół
katolicki i oświadczając, że sekta ma życzli-l
we poparcie ze strony wysokich dygnitarzy
państwowych. Jest to oczywiście fałsz, gdyż!
władze państwowe dotychczas nie zalegalizowa­
ły sekty.

Taj'emnicze samobójstwo. Na drodze pro­
wadzącej z Wilna do miejscowości Rudomino
znaleziono zwłoki nieznanego mężczyzny, ubra­
nego w smoking z przestrzeloną skronią. Przy
denacie nie znaleziono żadnych dokumentów.
Na palcie i bieliźnie wyszyte były monogramy
J. S. Ponieważ wszystkie znalezione przedmio­
ty pochodzą z pierwszorzędnych firm warszaw­
skich, prawdopodobnie i samobójca pochodził
z Warszawy.

Zamach na Szan-Kaf-Szeka.
Berlin, 9. 11. (PAT) Niemieckie biuro

informacyjne donosi z Tokio: Na mar­
szałka Szan-Kai-Szeka, który wyjechał
wczoraj, dokonano zamachu podczas
przejazdn specjalnego pociągu do Peki­
nu, dokąd marszałek jechał, celem od­
bycia konferencji z posłem japońskim.
W chwili, gdy pociąg przejeżdżał przez
stację Erzumenci, rzucono bombę, któ­
ra trafiła w ostatni wagon. Dwóch u-

rzędników, znajdujących się w wagonie,
zostało zabitych, zaś czterech rannych.
Marszałek oraz najbliżsi jego współpra­
cownicy ocaleli. Cenzura chińska podo­
bn o nie dopnszcza do ogłoszenia wiado­

mości o zamachu.

Di*. lureft.

Kiedypękały okowy...
(Wspomnienia z 11. 11 . 1918).

(Dokończenie).
- Nie pamiętam, jak wyszedłem z po-

oju i zeszedłem schodami na dół i jak
aąlazłem się na ulicy. Którędy to idzie się
a Daniłłowiczowską? - pytam siebie,
rzyjeżdża dorożka. — ,,Halo", dorożkarzu!
ojedziemy na Daniłłowiczowską! —

Im więcej się zbliżam do Placu Teatral-
ego, tem więksZy tłok, tem większy ruch,
im większy zgiełk... Na Wierzbowej nie
rzepuszczają dorożki. Przeciskam się pie-
:o do Placu Teatralnego.

Tu naprawdę jest ,,ciepło". P lac oblężo-
y przez legionistów i milicjantów, którzy
Irzelaia do Prezydjum Policji, a z gmachu
rezydjum ,,sypią" Niemcy. O tem, by
rzedostać się do Daniłłowiczowskiej mo­
ry niema. A jednak był rozkaz, objąć nrzę-
owanie; nigdy nie byłem żołnierzem, ale
żułem, że rozkaz muszę spełnić. Podcbo-
zę do milicjanta, snać o randze wysokiej,
o miał okazałe naramienniki. Grzecznie

chylam kapelusza:
— Przepraszam, w jaki sposób mogę się

ostać do policji kryminalnej?
Zirytowany ,,pracowity" rewolucjonista

rótko odpowiedział: ,,dzisiaj policja kry-
ainalna nie urzęduje"! i znikł w szeregach
woich ludzi wydawając komendy, Odrazu
wracam się do innego m ilicjanta i przed-
ładam mu wizytówkę p. Borzęckiego. Ten,
irzeczytawszy, wyprężył się przede mną: -

Rozkaz! - tam stoi oddział, który sztur-

auje policję kryminalną", i podprowadził
nnie pod filaram i Teatru Miejskiego do od-
ziału, któremu przewodził p. komisarz
Va.rdęski I ten stanął przede mną na ,,bacz-
tość", meldując, że oddziały iego iuż wtar-

:nęły do wąskiej Daniłłowiczowskiej. że

jai ter już obsadzony przez naszych ludzi, a

w tej chwili idzie z dalszą partja, by ubez-
władnić piętro. Teraz dopiero zorientowa­
łem się, jak wygląda ,,objęcie urzędowa­
nia". Pan Wardęski ze swymi ludźmi jak
piorun wpadł do gmachu i zanim zdążyłem
sobie uświadomić całą rzecz, już mego nie­
mieckiego poprzednika dr. Oeltzena z Ha­
noweru sprowadzono mi jako główną zdo­
bycz. Dr. Oeltzen był kompletnie złamany.
Prosił, bym mu zapewnił ,,freies Geleb
nach der Heimat", na co oznajmiłem mu w.

stylowym pruskim tonie, że o tem będzie
mowa po spisaniu i oddaniu całego arsena­
łu kryminalnego, (t j. odebrane złodziejom
kosztowności i inne dowody rzeczowe, co

do których prowadzono niezawodnie spis).
Dr. Oeltzen najmniejszych nie robił trudno­
ści i wydał rejestr dowodów rzeczowych i
klucze. Oddałem je pod opiekę p. Wardę-
skiemu i p. Sandbaugowi. Byli to dwaj po­
mocnicy. w których odrazu wyczułem jed­
nostki, godne zupełnego zaufania i na nich
się też nie zawiodłem. Pan Wardęski był to

młody i odważny człowiek, a nie mniej od­
znaczał się wielką roztropnością. Pan Sand-

bang, to wypróbowany urzędnik kryminal­
ny, typ skrupulatnego i pracowitego funk­
cjonariusza, specjalnie w dziedzinie dakty­
loskopii i kasowości.

Pan Wardęski zajął się losem dr. Oeltze­
na, który, jeżeli się nie mylę, odjechał z

prezydentem policji Glasenappem i głów­
nym sztabem jego — Wisłą do swego Va-
terlandu

Tymczasem trzeba było pomyśleć o ,,u-

rzędowaniu". P ierwszym krokiem było zor­
ganizowanie tej gałęzi administracyjnej.
Nie mogło być mowy o tem, by zostawić

, wywiadowców kryminalnych, przyjętych

przez Niemców. Robota m usiała iść od pod­
staw. W ielką zasługą w tworzeniu nowych
kadr ma p. Wardęski, p. Sandbang i p,
Brzeziński. Byli oni niezmordowani w pra­
cy. Im zawdzięczałem, że już na czwarty
dzień po objęciu władzy zastęp funkconar-
juszy był kompletnie ,,odnowiony". Wardę­
ski podał koncept, by ogłosić w pismach
wezwąnie do zgłaszania się polskich kan­
dydatów na wywiadowców policji tajnej.
Jeszcze we wtorek i środę Niemcy bronili
swej fortecy w Prezydium Policji i palili
akta, a obok w Policji Kryminalnej urzędo­
wała komisja ,,kwalifikacyjna" pod majem
przewodnictwem z bardzo wydatną pomocą
Wardęskiego i Sandbanga, przebierając
zgłaszający się materjał na polskich wy­
wiadowców. Posiedzenia trw ały do godziny
1—2 w nocy. Petardy, pękające na dziedziń­
cu sąsiadującego Prezydjum Policji nie ro­
biły już wrażenia, — zresztą coraz to rza­
dziej się odzywały.

W czwartek, 14 listopada fale rewolucji
odpadły zupełnie. Spokojnie zabrałem się z

moimi wiernymi kolegami Wardęskim i

Sandbangiem do organizacji: terytorialnej,
osobowej i administracyjnej, a już w dwa
dni później pierwsi polscy wywiadowcy o-

bjęli ciężar ochrony mienia i życia obywa­
teli miasta stołecznego Warszawy. Kompe­
tencjo Policji Kryminalnej nie były ściśle

jeszcze rozgraniczone, i jeszcze dzisiaj mam

wątpliwości, czy mogłem umieścić w za­
kresie mej ,,władzy" zajęcie dwóch czy
trzech w'agonów z mąką, kaszą, cukrem,
słoniną, co do których miałem ,,urzędowe"
podejrzenie, te były przeznaczone na ,,pa­
sek", bo deklarowane jako ,,m aterjały piś­
mienne"!! Poszły one do magazynu apro­
wizacji przy Magistracie, gdzie je po ,,zni­
żonych" cenach rozprzedano pomiędzy
biedną ludność stolicy. Obok urzędowych
wyrzutów sumienia, miałem nieurzędową
satysfakcje współczującego człowieka. U -

spokoilem się zupełnie, bo do dnia dzisiej­
szego nikt nie zgłosił pretensji do trans-

1portu.Drugie, ale to już ,,korekt" kryminalny
sukces było wykrycie olbrzymiej kradzie­

ży futer we firm ie Schneider. W sobotę, 16

listopada w nocy na niedzielę popełniono
kradzież z włamaniem do magazynu tej
znanei firmy, — w poniedziałek rano p.
Schneider był w posiadaniu futer, a ja w

posiadaniu złodziei. Ale to już nie moja za­
sługa, a moich wywiadowców. —

Moja karjera urzędnicza poza błogiem
uczuciem służenia własnej Ojczyźnie — żo­
na i dzieci były jeszcze pod zaborem p ru­
skim w Gnieźnie - miaia i swoje cienie,
które wchłaniały promienie mej radości pol­
skiej. Kiedy Komendant Piłsudski objął po
powrocie z Magdeburga urząd Naczelnika
Państwa, zmienił się gabinet Rady Rejen-
cyjńej. Tekę ministra spraw wewnętrznych
objął p. Thugutt, który był według ów­
czesnego porządku chierarcbicznego moim
bezpośrednim przełożonym. B ył to eksczlo-
nek sławetnego Rządu Lubelskiego, tej ka­
rykatury manjaków i megalomanów, któ­
rzy mieli pełne kwalifikacje na twórców

miniaturowych polskich ,,Stanów Zjedno­
czonych" z przysmaczkiem sowieckiego so­
su. Otóż p. minister Thugutt snać nie lubił
,,Poznaniaków" — (za przeproszeniem je­
stem Ślązakiem). My z zaboru pruskiego
mamy markę reakcjonistów i wsteczników,
znających się tylko na spółkach i bankach
ludowych, a to pachnie kapitalizmem. Pan
Thugutt zaś, to człowiek postępowy, nowo­
czesny, mocno wyrośnięty ,,na lewo", gdzie
wszystko jest ,,równe"... Wszystko to, co za­
latywało koroną, herbem lub panem, raziło
pana ministra. To też, mając taki resort

jak sprawy wewnętrzne, odrazu wyruszył
na kampanję wojenną z wszelkiemi ,,spróch-
niałem i" zabytkami. Sięgnął zaraz bardzo
wysoko. Zabrał się do Orla Białego i tak
mu koronę zgolił, że wyglądał jak... za vśbel-
ki respekt mam przed tym znakiem Najja­
śniejszej, aby go do czegokolwiek przy­
równyw'ać.

Mój przełożony ,,zarządził", abym i ja
moje urzędowe papiery pieczętował tym
-

, ,zredukowanym" znakiem. Nie mogłem się
z tem pogodzić, bo Historja surowo palcem
m i groziła, gdybym popełnił ten gwałt na



Km Bw i% śĘE /Wfecfw . a^Etm m s

w której wierszem podane są rady i uwagi, co czynić należy, aby opozycyjnego
Pegaza zamienić w sanacyjnego barana.

Bydgoszcz, 10 listopada.
Najchętniej piszę wierszami,

bo to jest wierszy ozdobę.,
że w rymowanej Kronice
wiersze się więżę ze sobą.

A przecie dęży do tego
każde stworzenie pod słońcem,
ażeby w tych ciężkich czasach
koniec mu zwięzał się z końcem.

I jakoś każdy to umie

gdziekolwiek oczy me zwrócę,
jedynie minister skarbu
że niezna się na tej sztuce.

A trafi mu się to czasem

(coś niby jak ziarno kurze)
to my tę jego genjalność
czujemy na naszej skórze.

O tym to jego wyczynie
niewrówno piszę gazety,
minister woła: patrzajcie!
a my wrzeszczymy: o, rety!

Ministra takiego maję
za wielkiej mądrości wzornik,
więc spada na niego chwała,
a na nas spada komornik.

Czytać — ale co czytać?
w ten deseń nie sztuka babrać,
komornik staje przed kwestję:
mam zabrać — ale co zabrać?

Co prawda, ja żyję w strachu,
aby ten człowiek z żelaza
nie zafantował mi kiedy
mego biednego Pegaza,

Poczciwe to bardzo bydlę,
tylko po tyłku je poklep,
a ono pozwala siebie
dosiadać choćby na oklep.

Niedużo ja nim zarabiam

(świadkami moi koledzy)
a żywię go li dlatego,
że nie jest wybredny w jędzy.

Niech tylko łyknie gorzały,
niech zeżre gulaszu rację,
a zaraz zaczyna fikać
i hajda już na Sanację!

S.Y.S. jedyny SHANPOON

pielęgnowanej blondynki

Jagiellonach i Zygmuntach, których testa­
ment i u nas ,,demokratów" obowiązuje;
pragnę, by Polska miała potęgę Jagiello­
nów, a blask Zygmuntów, a Korona Orla
Białego, to symbol Narodu i jego potęgi.

Mój urząd nadal pieczętował się ,,po
królewsku". Przestrzegano mnie, że to bę­
dzie miało dla mnie fatalne skutki; wola­
łem ponieść konsekwencje, ale nie gwałcić
historji.

Drugiem takiem ,,zasadniczem" zarzą­
dzeniem było wykreślenie apostrofy ,,Pan"
z kodeksu urzędowego. Wprowadzono no­
wy tytuł: ,,obywatel". To coś w rodzaju
,,citoyen" z W ielkiej Rewolucji. Zdaje się,
te p. minister Szedł drogą ewolucji w od­
wrotnym kierunku: wpierw reformę tytu­
łów, a potem reformę socjalną. ,,Szanowny
obywatel Walenty Kaczmarek"... to brzmi
bardzo ,,postępowo". Taka reforma to isto­
ta zadań p. ministra, z którejby kraj miał
wielki pożytek! Szkoda, że p. m inister nie
miał następców, którzyby kontynuowali to

dzieło, bylibyśm y dziś znacznie dalej...
,,Reakcjonista" z policji kryminalnej i

tu stanął Sztorcem. Kiedy urzędowe papie­
ry okryte były kopertą z napisem: ,,Oby­
watel" dr. j , szef policji krym." zdawało
m i się, że to przeoczenie. Gdy jednakże na­
łogowo wypominano m i tego ,,obywatela",
postanowiłem z tem skończyć. Osobista au­
diencja nie odniosła skutku; załatwiłem się
Murzędowo".

Napisałem list takiej mniejwięcej treści:

Załączając przy niniejszem kopertę
z osnową adresu do mnie, ośmielam
się Pana Ministra uprzejmie prosić,
by zechciał podwładnym sekretarzom
zwrócić uwagę na to, że opuszczają
przy adresowaniu do mnie predykat
,,Pan". Określenie ,,obywatel" przyję­
te jest przy dyplomatycznej kore­

'spondencji jednego państwa z dru
giem mocarstwem, natomiast przy
bezpośredniem apostrofowaniu obo­
wiązuje nawet w republikańskich re­
żimach tytuł Pan".

Równocześnie wniosłem o 14-dniowy ur­
lop, który kończył się właśnie 28 grudnia

1918 r. Urlop dostałem i pojechałem do ro­
dziny do Gniezna. Kiedy 27 grudnia przy­
gotowywałem powrót do Warszawy, Pade­
rewski rzucił z balkonu Bazaru Poznań­
skiego te zbawcze słowa: ,,W ielkopolsko,
powstań, zrzuć kajdany"! -

Ten głos dotarł do ostatniej chaty na

granicy Brandenburgii. Ruszyli wszyscy,
ja się też na coś przydałem. O wyjeździe
nie było mowy. Grentzschutz stał z cztere­
ma armatami, wyrychtowanemi na kate­
drę św. Wojciecha. Koleje nie ruszyły w kie­
runku Warszawy. Wysłałem telegram do
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w W ar­
szawie: ,,Komunikacja wskutek powstania
przerwana; przyjazd niemożliwy, proszę
przedłużenie urlopu".

Na to cisza, a na miejscu było roboty po
uszy; Rada Ludowa w Gnieźnie mianowała
mnie ,,sędzią wojennym" w koszarach dzi­
siejszego 69 pp. Skazywałem kolonistów
niemieckich za sabotowanie akcji powstań­
czej ,,na kilka lat więzienia" — w stajniach
koszar i piwnicach. Gdy ich było za dużo,
Naczelna Rada Ludowa wysłała ich do
Szczypioma, by zjedli resztki zgniłych bu­
raków, których internowani tam legjoniści
nie zdążyli spożyć.

Potem odkomenderowano mnie do,,Stra­
ży Ludowej", aż w dniu 13 stycznia 1919 r.

otrzymałem z Warszawy taki telegram:
MZwalniam Was ze stanowiska sze­

fa policji kryminalnej m. st. Warsza­
wy, Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych — Barlicki".

Mam jeszcze ten dokument. A iżby dać
dowód, że ,,takowy" prompt dotarł do adre­
sata, odtelegrafowałem w tym samym stylu
urzędowo-ludowym:

,,Dziękuję Wam za zwolnienie mnie
ze stanowiska szefa policji kryminal­
nej m. st. Warszawy. (Mój podpis).

I tak skończyła się moja karjera ,,kry­
minalna". a na drugi dzień, 14 stycznia,
,,z wolniono" ministra Thugutta ze stanowi
ska ministra spraw wewnętrznych.

Ą Orzeł Polski z dumą nosi swoją histo­
ryczną koronę ku zmartwieniu emerytowa- .

iniego pana ministra.

I ani sposób poskromić
to rozbrykane smoczydło,
(pan cenzor umie mu tylko
na pysk nakładać wędzidło).

On razem z prokuratorem
w tych rzeczach są miarodajni,
bo prokurator, gdy trzeba,
zamyka Pegaza w stajni.

Dział Naukowy i Porad: da Fonseca Caiado
202-!s iWarszawa, Warecka 11 m. 4.

O gdybyż to, gdyby Sanacja
z swą głową ciężką jak kuter,
miast maltretować Pegaza
podała mu lepszy futer —

to Pegaz, jak to już bywa,
chętnie tę zmianę powita,
i będzie żarł jak kondotjer
z sanacyjnego koryta.

St B.
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Watykan wobec wypadków
meksykańskich.

Nadchodzące do W atykanu wiado­
mości z Meksyku o wzmożeniu prześla­
dowań Kościoła nie wzbudziły w W aty­
kanie zdziwienia, albowiem potwierdza­
ją tylko wyraźnie zdawna przez obecny
rząd meksykański głoszony program de-

chrysifanizacji kraju.
Paktem jest, że oskarżenia podawane

przez ostatnie dekrety, jako powód usu­
wania duchowieństwa nie mogą obcią­
żać tego duchowieństwa. Stosowało się
ono zawsze ściśle do wskazań W atyka­
nu, który doradzał spokojne przetrwa­
nie obecnego, bolesnego stanu rzeczy.

Rząd meksykański z więskzą korzy­
ścią zająłby się raczej wytępieniem roz-

bójnictwa, które swobodnie rozwija się
w całym kraju, a nie atakowaniem bez­
bronnego duchowieństwa, pragnącego
jedynie iść za wskazaniami swej wiary.

Papież jest stale szczegółowo informo­
wany o wypadkach meksykańskich i

głęboko nad niem i boleje. Aż do ostat­
niej chwili niema wiadomości, by w

sprawie tej Ojciec św. zamierzał wystą­
pić z jakimś nowym aktem publicznym.
Tem niemniej nie jest wykluczonem, że

ogłosi publicznie swą solidarność z du­
chowieństwem katołickiem , prześlado-
wanem w Meksyku i opublikuje przed
całym światem protest z opisami wykro­
czeń sekciarskich i gwałtów, popełnia­
nych przez tych, co rządzą dziś losami

nieszczęsnego narodu meksykańskiego.

Kara śmierci za dezercje.
Echa pobytu marynarzy sowieckich

w Polsce,

Przed sądem moskiewskim zapadł
wyrok śmierci na marynarza Sergjusza
Woronkowa, który, przybywszy z flotą
sowiecką na wizytę do Polski, nie wrócił

już do Sowietów.

Obecnie, jak się okazuje, zostaną po­
ciągnięci do odpowiedzialności i krewni

Woronkowa. Staną oni przed sądem
wojskowym. Bliższym krewnym grozi
wieloletnie zesłanie na wyspy Sołowiec-

kie, a dalszym pozbawienie pracy i prze­
niesienie do kategorji ,,łiszeńców" (po­
zbawionych karty żywnościowej) co jest
równoznaczne z powolną śmiercią gło­
dową.

U iolibtodu.
— Pan redaktor pamięta, że przed kwartału

miały sze pokazać na rynek walutowy nowe

banknoty po sto złotych? Ja taki był czekawy
ich zobaczyć, że mi aż w głowy kręciło. Ja
chodził od jednego kupiec do drugi i ja tak
każdego prosił: panie kolego, pokaż mi pan
tego nowego banknotu! Ja chodził po najwięk­
sze firmy i mnie wszędzie odpowiadali: Katzen-
dreck, czy ty rozum stracił? Ty chcesz widzieć
u mnie stozłotowego banknotu? Gdyby ja go
miał, to jaby z takim jak ty parch wcale nie

gadali

Tak ja o'bszedł całe miasto o te 100 złotych
i nikt ich nimiał. Każdy mówił: skąd brać sto

złotych w tym kryzysu? Idź pan do pana dy­
rektora Wody, niech un pokaże, czy on ma!
Ale mnie do niego nie wpuścili.

Widzi pan redaktor, cały Bydgoszcz jest
splajtowany. Może jeden pan Barciszewski ma

taki stuzłotówki w portfelu, ale un robi z tego
dyskrecji. Bo niechby urząd podatkowy o tem
sze dowiedział, to on już ty stozłotówki nima.

A co pan powi o Sejmie, co? Zamknięty na

miesiąc! A wi pan czemu? Berezyny! Poco

było po tym obozu deptać — niech pan sam

powi. Dżennik był mądry. On zawsze pisał,
że Berezyny jest pierwszorzędny pensjonat. Z

troskliwym opiekiem i zdrowym wiktem. I dla­
tego jeszcze mu sze zato nic nie stało. Można p i­
sać interpelacji, ale poczeba być przytem lo­
jalny.

A co pan miszli, co będzi za miesząc, gdy
Sejm znowu sze pozbira? Ta sama historja.
Znajdzie sze taki źle wychowanp poseł, który
skrytykuje rządu, rząd sze znowu obrazi i my
nigdy nie wyjdziemy z tego zwariowanego ko­
ła. Dlatego w konstytucji poczeba paragrafu:
niewolno robić interepelacji ani k rytyki na

rząd. Tylko taki interpelacji można wnosić:
Dlaczego w Kaczydół nima jeszcze żadnego
pomnik? Dlaczego pan W itos szedzi w Czecho­
słowacji zamiast szedzieć gdzieindzi? Widzi

pan redaktor, za takie interepelacje niktby sze

nie obrażał. Możnaby nawet dostać jaki od­
znaki albo kaktusy akademickie. Jak pan mó­
w i — akademickie palmy? Nu, niech bedzi

palmy. Pan miszli, żc mnie to robi różnicy?
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Zakończenie działańwyprawy
Has Mulm A3iy góra dncfidw w pustyni.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego).
W Marrakeszu wpadamy odrazu w w ir

gorączkowych przygotowań' do trzeciej zko-
lei i zarazem ostatniej wyprawy w grupę
Tinergetu, położonej na południowo-zachod-
niem pograniczu Sahary i Marokka, Czas
nagli, śniegi w Atlasie topnieją i w'krótce
może w górach zabraknąć wody, zresztą i

siiy nasze są już na wyczerpaniu — trzeba
nagwaft ,,finisbować" i wracać do kraju.

Znowu więc telefony, wywiady w Biirean
des Alfaires Indigenes, zakupno żywności
i wreszcie montaż całego skomplikowanego
aparatu karawaniarsko - turystyczno - alpi-

Autor artykułu na statku francuskim ,,Djenne",

nistycznego. W międzyczasie wraca do Pol­
ski część naszej ekspedycji; 26 lipca wy­
jeżdżają do Casablanki Groński, Chwaściń-
ski, Gołcz, Korosadowicz, podczas gdy
reszta — Dorawski, Szczepański, Wojsznis
i piszący te słowa — udaje się autobusem
do fortu francuskiego w N'zala Argana
(lOi km. od Marrakeszu), aby stamtąd po­
wolnym krokiem górskiej karawany wyru­
szyć doliną Assif Imingwat w kierunku Ti­
nergetu.

Tym razem podróżujemy bez eskorty
wojs'kowej, bo kraj jest bezpieczny i odda-
wna podległy sułtanowi. Przewodnikiem

Pałac sultański w Tangerze.

naszym a zarazem dowódcą karawany ba­
gażowej jest wysłużony sierżant Bellaid
ben Ali, przydany nam w tym celu przez
władze wojskowe w N'zala Argana.

Bellaid ben A li trzyma wprawdzie na­
szych m ulników w żelaznej dyscyplinie, nie
może jednak dać rady z samemi mułami,
które okazują się słabe i niewytrzymałe na

gorąco. W rezultacie przybywamy na miej­
sce ze znacznem opóźnieniem, co w dużej
mierze krzyżuje nasze plany — musimy
skrócić nasz pobyt w grupie Tinergetu, o-

graniczając się do' najważniejszych punktów
naszego alpinistycznego programu.

A więc najprzód północno-wschodnia
ściana samego Tinergetu (3555 m.) - 2-go
sierpnia przechodzą ją w pięknej wspinacz­

ce Dorawski i Wojsznis, zwiedzając pozatem
sąsiedni szczyt Aulimu (3475 m.). W tym
samym dniu Szczepański i Wasz korespon­
dent atakują Tinerget jego północno-zacho-
dnią granicą poprzez garby Amsgnerd i Ti-
m ilduin. Ponieważ w bezpośredniem sąsiedz­
twie nie było więcej problemów do rozwią­
zania, przechodzimy do doliny Assif el Ha.
lou (około 30 km. na północ), gdzie u stóp
masywu Ras Mulej rozbijamy ostatni nasz

obóz.

Góry tamtejsze przeszły wszelkie nasze

oczekiwania zarówno pod względem piękno­
ści krajobrazu jak i trudności technicznych.
Ponad zieloną doliną wznosiły się potężne
ściany granitowe, nie ustępujące pod wzglę­
dem ekspozycji Zamarłej Turni w Tatrach,
tylko kilkakrotnie od niej wyższe. Odnaj­
dujemy podobieństwo do znanych szczytów
tatrzańskich i alpejskich: skrzeszany uskok
Dżebel Ikis (3180 m.) przypomina piramidę
Matterhornu, a północno-wschodnią ścianę
Ras Mulej Ali (3359 m.) możnaby porównać
z masywem Mięguszowieckiego nad Mor-
skiem Okiem.

Postanowienie moje i Szczepańskiego, aby
zaraz nazajutrz spróbować zdobycia owej
ściany wywołuje pewne zdumienie wśród
tubylczej ludności — dowiadujemy się, że
na urwiskach Ras Mulej Ali zawieszone są
skarby, których strzegą dżiny, złe duchy
pustyni. Dobry Mulej Ali, który niegdyś
panował nad Marokkiem. ukrył tam wiel­
kie bogactwa, aby stały się własnością te­
go, kto pierwszy zdoła się do nich dostać. -

Czy sądzili, że wyruszamy po zaklęte skar­
by? Być może, sam sierżant Bellaid ben

soko podniosło się słońce. Przypomina mi

się znany wierszyk Goetego: ,,Ueber allen

Gipfeln ist Ruh**...
Pierwsze zamki puściły, ale do szczytu

mieliśmy jeszcze jakieś 700 m. Upływają
długie godziny ciężkiego marszu w zawiłym
terenie żlebów, rynien, półek i zachodów.
Po południu osiągamy wreszcie boczną grań
szczytową kulminującą z głównym wierz­
chołkiem. . Tutaj zaczęły się na nowo trud­
ności. Grań piętrzyła się szeregiem turni­
czek, niektóre z nich trzeba było pokony­
wać mozolnie, podciągając się w góro. O
zachodzie słońca stajemy na szczycie Ras
Mulej Ali, mając za sobą 9 godzin wspinacz­
ki i 900 m. ściany.

Krótki odpoczynek i ostatnia puszka kon­
serw, poczem zbiegliśmy szybko połogą gra­
nią już po drugiej stronie masywu, rozglą­
dając się za odpowiedniem miejscem na

nocleg. Na małej platforemce ok. 200 m.

poniżej wierzchołka rozścielamy nasze pła­
chty biwakowe z nieprzemakalnego batystu
Biłirotha'a , które mają ochronić nas przed
zimnem nocy.

Zbliżał się wieczór, jedyny w swoim ro­
dzaju, jaki zdarzyło m i się przepędzić w

górach. Pod nami rozciągało* się całe mo­
rze szczytów i turni, które czerniały na za­
chodzie w m iarę, jak zawieszona nad nim i
czerwona elipsa słońca rozpłaszczała się
zwolna na tle nieba. Później, gdy słońce za­
szło i znikły ostatnie jego odblaski, poja­
w iła sie na horyzoncie błękitna wstęga nie­
widocznego przedtem Oceanu.

Wróciwszy nazajutrz do obozu dowiadu­
jemy się o sukcesach jakie w tym czasie od-
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Ali nie orientował się zgoła zupełnie w na­
szej alpinistycznej ideologji.

Ranek 6 sierpnia zastał nas u wejścia
w ścianę. Wspinaczka zapowiadała się tru ­
dna, skała była niekorzystnie uwarstwioną.
Od głębokiej depresji w samym środku ścia­
ny oddzielał nas bity mur płytowych prze­
wieszek, wysokich na jakieś 200 m. Próbu­
ję pokonać je wprost, ale już po kilkunastu
metrach zawracam, szukając drogi na że­
brze skalnem, ograniczającem z lewej stro­
n y naszą ścianę.

Żebro podcięte jest u dołu pionowym
uskokiem, który przezwyciężamy w trudnej
wspinaczce. Na skale chwyty na końce pal­
ców. Podziwiam mojego towarzysza, który
idzie w butach i w dodatku z ciężkim wor­
kiem na plecach. W połowie uskoku ekspo­
nowany trawers w otwartej ścianie. Ciszę
górską przerywa metaliczny odgłos wbija­
nego haka a w chwilę później wężowy sze­
lest sunącej przez kółko liny. Asekuruje­
my sie uważnie, wiedząc, że od tych kilku­
nastu metrów liny, od tego haka wbitego z

trudem w szczelinę skalną — zależy nasze

życie.
Powyżej uskoku cały system półek skal­

nych i przewieszek wyprowadza nas wyso­
ko ponad owe 200 m. płyty. Wypatrzona
z dołu depresja okazuje się szerokim zacho­
dem, porośniętym miękka trawą. Można
położyć się, wypocząć. W górach jest cicho'
i pogodnie. Ociężały wzrok błąka się po
okolicznych szczytach, nad któremi już wy­

nieśli Dorawski i Wojsznis przechodząc pół­
nocno-zachodnią ścianę Dżebel Ars Zeim
(3260 m.) oraz południową grań Dżebel Tas.
sint (3348 m.)

Wyjścia w grupie Ras Mulej Ali zakoń­
czyły naszą działalność alpinistyczną w gó­
rach Wysokiego Atlasu. Tego samego dnia
zwinąwszy pośpiesznie obóz wyruszamy w

drogę powrotną do Marrakeszu — i do Pol­
ski.

Ogólny bilans wyników naszej wyprawy
przedstawia się następująco: Zwiedzonych
zostało ogółem 50 szczytów z lego większość
dziewiczych, nietkniętych przed nam i stopą
człowieka. Przebyliśmy około 300 km. dróg
górskich na m ułach. Sporządziliśmy szkice

tppograficzne nieznanych terenów, które do­
tychczas stanowiły białe plamy na mapie.

Pod względem propagandowym wyprawa
nasza odniosła duże sukcesy. Zarówno prasa
marokańska jak i francuska zami'eściły-cały
szereg artykułów traktujących szczegółowo
o naszej działalności alpinistycznej. A rty­
kuły te ilustrowane licznemi reprodukcjami
naszych zdjęć fotograficznych, podkreślały
znaczenie wyników ekspedycji i utrzymane
były w tonie niezwykle życzliwym, zarówno
dla nas jak i dla Polaków w szczególności.

Zamieszczono również obszerne sprawo­
zdania z przyjęcia w Casablance jakie na

cześć naszej wyprawy wydała Sekcja Maro­
kańska C. A F. (Club Aipin Francais). Na
przyjęciu tem, które zgromadziło szereg naj-

MAGGIEeokostki
buljonowe

Znane z wybornego
niedoścignionego

smaku

Prosimy zważać przy zakupie,czy
Pani otrzymuje prawdziwe MAGGI*

egokostki buljonowe.Naopaskach

powinny być umieszczone nazwa

MAGGI i znak ochronny krzyż-gwiazda

poważniejszych przedstawicieli instytucyj
turystycznych, przemysłowych, oraz kolonji
Pol'skiej w Marokku, został wniesiony przez
p. Mazieres, prezesa klubu, toast na cześć
Polski ,,wielkiego, sprzymierzonego z Fran­
cją narodu" .

Swoje wyniki zawdzięczała wyprawa nie­
tylko zapałowi i ciężkim wysiłkom wSzyst-;
kich bez wyjątku jej uczestników, ale prze­
dewszystkiem znakomitemu kierownictwu
dr, Borawskiego, który nie tracąc nigdy zim ­
nej krwi wobec niebezpieczeństw górskich
zdołał doprowadzić wyprawę szczęśliwie do
końca.

11 sierpnia wyjeżdżamy z Casablanki żo-,
gnani serdecznie przez naszych rodaków: p.
Radziwanowskiego, attachć konsulatu pol­
skiego w Casablance i p. Jelskiego korespon­
dentaP.A.T. - Udajemy się w daleke -n -

dróż do Ojczyzny z poczuciem dobrze speł­
nionego obowiązku. Inż. Jan Kielpiński.

Nas; ludzie w obozie pod Tinergeiem.

Jezuita o sytuacji religijnej
w Niemczech.

Jeden z najlepszych znawców sytua^
cji religijnej w Niemczech o. Fryderyk
Muckermann (T. J.), usunięty z Rzeszy
niemieckiej przez rząd Hitlera, przeby­
wa obecnie na terenie Holsindji. Tam

wygłosił on w dniach ostatnich zna­
mienne przemówienie z okazji założenia
zrzeszenia katolickich studentów pod
wezwaniem św. Tomasza z Akwizgranu.
W przemówieniu swem o. Muckermann

podkreślił, że hitleryzm dąży do prze­
obrażenia fizjognomji duchowej narodu

niemieckiego. Do przeobrażenia tego
podchodzi narodowy socjalizm od stro­
ny religijnej. Sytuację religijną o.

Muckermann ocenia bardzo pesymi­
stycznie. Wyraża on obawę, że narodo­
wy socjalizm może stać się nową ,,reior-

macją" .

Ojciec Muckermann w różnych mia­
stach holenderskich wygłosi szereg refe­
ratów o stosunkach w Niemczech.

Reorganizacja instyintu eksportowego.
Warszawa, 9. 11. (tel. wł.) W najbliżl-

szym czasie wygotowany zostanie plan
reorganizacji instytutu eksportowego.
Do zakresu bezpośrednich kompetencyj
instytutu przejdą wszystkie zagadnienia
wymiany handlowej z zagranicą. Depar­
tament handlowy ministerstwa przemy­
słu i handlu przekaże zreorganizowane­
mu instytutowi część swych agend, (r)

Drobne w iafejśd
— Naród słowacki obchodzi 100 rocznicę

powstania hymnu słowackiego ,,Kej Slovaci",
którego autorem jest Samuel Tomasik.

— Usunięty ze swego stanowiska z powo-i
du eksmitowania bezrobotnego lokatora radca
Kóppcn w Berlinie został dziś internowany w

areszcie ochronnym.
— Pięciu oficerów armii szwedzkiej uda

się do Abisyn(ji, w celu zorganizowania tam

szkoły wojskowej.
— Mają pieniądze! W ,Dniu Oszczędności'*

rolnicy wscbodniopruscy dokonali w 340 kasach

wiejskich wkładów na łączną sumę 2,2 mil­
iony marek niem.

— Sąd w Charleroci skazał na 4 lata wię­
zienia obywatela czeskiego Piłata za zamordo­
wanie emigranta polskiego Józefa Kostewicza.

— W stanie Arizona farmerzy amerykańscy
zniszczyli szereg domów, należących do japoń­
skich kolonistów, oraz księgarnię japońską.

— Umundurowani nauczyciele. Rząd wło­
ski nakazał nauczycielom i nauczycielkom no­
szenie podczas wykładów mundurów faszystów,
skich.

— Prezydent Kuby, Machado został otruty
przez swego kucharza, który działał z polece­
nia tajnej organizacji.

— W kołach litewskich rozważa się projekt
utworzenia nowego dyrektorjatu w Kłajpedzie.
Na czele dyrektorjatu ma stanąć Grudzinskasi,
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HIPOLIT KORCZAK.

Szpiegostwo wojenne
Napoleon utrzymywał, że sztuka wojen­

na polega na tem, by wiedzieć ,,co sie znaj­
duje na przeciwnem zboczu wzgórza'*. Szpieg
i wywiadowca byli jego najlepszymi pomoc­
nikami.

100 lat później to stanowisko zajęła istota
cicha, zawsze czujna, zawsze nadsłuchują­
ca, gotowa ze wszystkiego wyciągnąć wnio­
ski. To oficer oddziału drugiego.

Zadanie jego jest jasne, określone: o-

Chrona arm ji przed niespodziewanemi ude­
rzeniami oraz wskazywanie kiedy i gdzie
można nacierać przy największych wido­
kach powodzenia i najmniejszych stratach.

Do pracy tej należą: zwiady powietrzno
za pomocą obserwacji i fotografowania, stu­
diowanie raportów agentów, badanie jeń­
ców, trupów nieprzyjacielskich i papierów,
które dostały się w nasze ręce, podchwyty­
wanie sygnałów.

Głównym celem tych zwiadów jestpozna­
nie stanu normalnego, aby można było zau­
ważyć natychmiast każdą anormalność.

Lecz mając najbardziej nawet dokładny
raport, nie zawsze można wyciągać z niego
obowiązują-ce wnioski. e

Weźmy naprzykład pod uwagę obserwa­
cję ruchu na kolejach. W drugim dniu bitwy
pod Loos — we wrześniu 1915 r. — obserwa­
torzy angielscy donieśli, że wiele pociągów
niemieckich idzie w kierunku frontu. Było
jasnem, że przybywają posiłki. Każdy po­
ciąg mógł wieźć 800 ludzi, czy bataljon. Dru-

Gołąb na usługach szpiega.

Gołąb pocztowy z raportem u nóżki,
gi oddział robi obliczenie: 25 pociągów — 25

razy po 800 ludzi, a więc nieprzyjaciel
wzmacnia swe linje conajmniej jedną świe­
żą dywizją,

W rezultacie sztab koalicji musiał zmie­
nić swe plany, a niemiecki sztab generalny
wzmocnił się dobrze tej wrześniowej nocy,
bowiem pociągi te były zupełnie puste.

Pierwsza ta próba maskowania udała się
Niemcom znakomicie. Lecz wyżej opisany
wypadek miał swoje następstwa w dwa lata
później, kiedy generał Byng walczył pod
Ćambrai, a było to między 20 a 30-tym listo­
pada 1917 roku.

Pewnego dnia, po przerwaniu frontu pod
Cambrai przez 3-cią armję angielską, angiel-
sęy obserwatorzy donieśli o wielkim ruchu
u nieprzyjaciela. Na drogach niemieckich
zauważono setki samochodów ciężarowych.
Cały dzień sznur ich ciągnął w stronę strefy

HERBKWO
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Trzeci i czwarta d^ień sensacyjnego procesy w Budapesscie.

Matuszka i jego ofiary.Dramatyczne sceny na rozprawie Hatuszki, - Zamach pod Bia-Torbagy i sensacyjne szczegóły.
(O d własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego".

Budapeszt, 8 listopada.
Niezwykły proces przeciwko zama­

chowcowi kolejowemu Matuszce nadal

trzyma w napięciu stolicę Węgier. W

środę przerwano proces z powodu za­
słabnięcia wśród dramatycznych oko­
lic z n oś ci rzeczoznawcy medycznego 86-

letniego profesora uniwersytetu dr. Ju-

Ijusza Donatha. Profesor spadł z krze­
sła. Dziennikarze natychmiast pośpie­
szyli z pomocą. W chwili gdy zamierza­
no profesorowi wlać koniak do ust, pro­
fesor odrazu odzyskał przytomność i o-

świadczył, że już od 50 lat jest absty­
nentem i nigdy w żadnych okoliczno­
ściach nie wypiłby nawet kropelki al­
koholu. Stopniowo profesor uzyskał
równowagę fizyczną, przyczem stwier­
dził, że nie byłby w stanie w dalszym
ciągu brać udziału w procesie, wobec

czego przewodniczący w godzinach po­
łudniowych przerwał rozprawę i odro­
czył do dnia następnego.

W dzisiejszy czwartek znowu wielkie
zainteresowanie ze strony publiczności,
która szczelnie zapełniła salę sądo­
wą. Charakterystycznym dla po­
wolnego tempa rozprawy jest fakt,
że przez pierwsze dwie godziny rozpra­
wiano na temat kupna przeróżnych
przedmiotów przez Matuszkę, służących
do przygotowania zamachów. Przewod­
niczący pragnie w ten sposób wykazać,
z jaką precyzją oskarżony przygotowy­
wał zamachy kolejowe i że nie zależało

bojowej. Było jasnem, że podwieziono tysią­
ce świeżych wojsk jako odwody. Ale skąd?
Wszystkie wiadomości koalicyjne powiada­
ły, że w chwili natarcia 3-ciej armji angiel­
skiej, Niemcy nie rozporządzały w pobliżu
świeżemi dywizjami. Mimo to fakty były
wyraźne. Dowództwo angielskie telefonowało
do sztabu generalnego z prośbą o radę, czy
ma iść naprzód.

— Idźcie naprzód odpowiedziano. —

Szwabi chcą powtórzyć kawał z Loos. Nie

mają rezerw, samochody są puste.
Tymczasem samochody nie były puste!...

mu na sławie — jak twierdził Matusz­
ka — lecz przedewszystkiem na spowo­
dowaniu wielkich katastrof kolejowych.
Zadziwiająca przytem jest pamięć Ma-
tuszki, który opowiada wszystkie n aj­
drobniejsze szczegóły, towarzyszące tym
zakupom,

i

Nie wolsso filmować!

O godz. 2 w południe nastąpiła prze­
rw a obiadowa. Pewien operator filmo­
wy zwraca się do przewodniczącego z

prośbą o nakręcenie film u o Matuszce

podczas przerwy. Przewodniczący jed­
nak odmawia ze słowami: ,,Nie pozwolę
zrobić z Matuszki jakiejś gwiazdy filmo­
wej!**

Podczas rozprawy popołudniowej n a ­
reszcie omawiano zamach kolejowy na

Węgrzech pod Bia-Torbagy, którego do­
konał Matuszka, przyczem 22 podróż­
nych padło ofiarą strasznego zamachu.
W czasie zeznań Matuszki obecne na sa­
li wdowy i sieroty po ofiarach zama­
chu kolejowego wybuchają raz po raz

spazmatycznym płaczem. Nawet

Matuszka gleśno zapłakał
i oświadczył przed sądem, że nie pragnął
tych ofiar Judzkich. Za zmarłych będzie
się modlił. Wkońcu oświadczył Matusz­
ka, iż pragnął wysadzić w powietrze tyl­
ko pociąg towarowy, a nie miał zamiaru

spowodować katastrofy pociągu po­
śpiesznego. Matuszka spóźnił się — jak
twierdzi na dzisiejszej rozprawie — do

pociągu towarowego, wobec czego wysa­
dził w powietrze pociąg pośpieszny.

Przewodniczący zwraca Matuszce u-

wagę, że natychmiast po dokonaniu swe­
go strasznego czynu poszedł do kościoła,
aby podziękować Bogu, iż sam wyszedł
cało z katastrofy.

'

Oskarżony Matuszka opowiada na­
stępnie szczegóły, gdy na szynach wia­
duktu kolejowego pod Bia-Torbagy pod­
łożył naboje ekrazytowe, zmontowawszy

również baterje elektryczne, k tó r e na-*

boje miały podpalić. Robota ta trwałal

calą godzinę. Matuszka pragnął udać

się do Budapesztu. Gdy przeszedł 200

kroków, zauważył, iż nadjeżdża pociąg
pośpieszny, a nie towarowy. Podczas

eksplozji ekrazytu rozjaśniło się całe

niebo i pociąg pośpieszny stoczył się w

przepaść, wynoszącą 25 metrów. I zno­
wu wybucha płacz na sali.

Zapytany ponownie przez przewod­
niczącego o właściwe przyczyny tego za­
machu, Matuszka opowiada, iż chciał

zyskać sławę Trockiego, któremu rów­
nież jest na imię Leon, a Leon to właśnie

jego szatany
Po zamachu wyjechał Matuszka do

Wiednia, gdzie witano go na dworcu, jak
wielu innych, jako szczęśliwie uratowa­
nego pasażera nieszczęsnego pociągu.

Rozprawa trw a w dalszym ciągu.
A. Tomski.

Hichał Kwiek w Londonie
przedstawił postulaty cygaństwa

polskiego.

Depesze z Londynu donoszą, że król

cyganów polskich, Michał Kwiek I, prze­
bywa obecnie w stolicy Anglji.

Po koronacji w lasku na Chojnach',
Michał Kwiek przebywał przez pewien
czas w Czechosłowacji. Wydalony z gra­
nic tego kraju, udał się do Londynu,
gdzie interwenjował u rządu wielkobry-
tyjskiego w sprawie uzyskania zezwole­
n ia na osiedlenie się 15 tys. rodzin cy­
gańskich w Afryce.

Michał Kwiek przygotował podobno
w tym celu specjalną petycję, która za­
opatrzona jest w kilk a tysięcy podpisów:
cyganów.

Onegdaj wygłosił on w londyńskim
Hyde-Parku propagandową mowę, w

której omawiał szczegółowo życzenia cy­
ganów i oświadczył, że ich pragnieniem
jest na zawsze pozostać w Afryce.

Zfoig/BmiesM/ l*re w z.

Zwyczaje, przysłowia i przesady
śwlętomarclóskle.

,,Na św. Marcina

Najlepsza gęsina.
Patrz na piersi i na kości,
Jąka zima nam zagości!"

(Staropolskie przysłowie).

Jedną z tych uroczystości kościelnych, z

którą związały się liczne, z czasów pogań­
skich pochodzące zwyczaje i przesądy,
przedstawia dzień św. Marcina, przypada­
jący w dniu 11 listopada.

O św. Marcinie z historji Kościoła nie
wiele możemy się dowiedzieć, niemniej jed­
nak niektóre szczegóły pozwalają nam od­
tworzyć sobie tę wybitną jednostkę, obda­
rzoną niepospolitemi przymiotami. Św.
Marcin urodził się w Subotycy, z rodziców

pogańskich w r. 336. Przebywającego w

Pawji we Włoszech, gdzie ojciec jego był
trybunem wojskowym, przyjął tamtejszy
biskup do szkoły katechumenów. Ukoń­
czywszy tu swe wykształcenie, wstąpił na

życzenie ojca do służby wojskowej. Biorąc
sobie za wzór życie Chrystusa, wszędzie
szerzył dobre uczynki i łagodził nędzę ludz­
ką. Jednego dnia - było to w styczniu
354 r. — przechodząc bramą miejską Am-
bianu, zobaczył mężczyznę całkiem nagiego,
błagającego przechodniów o wsparcie. Mar­
cin nie namyślając się długo, zdejmuje z

siebie płaszcz, a przepołowiwszy go mie­
czem, jedną połową płaszcza okryły nagiego,
zachowując drugą połowę dla siebie.

Odbywszy pod wodzą Jułjana, później­
szego cesarza rzymskiego, zwanego Aposta­
tą, wyprawę przeciw Alemanom, wystąpił
jv Wormacji ze służby wojskowej, a idąc

za wewnętrznym popędem, został bojowni­
kiem Chrystusowym. Założywszy klasztor,
przez lud powołany na tron biskupi w Tu­
ronie (dziś Tours), rozpoczął prace misyjną
wśród pogańskiej ludności, wznosząc na

miejscach świątyń p-ogańskich kościoły,
klasztory i kaplice. Umarł w Candes, ma­
jąc lat 65. Niemal w 250 lat po jego śmier­
ci, t. i- w roku 650 papież Marcin ustanowił
na dzień .11 listopada uroczystość kościelną.

Uroczystość kościelna z biegiem czasu

związała się z zwyczajami pochodzącemi z

czasów pogańskich, poświęconemi Woda-

nowi, bóstwu żniw.

Najpierw więc rozważymy te staroda­
wne zwyczaje, które mniejwięcej skojarzy­
ły się z kościelnemi obchodami. Pierwsze

miejsce zajmują tutaj daniny, które skła­
dać musiano w okresie świętomarcińskim
kościołowi. U Anglcsasów był zwyczaj
składania na ołtarzu w kościele, w dniu
św. Marcina, m iary pszenicy albo inneg-o
zboża. Wysokość tej daniny zależała od
wartości domu, którego zamieszkiwał skła­
dający ofiarę w czasie ostatnich świąt Bo­
żego Narodzenia. W Niemczech składano
kościoł-owi tłuste świnki świętomarcińskie
albo też kurczęta świętomarcińskie.

Składanie danin duchowieństwu, pod
postacią ziarna lub też zwierząt, pochodzi­
ło z utartego zwyczaju składania darów
na ofiarę w czasach pogańskich. Owe sta­
rodawne ofiary, pobierał pogański kapłan
w pewne dni uroczyste od ludu, częściowo
dla siebie,,częściowo dla swego boga. Zwy­
czaj ten przypadł później na obchód ko­
ścielny św. Marcina.

Główną rolę w ucztach świętomarciń-
skich odgrywała gęś. Podczas uczty napo-
czynanó młode wino i pito winny moszcz

wielkiemi puharami i kielichami. Napoje
te zwano winem świętomarcińskiem i pi
to je na cześć św. Marcina. Wino pite w

dzień św. Marcina użycza wiele siły i pięk­
ności. Aby dziewczęta, pragnące być naj
piękniejszemi, nie bardzo się opiły, pilno­
w ali ich rodzice.

Post Martinum
bonum vinum!.

Że to picie wina każdemu trafiało do

gustu, przeto z biegiem czasu zrodziło się
opilstwo i nadużycia trunku.

Zwyczaj jedzenia gęsiny sięgą bardzo

odległych czasów. W starych kalendarzach

spotyka sie -często wizerunek św. Marcina

Zigęsią, albo dzień jego imienia Drzyozdo-
biony wizerunkiem gęsi. Dobrze utuczoną
gęś składano również w daninie ducho­
wieństwu (w. XII) w dniu tego świętego.

Legenda mówi, że gęsi przeszkadzały
św. Marcinowi podczas kazania, dlatego za

karę kazał św. Marcin zarzynać i piec je
na rożnie.

Tak jak winu, tak też i gęsj świętomar-
cińskiej przypisują rozmaite cudowne wła­
sności.

U Germanów i Słowian ma gęś znacze­
nie wróżbiarskie. Już w odległej starożyt­
ności uchodziła gęś za wróżbitę pogoda. I
tak np. gdy gęsi m yją się, będzie deszcz,
gdy gęsi stoją na jednej nodze, będzie nie­
pogoda i t. d.

Z dnia św. Marcina prorokuje lud nasz

0 zimie. I tak:
..G dy wiatr od południa w wigiłję Marcina,
Będzie napewno lekka zima". (Śląsk).
Albo:

Gdv Marcinowa gęś po wodzie.

Będzie Boże Narodzenie po lodzie.

1 odwrotnie:
Na Marcina gęsi na lodzie
W gody będą na wodzie. (Podhale).,

Kiedy na Marcina lód

Bywa błoto koło gód. (Śląsk),
Jeżeli dzień św. Marcina jest suchy, bę­

dzie zima ostra, jeżeli wilgotny, zima lek­
ka.

Ponieważ św. Marcin jest przedstawiany
na obrazach jako rycerz na koniu, więc gdy
śnieg w tym dniu spadnie, mówią, że św.
Marcin przyjechał na siwym koniu. Stąd
też mamy przysłowia:

Św. Marcin błoniem
Jedzie białym koniem.

Gdy św. Marcin w śniegu przybieźał,
Będzie po pas całą zimę leżał.

Św. Marcin bez gęsiwas tego nauczyć
Jeśli deszcz, niedostatek zimy wam

(dokuczy;
Jeśli jaśnie pogodny, miej zimy

(nadzieje,
Suchy mróz mokrych za kołnierz

(zawieje.
Piękne świętomarcińskie zwyczaje po­

woli zupełnie zanikają - o gęsinę dobrze

tuczoną coraz trudniej.
Zabytkiem również pogańskim, który

jednak orzetrwał aż do naszych czasów i

który specjalnie kultywowany jest w po-.
znańskiem, są rogale świętomarcińskie.

Mają one postać półksiężyca, przypomi­
nającego krzywe rogi wolu albo krowy; był
to więc symbol tych zwierząt, które ofiaro­
wano już to żywe, bądź też pod postacią
sztuczną t. j . z ciasta wyrobione. Przez spo­
życie takiego ciasta, przech-odziło na ofia­
rującego błogosławieństwo 'tego bóstwa,
któremu składało się ofiarę. Wskutek po­
święcenia przez kapłana wchodziła w pie­
czywa tajemnicza, boska moc, która spły­
w ała na spożywającego.

Te j podobne zapatrywania z czasówpo­
gańskich, weszły w zwyczaje kościoła, któ­
ry z biegiem wieków je uświęcił.
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Sprawy pomorskie.
O organizację ekspansji kulturalnej Pomorza.

Od dnia odzyskania niepodległości — I na celu ożywienie ruchu naukowego, arty-
przez lata całe kwestja Pomorza była nie-1stycznego i kulturalnego na Pomorzu, a

m ai wyłącznie zagadnieniem politycznem.
Stan faktyczny, ustalony powojennemi
traktatami był przedmiotem intensywnych
ataków, a cały nasz wysiłek i energja szly
w kierunku obrony i konsolidowania argu­
mentów, przemawiających za polskością
t. zw . korytarza. Dzisiaj sytuacja politycz­
na odmieniła się radykalnie. Praw naszych
do Pomorza nikt nie kwestjonuje i kwestio­
nować zresztą nie może. Prawa nasze są o-

czywiste i trzeba silnego napięcia zlej w oli
i demagogicznego przekręcania taktów, aby
chcieć dowieść czego innego.

Zaprzestanie ataków na Polskę i Pomo­
rze nie wyklucza jednak obowiązku
wszechstronnej pracy nad umocnieniem o-

becnego sianu rzeczy, nad zbadaniem do­
robku kulturalnego, a także nad stworze­
niem warunków koniecznej ekspansji we

wszystkich kierunkach. Praca kulturalna
na Pomorzu, szczególnie teraz, gdy nie na­
suw ają się żadne przeszkody zewnętrzne,
powinna przybrać charakter akcji zdecy­
dowanej i planowej. I dobrze się dzieje, że
właściwie ten charakter iuż przybiera.

Sprawy morskie i pomorskie Polski ba­
da i propaguje Instytut Bałtycki w Toru­
niu. O planach, celach, zadaniach i zasłu­
gach tej pożytecznej placówki twórczej pi­
saliśmy nieraz i niejednokrotnie jeszcze
przyjdzie nam do nich wrócić. Obok akcji
wydawniczej, prowadzonej w różnych języ­
kach, obok prac badawczych, obejmują­
cych wszystkie dziedziny życia ziemi po­
morskiej, Instytut Bałtycki ma jeszcze tę
w ielką zasługę, że mobilizuje dla spraw
morza i Pomorza całą opinję naukową Pol­
ski. Objawy realne tej mobilizacji, to od­
bywane systematycznie od kilku lat zjazdy
pomorzoznawcze.

C o przyniósł Zjazd
ł*omorzoznawczy
w Etrakou/ie?

W ostatnich dniach — jak informowa­
liśmy już czytelników ,,Dziennika Bydgo­
skiego" — odbył się w Krakowie czwarty
naukowy zjazd pomorzoznawczy. Obesła­
ny był licznie, potrafił zainteresować

wszystkich, którzy w sprawach Pomorza
m ają coś do powiedzenia, pochlubić się
mógł wzorową organizacją i w rezultacie
przyniósł rezultaty pierwszorzędnej war­
tości.

Temat obrad zjazdu był ściśle skonkre­
tyzowany i starannie przygotowany. Cho­
dziło o rozwiązanie zagadnienia osadnic­
twa na Pomorzu ze stanowiska geograficz­
nego, gospodarczego i narodowościowego.
Dlatego też najwięcej na zjeździe mieli do
powiedzenia geografowie, ekonomiści i so­
cjolodzy. Przekonywujące referaty, opar­
te na dokładnych badaniach szeregu pra­
cowników naukowych, wykazały, że Pomo­
rze posiada ogromne zapasy terenów par-
celacyjnych, większe niż inne wojewódz­
twa, a mapy i tablice statystyczne wyka­
zały niebywałą przewagę rolnej własności

niemieckiej. W każdym bez wyjątku po­
wiecie pomorskim cyfra ludności polskiej
jest większa od cyfry ludności niemieckiej,
odsetek zaś ziem w rękach polskich jest
mniejszy niż odsetek ludności polskiej w

powiecie. Ze spisu z r. 1931 wynika, że

Niemcy stanowią tylko 10% ludności Po­
morza, a mają 22% ziemi. Pozatem wła­
sność niemiecka ulokowała się na najlep­
szych ziemiach. Z całokształtu obrad i dys-
kusyj okazało się dowodnie, że równowa­
ga w narodowem posiadaniu ziem i jest na

Pomorzu poważnie zachwiana.

Zjazd pomorzoznawczy dostarczył wie­
le wszechstronnego m aterjału dla pozna­
nia warunków, panujących na Pomorzu.
Materjał ten, naukowo opracowany, posia­
da wielkie znaczenie praktyczne. Nauka

polska, zmobilizowana przez Instytut Bał­
tycki, dostarczyła bezspornych wskazówek
w jakim kierunku powinna iść praca
wszystkich powołanych czynników na zie­
m iach pomorskich,

tłrynnizacja Unit nry

pomorskieg.

Instytut Bałtycki spełnia niewątpliwie
swoje zadania bardzo dobrze. Ale czy je­
go działalność może wyczerpywać wszyst­
ko, co jest pod względem kulturalnym na

Pomorzu do zrobienia? Oczywiście: nie.
Instytut Batłycki jest jednostką naukowo­
badawczą i w swoim zakresie wypełnia za­
ległości, które ma nauka polska wobec Po­
morza. Z drugiej jednak strony samo spo­
łeczeństwo pomorskie musi wykazać pręż­
ność kulturalną i zdolność do zaznaczenia
dorobku Pomorza w całokształcie kultury
narodowej. I właśnie podstawą ekspansji
kulturalnej musi być przedewszystkiem
organizacja wszystkich wysiłków indywi­
dualnych.

Tę organizację ma przeprowadzić Rada
Zrzeszeń Naukowych i Kulturalnych Zie­
m i Pomorskiej, która według statutu ma

szczególnie w Toruniu, jako stolicy woje­
wództwa oraz koordynację pracy poszcze­
gólnych, działających już, stowarzyszeń.

Rada ta, która, powstała na wiosnę ro­
ku bieżącego z inicjatywy p. wojewody
Kirtiklisa, ogłosiła obecnie program swej
działalności w latach najbliższych. Oczy­

wiście, że możnaby polemizować z niektó-
remi założeniami podstawowemi, a więc
np. z identyfikowaniem kultury pomor­
skiej z kulturą toruńską. Wstrzymujemy
się od tego, bo nie wątpimy, że jest to stan

przejściowy i że po zapowiedzianej rozbu­
dowie ruchu kulturalnego w samym Toru­
niu, nastąpi rozszerzenie akcji na wszyst­
kie ziemie pomorskie.

Bada ma przed sobą szerokie pole pra­
cy i duże możliwości twórcze. Przy odpo-
wiedniem nastawieniu, przy całkowitym
zdaniu sobie sprawy z ciążących na niej
obowiązków, niewątpliwie potrafi ożywić
ospałą dotąd twórczość regionalną. O po­
szczególnych projektach i etapach działal­
ności ..pomówimy osobno. (hak).

polskiej, p. Ady Sari, który zgromadził elitę
rumuńskiego świata artystycznego. Artystka
polska wykonała szereg pieśni z repertuaru
polskiego i międzynarodowego i była hucz­
nie oklaskiwana przez publiczność.

,,Kupiec Wenecki'1 Szekspira jako ope­
retka. Węgierski humorysta Emeryk Nagy,
pisze obecnie libreto do operetki, osnutej na

dramacie szeksp'irowskim ,,Kupiec wenecki .

Premjera ma odbyć się w ciągu bież. sezonu

w jednym z teatrów budapeszteńskich.

^

MroniHka iitem citcer
Literatura polska w języku szwedzkim.

W Sztokholmie wyszła z druku książka Cho-
romańskiego: ,,Zazdrość i Medycyna" w tłu­
maczeniu szwedzkiem Gunnara Gznarssona.
Poza tem ukazała się w przekładzie K. G.
Felleninsa książka A rtura Schroedera ,,Orlę­
ta" (opowieści na temat obrony. Lwowa).

Zgon założycielki Pen-Glubów. W Londy­
nie zmarła Katarzyna Dawson-Scott, znana

poetka i powieściopisarka, założycielka
Pen-Clubów.

Wykład inauguracyjny prof. Kolbuszew-

skiego w Rydze. W uniwersytecie ryskim
odbył się wykład inauguracyjny prof, Stani­
sława Kolbuszewskiego, któńy na zaprosze­
nie władz uniwersyteckich objął katedrę li­
teratur słowiańskich. Na wykładzie obecni
byli: min. oświaty Adamowicz, poseł R. P.

Zygmunt Beczkowicz, rektor Auszkap i sze­
reg profesorów oraz liczn i przedstawiciele
młodzieży akademickiej.

Kto zajmie pięć opróżnionych foteli we

Francuskiej Akademji ,,Nieśmiertelnych"?
Wkrótce już nastąpi we Francji wybór pię­
ciu nowych ,,nieśmiertelnych" na miejsce

zmarłych członków Akademji Francuskiej:
ks. Henryka Bremonda, Kamila Ju'liena, I
marsz. Lyautey'a , min. Barthou i b. prezy­
denta Poincarego. W sferach literackich Pa­
ryża wymienia się już kilka nazwisk kandy- .

datów. Tak np. twierdzą wtajemniczeni sta­
nowczo, że Louis Gillet, Georges Duhamel 1
i marsz. Franchet d'F.sperey będą następca
mi Bremonda, Juliena i Lyautey'a , nato­
miast miejsce Poincarego zajmie prem. Dou­
mergue. Kto będzie następcą min. Barthou
— jeszcze nio wiadomo.

BIMOrON-Z
2 LAMPOWY ODBIORNIK SIECIOWY

" 'Z
DOBRY ODBIOR KILKUNASTU

STACYJ ZAGRANICZNYCH

Paul Valćry,
najznakomitszy poeta Francji współczesnej,
subtelny liryk i jeden z czołowych propagato­
rów międzynarodowej współpracy intelektual­
nej — był w roku bieżącym poważnym kandy­
datem do nagrody literackiej Nobla. Jednak
i w tym roku to wyróżnienie ominęło wielkiego

Francuza.

Okruchy teatralne I muzyczne
Zimowy sezon teatralny w Paryżu zapo­

wiada się bardzo ruchliwie. Duże zmiany
nastąpiły na stanowiskach kierowniczych.
Małżeństwo Pitojeff rozstało się z teatrem
Vieux Colombier; dotychczas niewiadomo
w jakim teatrze będą oni występować w bie­
żącym sezonie. Słynny Sasclia G uitry powra­
ca do teatru de la Madeleine. Cecile Sorel,
po występach na czele programu rew.jowego
w Casino dc Paris, powraca znów do kla­
sycznego repertuaru i wystąpi w ,,Sa,pho".
Sezon zimowy przygotowuje wiele niespo­
dzianek i sensacyj, z których jedną b'ędzie
występ słynnej gwiazdy filmowej Annabeli
w sztuce Szekspira ,,Jak wam się podoba".
Charles Boyer. odtwórca głównej roli w fil­
mie ,,La Batailla" również wystąpi w jed­
nym z teatrów paryskich. Jacąues Copeau,
założyciel teatru Vieux Colombier, powraca
po dłuższej przerwie, aby stanąć na czele
teatru Atelier. Dyrekcję artystyczną teatru
,,Ambassadeurs" obejmuje Marie Bell, która

występuje z premierą ,,Miss Ba".
,.Halka" w Chicago. W Chicago Cmc O-

pera wystawiona została staraniem nowojor­
skiej Polisli American'Opera Company ,,Hal­
ka" Moniuszki z pp. Karwowską i Popław­
skim w rolach tytułowych. Opera doznała
serdecznego przyjęcia. Sala była wyprzeda­
na. Na przedstawieniu obecny był m. in.
burmistrz miasta Kelly.

Sztuka autora polskiego w teatrze sofij-
skim. W nowootworzonym teatrze Sofijskim
,,Komedja" sezon zimowy został rozpoczęty
sztuką Janusza Makarczyka ,,Harun al Ra-
szyd".

Pirandello napisał nową Sztukę ,,Nie'w ia­
domo jak", którą wystawi trupa Moissiego.
Trupa ta będzie objeżdżała Wiochy, grając
po włosku.

Koncert Ady Sari w Bukareszcie. W wy­
pełnionej sali Fundacji Dalles w Bukaresz­
cie odbył się koncert wybitnej śpiewaczki

BYD60SZC1
B.Jączkowski, Gdańska 23
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20209; Warszawa, Grochowska 3-3,

bocznice muzyczne w r - 1935
Nadchodzący sezon muzyczny obfituje w

szereg ważnych rocznic. I tak 23 lutego przy­
pada 250-lecie urodzin Haendla, 21 marca —

Bacha, Wieniawski urodził się 10 lipea 1835,
BeUini umarł 24 września 1835, Samt-Saeps
urodził się tegoż roku 9 października.

,,Wesele Figara" zostało skomponowane
w r. 1785, tak że obecnie obchodzić będzie
150-lecie, a ,,Żydówka" Hałevy*ego po raz

pierwszy była wystawiona w Paryżu 23 lute­
go 1835 roku.

Luigi Pirandello - laureatem Nobla.
Wyróżniony został jeden z najoryginalniejszych

twórców współczesnych.
Druty telegraficzne rozniosły po świecie

wiadomość, że tegoroczną nagrodę literacką
Nobla przyznała sztokholmska Akademi'a Nauk

dramaturgowi włoskiemu Luigi Pirandello. Jest
to w ostatnich czasach drugi Włoch, uwień­
czony najwyższym Iaurem literackim . Przed
kilkom a laty otrzymała nagrodę powieściopisar­
ka Grazia Deledda, obecnie wzbogacił listę wy­
różnionych Pirandello.

W osobie Pirandella nie została jednak od­
znaczona literatura włoska. Ten w ielki pisarz
nie mieści się w ramach swego narodu. Jest

własnością całej ludzkości) bo należy do naj­
bard ziej oryginalnych i śmiałych duchów tw ó r­
czych współczesności. Jego dzieła są wspa-
niałemi dokumentami splątanych i niewyzwolo-
nych dążeń, prób i usiłowań naszej epoki.

Pirandello ma w sobie k rew grecką. U ro­
dził się dnia 28 czerwca 1867 r. w Girgeuti na

Sycylji. Studja filozoficzne odbył w Rzymie
i Niemczech, doktoryzował się na uniwersy­
tecie w Bonn. Już wówczas podjął działalność

literacką, przekładając m. in. ,,E legje rzymskie"
Goethego na język włoski. Po powrocie do
Włoch był przez szereg lat nauczycielem w

gimnazjum, ale przytem ciągle ro zwijał swój ta­
lent literacki. Pierwsze zbiory nowel, maka­
brycznych opowiadań w stylu Poego, przeszły
niepostrzeżenie; dopiero wydana w r. 1904 po­
wieść ,,Ii fu M attia Pascal'* zwróciła na Piran­
della uwagę krytyki.

Świetny rozgłos zdobył jednak Pirandello
dopiero w teatrze. Przełomem w jego karjerze
literackiej była sztuka ,,Sześć postaci scenicz­

nych w poszukiwaniu autora", która od r. 1922

przechodzi trium ialnie przez wszystkie sceny
świata. We Włoszech lekceważono dalej
twórczość Pirandella i teatry nie chciały ry zy­
kować jego premjer. Pirandello zakłada w'ięc
własny teatr i gra w nim swoje własne drama­
ty: w ciągu kliku lat teatr Pirandella wystawił

LUIGI PIRANDELLO.

SJswe plsresa muzyczne w Poznaniu
W Poznaniu ukazuje się nowe pis-mo, po­

zostające pod redakcją prof. Wieńczysława
Brzostowskiego, a noszące nazwę: ,,Życia
muzyczne i teatralne". Jest to interesujący
i wszechstronnie redagowany miesięcznik,
który postawił sobie za zadanie informowa­
nie szerokiej opinji o wszelkich zdarzeniach
z życia artystycznego.

Współpraca wybitnych polskich arty­
stów, aktualność poruszanych tematów, nad­
zwyczaj przytem niska cena prenumeraty,
niechybnie zdecydują, że pismo to będzie
czytane nietylko przez młodzież muzyczną,
której zadaniem jest rozszerzanie, swych ho­
ryzontów artystycznych, lecz znajdzie się w

każdej inteligentnej rodzinie, dla której za­
gadnienie polskiej kultury artystycznej nie
jest sprawą obcą, lecz bliską, żywo ją obcho­
dzącą.

Redakcja i administracja mieści się w

Poznaniu, Fr. Ratajczaka 38, reprezentacja
w Bydgoszczy, ul. Marszałka Focha 28 (te­
lefon 666).

14 jego sztuk. W r. 1925 odbył ze swą trupą
tournee po Europie i zyskał nieprzeciętny suk^
ces, zwłaszcza w Niemczech i Anglji.

Pirandello nie ustaje w pracy i w poszukD
waniach nowego wyrazu dla swych idej. Pisze
ciągle. Nie jest pisarzem popularnym w szero­
kich masach. Bo też jego twórczość nie jesi
iatwa i dla wszystkich dostępna,. Polskie tea*
try wystawiły kilka jego sztuk, operujących
trudnemi do uchwycenia symbolami i prze*
nośniami.

Jak każde zjawisko samorodne i oryginalne,
Pirandello ma zdecydowanych wrogów i en­
tuzjastycznych zwolenników. Do najgorętszych
entuzjastów Pirandella należy Shaw; o ,,Sześciu
postaciach

'

powiedział on, że jest to najmoc­
niejsze i najbardziej oryginalne dzieło scenicz­
ne wszystkich czasów.

Kronika plastyczna
Zgon słynnego rzeźbiarza angielskiego.

Zmarł w jednej z londyńskich klinik, prze­
żywszy 80 lat, znany artysta rzeźbiarz sjr
A?fre(?,Gilbert, autor statui Erosa na placu
Picadiily w Londynie oraz szeregu innych
pomników. W roku 1907 wskutek zatargu z

władzami angieislciemi w sprawie miejsca
pod statuę Erosa, Gilbert wyemigrował z

Anglji i spędził na emigracji 20 lat.

Wystawa grafiki szwedzkiej w Poznaniu.
W Muzeum Wielkopolskiem otwarto wyso­
ce interesującą wystawę grafiki szwedzkiej.
Na otwarcie wystawy przybyli m. in. wice-
konsul szwedzki z Warszawy p. Himmel-
strand oraz członkowie prezydi'um Towarzy­
stwa Polsko-Szwedzkiego. Gości oprowadzał
po wystawie dyrektor Muzeum p. Pajzder*
ski.
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Z INOWROCŁAWIA.

Robotnik we wrzątku solnym.
Wypadek w inowrocławskiej żupie solnej.

Inowrocław, 9. 11. W państwowej żupie
solnej zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. Przy
warzeniu solanki zajęty był 60-letni Michał Sój-
kowski, zatrudniony w żucie od kilkudziesię­
ciu lat. Przy wydobywaniu brył soli z t. zw .

,,patelni", Sójkowski, stojący na pokrywie, po-

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 9 na 10
bm. p . dr. Sikorski.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Orłem".
Biblioteka Miejska czynna w dni powszed­

nie od godz. 17— 18. w soboty od godz. 19--20.

Pogotowie pożarnicze t e l 618.

Pogotowie ratunkowe: w dzień teł. 417, w

nocy tel. 276.
REPERTUAR KINs

Słońce: ,,Kocha... lubi... szanuje...
” *

Muza: ,,Niebezpieczna gra'*.
Żołnierskie; ,,Lotnik w płomieniach1*.
Kino X: Nieczynne.

Niemowlę wywołało pożar. W zagrodzie go­
spodyni Grzelakowej w Jeziorach Małych spło­
nęło całkowie urządzenie domowe wartości ok.
8000 zł. Jak wykazały dochodzenia, pożar spo­
wodowało 14-miesięczne dziecko, które ścią­
gnęło ze stołu obrus, a wraz z nim palącą się
lampę naftową. Lampa rozbiła się i wznieciła

pożar, który strawił cały dobytek.
Skutki zabawy rewolwerem. Zebrało się kil­

ku wyrostków, z których jeden zaczął manipu­
lować rewolwerem, pokazując go kolegom. W

tym czasie przechodziła służąca- niej. Marjanna
Kołodziejczakówna ze Strzelna, a zaciekawiona

zbiegowiskiem w sieni, przystanęła, obserwując
zabawę rewolwerem. W pewnej chwili padł
strzał, trafiając Kałodziejczakównę w czoło. Na

szczęście rewolwer nabity był tylko prochem,
spowodował więc jedynie lżejsze rany. Sprawca
wypadku — 23-letni Leon Kaniewski natych­
miast zgłosił się sam na posterunek policji w

Strzelnie.

'W yr'oSnj' rolnik popełnił dzieciobójstwo.
Niejaka Irena Sochówna, 17 -letnia dziewczyna,
zam. w Strzelnie (pow. Mogilno), urodziła nie­
ślubne dziecko. Ojciec jej, pragnąc zatrzeć

hańbę dziewczyny, natychmiast po urodzeniu

się dziecka zakopał niemowlę w ziemi niedale­
ko swego gospodarstwa. Na ślad dzieciobójstwa
wpadła natychmiast policja, tak że zwłoki
dziecka odkopano i odstawiono do kostnicy

ślizgnął się i wpadł do wrzątka solnego. Ciężko
poparzonego wydobyli koledzy. Lekarz stwier­
dził poparzenia II i III stopnia. W stanie bez

nadziejnym przewieziono nieszczęśliwego do

szpitala.

szpitala powiatowego w celu dokonania sekcji,
a Sochównę i ojca jej aresztowano.

Napad rabunkowy
na bezbronna dziewczynę.

Z Mogilna donosi nasz korespondent:
Pomiędzy Izdębnem a Wtewiórczynem (po­

wiat mogileński) napadł na szosie zuchwały o-

sobnik na jadącą rowerem Wandę Kusównę
z Grochowisk, usiłując skraść jej rower.

Odważna dziewczyna stawiała napastnikowi
zdecydowany opór, broniąc się rozpaczliwie, to

też napastnik, widząc że nie zdoła wyrwać jeij
roweru, zbiegł przez pola.

Natychmiast wszczęte dochodzenia policyjne
dały pomyślny wynik i bandytę aresztowano.
Okazał się nim znany policji przestępca O.

Jędraszak, zamieszkały w Wenecji, pow. Żnin.

Zbrodnicze podpalenie gospodarstwa.
Zamiast premji otrzyma karę.

Z Mogilna donosi nasz korespondent:
W powiecie mogileńskim coraz częściej zda­

rzają się wypadki pożarów, po których śledztwo

wykazuje, że podpalił gospodarstwo swe sam

właściciel, chcąc otrzymać pokrycie strat przez
ubezpieczenie, w którem premja przewyższa
nieraz poniesione przez pogorzelca straty.

Ostatnio wypadek taki miał miejsce w Sie-
dlimowie. W ybuchł tam pożar w gospodarstwie
rolnika Adama Iwińskiego, pochłaniając stodo­
łę, chlew, inwentarz martwy i część tegorocz­
nych zbiorów. Zbyt opieszała akcja ratunkowa,
którą gospodarz z swą rodziną raczej utrudniał
niż w niej dopomagał, naprowadziła policję na

ślad podpalenia. Poszlaki doprowadziły do
stwierdzenia, że rzeczywiście gospodarstwo
swe podpalił sam pogorzelec. Iwińskiego a-

resztowano i osadzono w więzieniu karno-śled-
czem w Strzelnie.

Konie stratowały nieostrożnego rolnika.
Nieszczęśliwy znajduje się w groźnym stanie.

Z Mogilna donosi nasz korespondent:
We wsi Parlinek pod Mogilnem zdarzył się

nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą fiadł
24-letni syn rolnika, Kazimierz Lewandowski.

Wypadęk ten spowodowała jedynie nieostroż­
ność Lewandowskiego. Jechał on wozem, na­
ładowanym słomą i w pewnej chwili zsunął się
na sam brzeg woza, tak że z warstwą słomy
zsunął się Lewandowski przed przednie koła

woza, między konie.

Lewandowski odniósł przytem ciężkie poka­
leczenia, które mu zadały kopyta koni. Przy­
tem nie zatrzymały się one w miejscu, lecz po­
ciągnęły wóz dalej tak, że oba koła wozu prze­
szły przez ciało łeżącego na ziemi woźnicy,
który pozostał na drodze nieprzytomny.

Rannego odstawiono natychmiast do pry­
watnej kliniki miejscowej, skąd jednak przeka­
zano nieszczęśliwego do szpitala w Ino w rocła-

wiu, stwierdziwszy u niego oprócz ran zew

wnętrznych bardzo poważne ł skomplikowane
obrażenia wewnętrzne, które sprawiły, że stan

Lewandowskiego jest beznadziejny.

Tianajdtożej
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Z GRUDZIĄDZA
I i i M Samygul sali ititji(i

oskarżony o ciężki uraz cielesny.
W nocy z 26 na 27 sierpnia br. doszło do

zatargu niedaleko mostu kolejowego w Michą-
łu pomiędzy braćmi Józefem i Bronisławem Sa­
wami z jednej strony, a grupą osobników, mię­
dzy którymi znajdował się 20-letni robotnik z

Bratwina (pow. świeckiego) niej. Orłowski.
Z nieustalonych powodów doszło pomiędzy

osobnikami, wracającymi z zabawy, do bójki,
w czasie której Orłowski podbiegł do Józefa

Sawy i zadał mu straszny cios nożem w lewy
bok. Ciężko ranny Sawa zakończył życie w

dniu 10 września w szpitalu miejskim w Gru­
dziądzu,

W dniu wczorajszym zasiadł Orłowski nai
tawie podsądnych, oskarżony o ciężki uraz cie­
lesny. Sekcja zwłok zmarłego Sawy wykazała,
że śmierć nie nastąpiła wskutek zadanego cio-

su, lecz naskutek samoistnego procesu we-(
wnętrznego. To też Orłowski nie odpowiadał
za zbrodnię zabójstwa, lecz tylko za ciężki uras

cielesny. Oskarżony przyznał się do winy
twierdząc, że zadał cios w chwili, gdy Sawa
rzucił się na niego z nożem. Po przesłuchaniu
licznych świadków oraz przemówieniach oskar­
życiela i obrońcy, odroczono ogłoszenie w y*
roku do dziś, soboty 10 bm.

ZMARLI:

Ś. p . Franciszka z Wyborskich
markowa, w Żninie, położna, lat 39.

Kacz-

Z TORUNIA.

Ojcowie miasta Torunia pracują.
Z posiedzienia toruńskiej rady miejskiej.

W rekordowo szybkim czasie ukończyła swe

pracowite posiedzenie rada miejska w Toruniu.

Większość spraw tym razem miała charakter

raczej formalny, niż zasadniczy.
W miejsce radnych Artura Szulca i inż,

Czerniewskiego wybrano do komisji siły, światła
t wody Billerta i Kadłeca, a do komisji kłin-
kłem i r. Kłopockiego.

Bez dyskusji uchwalono: użyczyć plac Klu­
bowi Lawn-Tennisowemu, oddać budynek przy
ul. Mickiewicza 26 do użytku Tow. bibljotek
dla dzieci, teren przy ul. Bażyńskich szkołom

powszechnym na ogródki szkolne, wydzierżawić
teren przy Szosie Chełmińskiej T-w u Ogró'd­
ków Działkowych i Osiedli im. marsz. P ił­
sudskiego, przydzielić tereny pod budowę do­
mów mieszkalnych przy uL Reja itd. Na wnio­
sek zarządu miejskiego uchwalono przyjąć na­
zwę nowego mostu jako ,,Most marsz. P ił­
sudskiego1' i npwobudującej się ulicy nadać

nazwę ,,Aleja 700-Iecia Torunia".
Po załatwieniu szeregu spraw mniejszej wa­

gi, baczniejszą uwagę zwrócono na sprawozda­
nie komisji rewizyjnej, która skrupulatnie ba-

Dyiur nocny pełnią apteki: ,,Pod Lwem"

(śródmieście), ,,Św. A n ny
"

(Bydg. Przedm.),
,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Bibijoteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem' niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

Pogotowie ratunkowe teł. 44.

Pogotowie straży pożarnej tel. 244.

REPERTUAR KIN:

Corso; ,,Donowan" i ,,Buster nawarzył piwa"
Lira: ,,Złodziej serca".
Mars: ,,Ich noce".

Światowid; ,,Kavioka",

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.
Dnia 10. bm. w Gdyni — ,,Małżeństwo” ;

w Toruniu — ,,Stefek11.
Dnia 11. bm, w święto niepodległości w To-

dała gospodarkę mie(jską. W ch w ili składania

przez dyr. Merdasa sprawozdania, prezydent
Bolt złożył przewodnictwo w ręce radnego Go-

ślińskiego. Z wywodów referenta wynikało, że

podczas sumiennej re w izji poszczególnych dzia­
łów gospodarki gminnej znaleziono różne drob­
ne usterki natury buchalteryjnej oraz stwier­
dzono deficytowy stan bażanterni miejskiej
i nierealność zysków wykazanych z plantacyj
wiklinowych.

JERSIL”
prawd ziwy 20624

paczka tylko zł 0,70

JanK atfi
Toruń Brodnica

Odd ział

Dziennika Bydgoskiego
Toruń

ul. Mostowa 17

przyjmuje
zamówienia
na wszelkie

DRUKI.

a wieczoremruniu — o godzi 16 ,,Stefek'
,,Dziady" Mickiewicza-

Zaginięcie 14-letniego chłopca. P . Anna

Kwiatkowska, ząm. w Toruniu przy ul. Ko­
ściuszki 86, zgłosiła w policji, że dnia 5 bm.

wyszedł z domu jej 14-letni syn Alojzy, który
dotychczas nie powrócił i nie daje o sobie
znaku życia.

Recital skrzypcowy młodej skrzypaczki. Sta­
raniem Tow. Budowy Szkół Powszechnych w

Toruniu urządzono wieczór muzyczny, który
był występem młodej i utalentowanej skrzy­
paczki p. Jadzi Kuberskiej. Czysty dochód z

tego wieczoru przeznaczono na budowę szkół

powszechnych.
Podgórz buduje osiedle dla robotników. Z

inicjatywy zarządu miejskiego m. Podgórza zo­
stało zwołane zebranie organizacyjne celem u-

tworzenia tow, ogródków działkowych i osiedli

Nocny dyżur aptek; Apteka Pod Koroną,
ul. Wybickiego, tel. 137; Apteka Pod Gwiazdą"
ul. Chełmińska, tel. 399.

REPERTUAR KIN.

Apofló: ,,Twe usta kłamią".
Gryf: I,Imperatorowa",
Orzeł; ,,Rendez-vous w W iedniu i ,,Brat

djabła.

Do gniazd sokolich III okręgu. W zywa się
zarządy gniazd sokolich III okręgu, aby w myśl
zarządzeń związku w zięły 'gremjalnie udział w

Święcie Niepodległości w dniu 11 listopada br.
Przed wprowadzeniem nowych aparatów te.

podmiejskich. Obradom przewodniczył wice­
burmistrz Szpica, a referat o celach i zada­
niach tak pożytecznej organizacji wygłosił
członek zarządu okr. inż. Szydłowski. Po rze­
czowej dyskusji postanowiono powołać do ży­
cia Tow, Ogródków Działkowych w Podgórzu,
zaś do zarządu wybrano: wiceburmistrza Szpicę
prezesem, burm. Stamirowskiego - wicepreze­
sem, radcę Schultza - sekretarzem, Kobędzę -

skarbnikiem oraz Dąbrowskiego, Szupryczyó-
skiego i Lakasa jako członków-ławników. Te­
ren pod budowę ogródków działkowych udzieli
m. Podgórzu z obszaru miejskiego, znajdującego
się między torem kolejowym poznańskim a ta­
mą wiślaną, wielkości około 60 morgów, na

którym będzie można umieścić 180 domków dla

bezrobotnych rodzin z ogródkami działkowemu

Doroczny plon pracy Związku
Podoficerów Rezerwy w Toruniu.

W sali ,,Tivoli" odbyło się roczne walne ze­
branie Związku Podoficerów Rezerwy przy u-

dziale 76 członków. Obrady zagaił prezes inż.

Piotrowski, który na przewodniczącego powo­
łał prezesa okr. Kaczmarka. Ze sprawozdań
członków zarządu: prezesa inż. Piotrowskiego,
sekretarza Myśliwka i skarbnika Gęsickiego
wynikało, że wielu bezrobotnym członkom wy­
starano się o pracę. Koło toruńskie liczy 177
członków.

Do nowego zarządu wybrano pp.: Mogilic
kiego prezesem, Lipertowicza wiceprezesen
Górskiego sekretarzem, Rogackiegó zasŁ se

kretarza, Kozłowskiego skarbnikiem, Dziurzyń
skiego kom endantem , Silkiego zastępcą. Barto

sińskiego referentem prasowym, Łęczaka go

spodarzem, Pawlikowskiego i Szpendowskiegi
ławnikami. Do sądu koleżeńskiego weszli pp.
Iwański, Raczyński i Tycner, a do komisji re

wizyjnej pp.: Gęsicki, Biały i Oiiwkowski; di

poczetu sztandarowego pp.: Dębicki, M arku

szewski, Edm. Górski, Kawałkowski, Kaczoi
i Silka.

lefonlcznych. Ponieważ z dniem 16 bm. zo­
stanie uruchomiona automatyczna centrala te­
lefoniczna. aparaty starego systemu przestaną
działać. Wobec tego wskazanem jest, aby
wszyscy, którzy korzystają z telefonów, udali

się do urzędu pocztowego, gdzie odbywa się
bezpłatna nauka posługiwania się nowemi apa­
ratami. ':!!I'S(il

Upraw iaj gimnastykę, a będziesz czul się
jak młody. Oto hasło sekcji senjorów Sokola I,
która rozpoczyna swe ćwiczenia w bieżącym
sezonie zimowym w piątek, dnia 26 bm. o godz.
20-tej w sali gimnastycznej przy ul. Brackiej.
0 liczny udział członków oraz gości prosi na­
czelnictwo. Przynieść należy spodenki, ko­
szulkę i trzew iki gimnastyczne.

Polski Biały Krzyś
urządza w niedzielę, 11 listopada zbiórkę ulicz­
ną, Fundusze swe obraca P. B. K . na naukę
analfabetów, na urządzenie świetlic, czytelni
1 bibljotek, w których żołnierz spędzać może
czas wolny od zajęć. Te zabiegi chronią żoł­
nierza od obracania się w miejscach niepożąda­
nych. Praca ta wiąże obywatela z kresów
wschodnich z dzielnicami zachodniemi. Dzięki
temu handel i przemysł tutejszy znajduje pro­
pagatorów swoich w innych województwach.
Nie szczędźmy więc ofiar na oświatę w wojsku.

Ćwiczenia druhów Sokoła I odbywają się co

w torek i piątek od godz. 20 w sali gimnastycz­
nej przy ul. Brackiej. Tamże przyjmuje się no­
wych członków.

Ćwiczenia młodzieży Sokoła I odbywają się
co wtorek od godz. 18,30 i czwartek od godz.
18 w sali gimnastycznej szkoły powszechnej
przy ul. Brackiej. Tam że przyjmuje się nowych
ćwiczących.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskiego"
w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, tel. 294) przyj
muje przedpłatę na ,,Dziennik Bydgoski” oraz

zamówienia na ogłoszenia i druki po cenach

najniższych.
Podejrzani ,Jcapcy" s Bydgoszczy. Poste­

runkowy p. p . spisał doniesienie karne prze­
ciwko dwom oąobnikom z Bydgoszczy, którzy
prowadzili nielegalny handel domokrążny kili­
mami i firanami. Podejrzanym kupcom odebra­
no towar.

Ofiary tragedji w lasku garnizonowym łyją.
Przed niedawnym czasem donosiliśmy obszer­
nie o krwawej tragedji narzeczeńskiej, która
miała miejsce w lasku garnizonowym. Bohate­
rami tragedji są młodzi ludzie, którym miłość

zmysły odebrała: niej, Robusiński oraz narze­
czona jego Rutkowska z pow, grudziądzkiego.
Po dramatycznej wymianie słów Kobusiński.
w yjął rewolwer i strzelił do narzeczonej, a na­
stępnie do siebie. Nieszczęsnych samobójców
przewieziono w stanie prawie beznadziejnym
do szpitala miejskiego. Dowiadujemy się z wia-

rogodnego źródła, że na skutek troskliwej
i pieczołowitej opieki lekarskiej, stan ofiar

tragedji uległ znacznej poprawie tak, że może

już w najbliższym czasie opuszczą szpital.
Zasłabła na korytarzu w magistracie. W dniu

wczorajszym przybyła do tut. magistratu niej.
Władysława Cieszyńska z ul. Koszarowej 6.

Wymieniona zasłabła na korytarzu magistratu
tak poważnie, że musiano ją odstawić karetką
pogotowia do szpitala miejskiego.

KOŚCIERZYNA. Niecny syn okradł i zbił

ojca. Od dłuższego czasu niejaki Jan W illi

Gończ systematycznie okradał swego ojca z go­
tówki i kuponów chlebowych. Kiedy mu ojciec

I
z tego powodu zrobił wymówkę, niecny syn
nietylko nie usłuchał, przeciwnie jeszcze go
porządnie zbił.



Str. 10. ..DZTENNT K BYDGOSKI", niedziela, dnia 11 listopada 1934 r. Nr. 259.

PŁASZCZE
damskie, męskie, naater jały wełniane, baweł­

niane, jedwabie, przepisowe płaszcze dla

uczenie i uczniów, ubrania, swetry, bieliznę,

galanterię, wełny do robót i pończoch i t. d.

w wielkim wyborze poileca

Ulojclecti M ikołajczyk
Gdynia, ul. Świętojańska

Ceny najniższe! 121208) Ceny najniższe I
fi

2 GDYNI iWYBRZEŻA.
REPERTUAR KIN.

,,MORSKIE OKO
'

wyświetla znakomitą ope­
retkę Fr, Lehara, którą dyryguje sam kompo­
zytor p. t . ,,Frascatti" z udziałem najwybitniej­
szych gwiazd operetkowych scen wiedeńskich.

Nadprogram: kolorowa kreskówka.
,,CZARODZIEJKA". Film egzotyczny p. t .

,,Syn King-Konga". Jedną z ról odgrywa wiel­
ki orangutan. Interesujący nadprogram.

,,B AJKA". ,,Uciekający kochankowie". Bo­
gaty nadprogram.

POGOTOWIA!

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67.
Lekarz dyżurny - tel. 12-40.

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel. 12-40 i 22-12.

Lekarzy domowych wzywać: przed południem
do godz. 11, po południu do godz. 18.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię. Demptowo.
Cisowo. Dębogórze. Rewa, Mosty, Mechlinki.
Kosakowo, Stefanowo. Piwoszyno i Suchy
Dwór — dr Dobrowolski; dla okręgu Koł.
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże
dr. Rogala; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla

Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy
i Kazimierza — dr. Bogucki.

WIZYTA W URZĘDZIE MORSKIM.

Złożył wizytę dyrektorowi Urzędu Morskie­
go inż. St. Łęgowskiemu kierownik Dyrekcji
Ceł w Poznaniu mgr Konrad Unolt w towa­
rzystwie naczelnika Urzędu Celnego w Gdyni
mgr. W . Fałatowicza.

PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim P. T . Lokatorom domów Z. U .

P. U . a przedewszystkiem szlachetnym paniom,
które zorganizowaniem zbiórki na trumnę dla

śp. mojego męża Jana Konradowskiego, dały
wyraz szlachetnego współczucia dla mej ciężkiej
doli, tą drogą składam najgorętsze i szczere po­
dziękowanie. Konradowska.

SZKOLNICTWO GDYŃSKIE W LICZBACH.

Kwestja szkolnictwa jest zagadnieniem pierw­
szej wagi. W arto się przeto zastanowić, jak
się przedstawia stan szkolnictwa na terenie

Gdyni.
Według informacyj referatu statystycznego

Komisarjatu Rządu, ogólna liczba młodzieży
uczącej się w Gdyni sięga liczby 7.581, co sta­
nowi około 15% ogólnej liczby ludności. W

porównaniu do innych miast Polski stosunek
ten wypada na niekorzyść Gdyni.

Ogółem Gdynia ma 11 przedszkoli, do któ­
rych uczęszcza 841 dzieci.

Szkół powszechnych jest 10, z tego 7 pu­
blicznych, 3 prywatne. Ogółem do szkół po­
wszechnych uczęszcza 5,406 dzieci, z tego do
szkół publicznych 5.154, do prywatnych 252.

Szkół średnich Gdynia ma 3 — wszystkie
są prywatne/ (Skandal, żeby Gdynia nie miała

gimnazjum państwowego!) W szkołach średnich

pob'era naukę 399 młodzieży.
Szkół zawodowych jest 3j uczęszcza doń

151 młodzieży.
Szkół dokształcających zawodowych ma

Gdynia 4, uczęszcza młodzieży 376. Dokształca­
jących kursów dla dorosłych posiada Gdynia 4.

Na tych kursach naukę pobiera 275 osób.
Uczelnie artystyczne są reprezentowane

przez Pomorską Szkołę Sztuk Pięknych —

uczęszcza osób 23.

Specjalny typ stanowi Państwowa Szkoła

Morska, do której w roku 1933-34 uczęszczało
110 uczniów.

Umundurowane nauczycielki.
Wszyscy pedagodzy włoscy

w uniformach.

R z y m . Ogłoszono rozporzą-dzenie, n a ­
kazujące nauczycielom i nauczycielkom
noszenie podczas wykładów mundurów.

Mężczyźni nosić mają uniformy ofice­
rów milicji, a kobiety — kierowniczek

organizacji ,,Balilla*\

Świat żebraków w żałobie.

W przytulisku dla żebraków w W ar­
szawie zmarł 69-letni Srul Bura, ekskra-

wiec, który od szeregu lat trudnił się
jiij żebraniną i uchodził wśród żebra­
ków żydowskich za jednego z przywód­
ców. Rozstawiał na ulicach posterunki
żebracze, decydował, kto i w jakim re­
wirze ma zbierać jałmużnę, rozpatrywał
w'szelkie spory itd. Powagę swą za­
wdzięczał pokaźnemu kapitałikowi. Po­
życzał żebrakom pieniądze na weksle, z

czego ciągnął wcale niezłe zyski.

CZYN GODNY NAŚLADOWNICTWA-

Przed kilku dniami zmarł dozorca w do­
mach Z. U. P. U . przy ulicy Króla Władysła­
wa Jan Konradowski, po kilkutygodniowej

ciężkiej chorobie, spowodowanej silnym w strzą­
sem nerwo wym doznanym po zamieszczeniu w

jednem z tutejszych pism oszczerczej notatki,
ubliżającej nietylko jego dobre(j sławie, lecz

mogącej przyczynić się do pozbawienia go

Jeszcze łaziki eksportowi.Jak już donosiliśmy, szarańcza naszych ła­
zików zaczyna rozszerzać teren swej działal­
ności także i na kraje zagraniczne. Jednego
takiego eksportowego łazika zwrócił nam nasz

konsulat w NorwegjL Jest to 34-letni Juljan
Grondel, rzekomo szofer z zawodu, który na

jednym z norweskich statków jako ,,ślepy pa­
sażer" wylądował w Norwegji, gdzie jednak
władze miejscowe odstawiły go do dyspozycji
konsulatu polskiego.

Nawet nasza mniejszość narodowa rzuciła

się na zawód ,,eksportowych łazików" . Policja
tutejsza wyłow iła dwóch takich Makabeuszów,
pragnących się jako nierejestrowany towar na

zagranicznych statkach wydostać na szeroki
świat.

Jeden z nich, Jakób Horodner, 38 -letni ma­
larz pokojowy, zapragnął ,,uszczęśliwić swą

sztuką" od szerokiego pendzla" aż Norwegćę
i już się wygodnie ulokował na norweskim
statku ,,Oslo". Drugi natomiast Makabeusz,
29-letni Dawidek Hronowicz zatęsknił za pięk­
nem włoskiego nieba i w tym celu w ybrał so­
bie niewybredne miejsce na włoskim statku

węglowym ,,Sangiosappe", który miał wkrótce
odpłynąć do słonecznej ojczyzny.

Niestety obu pomysłowym ,,eksportowcom”
nie powiodło się, gdyż policja ich wywąchała,
nim jeszcze wyruszyli w szeroki świat i Ja-
kóba z Dawidkiem wsadziła do kajuty, ale —

policyjnej, gdzie z pewnością będą bezpieczni
przed morską chorobą.

Na tym samym okręcie włoskim znalazł się
i jeden ,,łazik tranzytowy", obywatel łotewski

Bronisław Piestelis, 25-letni młodzieniec, który
również zatęsknił za włoskiem niebem i prze­
myciwszy się najpierw do Gdańska, a potem
do Gdyni, ulokował się również na statku ,,San-
giosappe" na gapę. Sztuka się jednak nie po­
wiodła i zamiast pod włoskie niebo, powędro­
wał do polskiej furdygarni, skąd powędruje
zpowrotem do swej chłodnej i chmurnej oj­
czyzny.

Nie zabrakło też łazików krajowych. Trzech
takich ,,ananasów" kra(jowego hodu posadzili
granatowi ogrodnicy na policyjnem podwórku,
a to 32-łetniego W altera Dębskiego (polsko­
niemiecki mieszaniec), z zawodu oszust ka r.

ciany i złodziej, stały bywalec kryminału, któ­
remu przylepił się znów do palcy damski płaszcz
panny Ity Wiśniewskiej. Dalej Jan Grzesik,
37-letni grzesznik i 26-letni Edward Szulc, któ­
rzy przystąpili do spółki z kolejami państwo-
wemi dla handlu węglem kolejowym, wreszcie
44-letni Paweł Małymuka, który w sposób bez­
czelnie natrętny wymuszał od spokojnych oby­
wateli jałmużnę.

Wszyscy czterej powędrowali dla dłuższego
odpoczynku do pensjonatu ,,Pod wielkim klu­
czem , ma się rozumieć na koszt państwa.

Plaga tych łazików i złodziei różnej pro-
wenjencji przybiera już tak niepokojące roz­
miary, iż władze nasze muszą jak najrychlej
przystąpić do zorganizowania radykalnej obro­
ny społeczeństwa przed tą szkodliwą szarań­
czą.

chleba. Osierocił on żonę, również chorowitą
i dziecko.

Lokatorzy tych domów, znając przyczynę
śmierci, samorzutnie zorganizowali zbiórkę, aby
przyjść z pomocą pozostawione(j w ciężkiem po­
łożeniu wdowie i sierocie, a zarazem dać wy-i
raz uznania dla uczciwej pracy śp. zmarłego.

Zbiórka dokonana przez dwie panie w jed­
nym dniu dała rezultat w kwocie 119,55 zł, z

czego użyto 8,70 zł na zakup wieńca, zaś 110,85
złotych wręczono wdowie.

STATKI OCZEKIWANE W GDYNL

12. bm.; par. ,,M yllykoski", 13. bm.: par.
,,Sven", par. ,,Anchen", par. ,,Hebe", 15—30 bm.:

par. ,,Jean Jaures", 18. bm.: par. ,,Skj5ld", 19,
bm.: par. ,,Egon", 16. bm.: żagl. ,,Pax", 29. bm.:

par. Hunstanworth".

FILARY POLITYKI EUROPEJSKIEJ

CHWIEJĄ SIĘ!

Minister Herriot, 'wódz radykalnych so­
cjalistów, zgłosił swą dymisję. Ma to stać
w związku z korupcyjnemi aferami, które
obecnie wysuwają się we Francji na pier­
wsze miejsce.

19026

Likwidacja niebezpiecznej szajki
w9ami|fvacsfi|.

Chojnice, W k ilk u miejscowościach
na terenie niemieckiego pogranicza, nie­
uchwytna szajka złodziei grasowała bez­
karnie przez dłuższy czas. Częste wła­
m ania do zamożniejszych gospodarzy
niepokoiły tamt. ludność. Najwięcej
włamań dokonano w okolicy miastecz­
ka pogranicznego Firchau.

W sierpniu br. przytrzymała straż

graniczna niejakiego Alojzego Schróde-
ra z Chełmży, który nielegalnie przekro­
czył granicę z Niemiec do Polski. Przy
aresztowanym znaleziono dużo gardero­
by i rower. W toku dochodzeń ustalono,
iż Schróder dokonał kradzież w Niem ­
czech, przyczem poszkodowani rozpozna­
li swą. własność. Dzięki energicznym
dochodzeniom w yd ziału śledczego w

Chojnicach, udało się ujęć wszystkich

Fałszywy monter orsanów.
Chojnice Do organisty w pobliskich

Ogorzelinach zgłosił się pewien osobnik,
podający się za montera organów, Frei-

taga z Mogilna i zwrócił się do organisty
z propozycję naprawienia organów, na

co organista chętnie się zgodził.
Osobnik zamieszkał w plebanji i na­

zajutrz zabrał się do naprawy organów
w kościele parafjalnym. Dnia następne­
go oświadczył, że potrzebne są nowe pi­
szczałki, po które musi się udać do Choj­
nic, na zakup których potrzebuje 50 zł.
Monter zabrał pieniądze, pożyczył sobie
od organisty płaszcz i kapelusz i udał

się w drogę.
Do Ogorzelin więcej nie wrócił. Mon­

ter jest najwidoczniej wyrafinowanym
oszustem, przed któ ry m ostrzega się,
gdyż n iew ą tp liwie popróbuje szczęścia
jeszcze w innych miejscowościach. W
razie jego pojawienia się, należy powia­
domić najbliższy posterunek policji.

sprawców kradzieży dokonywanych na

niemieckiem pograniczu. W Chełmży i

Grudziądzu odnaleziono znaczną część
rzeczy skradzionych.

W więzieniu osadzono Alojzego Schro-
dera i Jana Pniewskiego z Chełmży oraz

Czesława Thielego i Wasiliego Moroso-
wa z Grudziądza. Ten ostatni jest oby­
watelem łotewskim.

W.MUAkJU.

Likwidacja Dyrekcji Kolei w Stanisławowie

odbywa się w przyśpieszonem tempie. Obecnie

już wywożone są do Lwowa akty i meble biu­
rowe. We wtorek specjalnym pociągiem przy­
był do Stanisławowa prezes lwowskiej Dyrekc(ji
Kolejowej Laguna celem odebrania linij kole­
jowych.

Zwolnienie emerytowanych funkcjonarjaszów.
Z dniem 1 listopada zwolnieni zostali na dwor­
cu w Przemyślu z powodu podeszłego wieku

wszyscy bagażowi, rekrutujący się z pośród e-

merytowanych funkcjonarjuszów kolejowych.
Ich funkcje powierzono młodym ludziom-

Koniunktura handlowa na śledzie.

Dla krajów nadbrzeżnych śledzie są w tej chwili najważniejszym artykułem ekspor­
towym. A połowy śledzi w tym roku były bardzo obfite. Kaszubi łowiący na morzu

Północnern porobili na nich dobre interesy. Szkoda tylko, te potworzyły się spółki i tru­
sty, które handel śledziami zmonopolizowały w swoim ręku, dyktując za ten artykuł
dowolne a zawsze wygórowane ceny. Na rycinie widzimy pakowanie i ekspediowania

śledzi wgłąb kraju.
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Bydgoszcz, dnia 10 listopada 1934 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Andrzeja z Awelinu.
Jutro: Marcina b. w .

Wschód słońca o godzinie 7.16.
Zachód słońca o godzinie 16.12.

Stan pogody
Chmurno i mglisto z przejaśnieniami w

ciągu dnia. Lekkie ochłodzenie. Słabe wia­
try południowo-zachodnie i zachodnie.

- V Stu

dzisiejszy
e (odz, 10

Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

iinrnniiTTrn'
25 20 15 10

nTrmTn
6-0* 10 15

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9 16. w niedziele i święta od 11—14.

Obecnie w Muzeum wystawa ,,Żołnierz
w sztuce".

DYŻURY NOCNE APTEK
od 5-11 listopada 1934 r.

1) Apteka pod Niedźwiedziem.
2) Apteka pod Koroną.
Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­

skiej pełni w niedzielę, dnia 11 listopada br.
dr. Neugebauer, ul. Petersona 2, tel. 898.

JhEKTURA" . wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
Dziś, w sobotę teatr nieczynny,

fk W niedzielę, w Święto Niepodległości,
dane będa dwa przedstawienia: o godz. 16
i o godz. 20-ej po cenach minimalnych (od
10-99 gr) ,,ZMARTWYCHWSTANIE L I­
STOPADOWE", fragm ent sceniczny pióra
Sobocińskiego oraz ^ZEMSTA", komedja
Al. hr. Fredry z dyr. Stomą, niezrównanym
odtwórca Cześnika Raptusiewicza na czele
świetnej obsady.

W poniedziałek ,,BAL W SAVOY:u", O'­

peretka Abrahama.
Pełne próby z najbliższej premjery. któ­

rą będzie operetka L. Falla ,,SŁODKI KA­
WALER" posuwają się szybko naprzód pod
kierunkiem kapelmistrza Sillicha i reżyse­
ra Dowmunta. Wszyscy soliści, chór i balet

pracują w intensywnem tempie, żeby pre­
mjera odbyła się w przyszłym tygodniu.

I Uwaga! ZNAK CZASUt Uwaga!

W zmniejszonym składzie, zmniejszone wydatki
i dlatego

znocgiiieohniżone ceny
od10- 17bm.

pecialnie niskie ceny na materiały damskie i męskie
SZMELTER iWESOŁOWSKI
Stary Rynek 9* Przystanek tramwajowy. (21038 i

Jutro otwarcie wystawy
w Muzeum Miejskiem.

Jutro w niedziele 11 bm. o godz. 13

odbędzie się w Muzeum Miejskiem o-

twarcie wystawy ,,Żołnierz w sztuce".

Wystawa obejmuje szereg najcelniej­
szych dzieł wybitnych plastyków-batali-
stów, ciekawy zbiór sztychów i karyka­
tur, a także dział bibljofilski, zorganizo­
wany przez Bibljotekę Miejską, pod kie­
runkiem p. dyr. dr. Bełzy.

Na otwarcie wystawy zaprasza od­
dział bydgoski Polskiego Białego Krzy­
ża, z którego inicjatywy ta interesująca
ekspozycja została urządzona.

— Polski zbór ewangelicki. Z oka zji święta
niepodległości odbędzie się w niedzielę uro­

czyste nabożeństwo o godz. 8,30 w kościele przy
Vl. Poznańskiej 25.

KalenctarMĘik Ch. O.
CH. D. KOŁO BIELAWY.

Zebranie miesięczne odbędzie się w sobo­
tę, 10 bm. o godz. 19 w lokalu p. Ferenca,
przy ul. Bronisława Pierackiego. Zebranie

zarządu o godz. 18.
Referat wygłosi red. Nowakowski.
O liczne przybycie członków i gości prosi

Zarząd.

Bydgoszcz-Wschód
w dniu Święta Niepodległości

Mieszkańcom Siernieczka, Kapuścisk,
Brdyujścia, Łęgnowa i Zimnych wód

podajemy program uroczystości z okazji
narodowego święta.

Dziś w sobotę wieczorem capstrzyk.
Zbiórka o godz. 17,30 przed świetlicą
KPW w Kapuścisku.

W niedzielę rano o godz. 9,15 zbiórka

dziatwy szkolnej i stowarzyszeń przed
posterunkiem policji, skąd o 9,30 wy­
marsz do Siernieczka; o 10 uroczyste
nabożeństwo, o 11y2 dalszy pochód. Po

południu akademje, o 3 w sali p. Górec­
kiej dla Siernieczka, o 4 w sali p. Kado-

wowej dla Brdyujścia i okolicy.

— Pokaz praktyczny gotowania na

gazie. Kto chce tanio i racjonalnie go­
tować na gazie, niech przybędzie na bez­
płatny praktyczny pokaz gotowania w

LEKTRIT RAMO

OD POPULARNEJ
TRZYLAMPÓWKI

ZA

DO LUKSUSOWEJ

SUPERHETERODYNY
Do nabycia we wszystkich radjoskfadnicach w kraju.

OOO
m

21139

poniedziałek, dnia 12 listopada 1934 r. o

godz. 5 po południu do Sali Pokazowej
(budynek Dyrekcji Gazowni, wejście od

podwórza.)

Jim wmen^imesie-

'Wrona i it/rófeel.
BAJKA.

Rozwrzeszczała się wrona,
że ludzkość jest rozwydrzona,
wymyśla dziwy,
lokomotywy,
samochody, samoloty,

stratosferyczne balony,
gdy człek dawniej był zadowolony
jeżeli modą starą
mógł sobie jeździć landarą,

Nato wróbel powiada:
Trudna rada,
człek z wynalazków korzysta,
to jest cywilizacji pochód,
co do mnie - jestem też konserwatysta
i wolę konia niż samochód.

Dzielny kupiec bydgoski ujął
,,własnoręcznie” niebezpiecznego włamywacza.

(kj) Na gorącym uczynku kradzieży
mieszkaniowej przyłapany został 43-let-

ni Władysław Zieliński, z zawodu robot­
nik, kilkakrotnie już napiętnowany są­
downie za czyny stojące w jaskrawej
kolizji z kodeksem karnym. Noga po­
winęła się Zielińskiemu ponownie pod­
czas kradzieży z włamaniem, której do­
konał ostatnio do mieszkania kupca

Władysława Ziętaka, przy ul. Pierackie­
go 22.

P, Ziętak, wracając z miasta do do­
mu, ze zdziwieniem zauważył, że drzwi
do korytarza są szeroko otwarte. T k nię­
ty złem przeczuciem, wszedł do pokoju
jadalnego. Pr'zewidywania nie zawiodły
go. Niepoprawnego ,,gościa" zastał p.
Ziętak w najlepsze przy plądrowaniu bu­

fetu. P . Ziętak, nie namyślając się, wy­
ciągnął z kieszeni rewolwer i tak długo
trzymał rabusia w szachu, póty zaalar­
mowani sąsiedzi nie sprowadzili policji.

Wobec jasnej winy Zieliński osądzo­
ny został przez sąd grodzki w trybie
przyśpieszonym. W yrok: 6 miesięcy bez

zawieszenia.

Do Berlina

wycieczka odbędzie się w dniach od 2—9 XII .

1934 r. Pobyt w Berlinie potrwa pełnych 7 dni.
Wycieczka wyruszy z Poznania do Berlina dnia
2. XII . w godzinach rannych. Wyjazd z Berlina
dnia 8. XII . w późnych godzinach wieczornych.
Cena przejazdu z Poznania w obie strony,
paszport zbiorowy i wizy wynosi w klasie III
zł 88,—, w klasieU zł100,— . Na dojazd do
Poznania zniżka według tabeli ,,C” wzgl. ,,D

"

zależnie od ilości uczestników. Wszelkich in-

formacyj udziela i zapisy przyjmuje do dnia 26.
bm. ,,Orbis". (20985

Dzieło śp. księdza Choraszewskiego fundamentem przyszłego Stowarzyszenia
Mężów Katolickich w Bydgoszczy.

(n) Po głośnej mowie toruńskiej ce­
sarza Wilhelma II — pełnej pogróżek
pod adresem ludności polskiej — ocknęli
się nasi ugodowcy. Setną rocznicę trze­
ciego rozbioru Polski postanowiło spo­
łeczeństwo upamiętnić wzmożoną akcją
organiczną. Tem się tłumaczy fakt po­
zornie dla nas niezrozumiały, iż obok

Towarzystwa Przemysłowego, istn ieją-

Ś. P. DR . JÓZEF CHORASZEWSKI,
założyciel Towarzystwa Rzemieślników

Katolickich w r. 1899.

cego od roku 1872, a liczącego już prze­
szło stu członków, powstało w roku pa­
miętnym — 1894 — drugie podobne to­

warzystwo w Bydgoszczy: Rzemieślni­
ków polsko-katoiickich.

Założył je ks. dr. Józef Choraszewski
razem z ks. Wnukiem i tutejszymi oby­
watelami: Warczyńskim (pierwszy pre­
zes), Detloffem, Markowskim, Sarnow­
skim, Ermanowiczem, Krauzem i Kwa-

sigrochem.
Pierwsze zebranie odbyło się 21 listo­

pada 1894 r. w piwnicy ratuszowej. Do

nowego towarzystwa zapisało się 24

poczciwych rękodzielników. W statucie

zaznaczono, że członkowie dbać mają o

podniesienie ducha narodowego, o ś w ia­
tę religijną, moralność i dobrobyt. Za­
łożyciel zastrzegł się jednak stanowczo

przeciw nurtującym wówczas wśród Po-

lonji bydgoskiej prądom liberalnym i an-

tyklerykalnym.
Księża, szczególnie miodsi, usilną

pracą zaskarbili sobie zaufanie człon­
ków Towarzystwa. W r. 1899 zmarł śp.
ks. patron Choraszewski. Członkowie

Towarzystwa pełnili straż honorową
przy jego tł'umnie. Po śp. księdzu Cho-

raszewskim probostwo bydgoskie objął
ks. Markwart i tak samo gorliwie zaopie­
kował się rzemieślnikami. Towarzystwo
obchodziło 23 kwietnia 1900, w dniu św.

Wojciecha uroczystość poświęcenia
sztandaru. Zebrania odtąd regularnie
odbywały się w lokalu Jaśniewskich

przy ul. Poznańskiej. Liczba członków

wzrosła do 135. Utworzono kasę pogrze­
bową, urządzano wycieczki i pielgrzym­
ki, dbano także o upiększenie nowo

wybudowanego kościoła św. Trójcy, nie

szczędząc tajcże ofiar na cele patrjotycz-
ne.

,,Duszą" towarzystwa przez długi sze­
reg lat za patronatu księży Jagalskiego,

Beckera i P łotki był śp. Stanisław Ły-
skawa, najstarszy członek zarządu. Pre­
zesami w okresie najcięższych zmagań
z nawałą germańską byli kolejn'o: Jan
Lewandowski (1904— 1912), Józef Krygier

BERNARD TALKOWSKI,
prezes od. r . 1924—1934.

(1912—1914, następnie pp. Kollet, Adam

Piotrowski, zaś przez szczęśliwe ostatnie
10-lecie p. Bernard Talkowski, obecnie

urzędujący ,

W dniu srebrnego jubileuszu, 16 li­
stopada 1919 r. udekorowano żetonami

pamiątkowemi za 25-letnią przynależ­
ność do towarzystwa 21 członków.

Dnia 11 listopada br. święcić będzie
niezapomniane dzieło ks. Choraszewskie­
go swoje 40-lecie.

W nowych, zmienionych warunkach,
czcigodni jubilaci nowych będą musieli
szukać dróg, by przekazać spuściznę
synom i wnukom.
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Począt. 510 710 910

w niedz. od g. 320

Chcesz się serdeeznle uśmiać

i przez 3 godziny zapomnieć

o swych troskach, to idź na

świetną polską komedję (2114i

a nie pożałujesz,
gdyż zabawisz

się, j a k jeszcze
nigdy.

W NADPROGRAMIE :

Kolorowa kreskówka, grotesk*
Kubuś zdobywca złota

NajnowszyTygodnikFoxa.MiiiiiiiiiiiiiiitiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiHiHiiiiiimiiiliiimiiimiiiiiiiiiuiiinii
Pogrzeb Króla Aleksandra

'

Jugosławii w Belgradzie.

Sztekker zmarłśmiercią naturalną!
Światła i cienie kariery zapaśniczej mistrza Polski i świata.

Przyczyna nagiej śmierci światowej sła­
wy ,,króla nowoczesnych gladiatorów", ś. P.

Teodora Sztekkera dopiero dziś została u-

stalona oficjalnie. Zgon nastąpił wskutek

zakażenia, wywołanego ropnemi ogniskami
w organizmie. Stwierdzenie to, poparte o

pinją profesora uniwersytetu warszawskie­
go Orłowskiego, zbija wszelkie domysły,
krążące na temat śmierci popularnego za­
paśnika, wielokrotnego trium fatora na rin­
gach krajowych i zagranicznych.

U SZCZYTU POWODZENIA I SŁAWY.

Sztekker, choć był zawodowym atletą,
ukochał ziemię i trudnił się jej uprawą.
Już bowiem od młodości pragnął mieć ma­
łe gospodarstwo, na którem mógłby gospo­
darować. Marzenia ziściły się niebawem.

Dzięki wspaniałej karjerze zapaśniczej i or­
ganizowaniu turniejów Sztekker dorobił się
szybko majątku. Gzęsje wyjazdy zagranicz­
ne przyniosły mu znaczne korzyści mate­
rialne. Mając w r. 1927 około 300 tysięcy
złotych kupił Sztekker piękną majętność
Chawłowo. Resztę ceny kupna w wysoko­
ści około 100 tys. zł zobowiązał się Sztekker

spłacić w ciągu 5 lat. W ówczesnej kon­
iunkturze sprzyjającej turniejom zapaśni­
czym Sztekker mógł wywiązać się z swych
zobowiązań. Nadszedł jednak kryzys. Je­
den turniej po drugim ,,przepadał". Gaże

stopniały do minimum. A w dodatku^za-
lona zniżka produktów rolnych dała się
Sztekkerowi we znaki. Zmarły z każdym
rokiem walczył z coraz to większeml trud­
nościami materjalnemi.

PRZECIWNOŚCI PIĘTRZĄ SIĘ.

Ostatnią nadzieję widzi Sztekker w rin­
gu. I tu Spotkał go cios. Gdzie tylko za­
mierzał urządzić turniej, spotyka swych
konkurentów, którzy go uprzedzają, urzą­
dzając t. zw . dzikie turnieje. Niemcy, któ­
rzy do tej chwili płacili złotą monetą, za­
braniają Sztekkerowi walczyć w Niem­
czech. Mistrz Polski bowiem naraził sie
menażerom niemieckim, którzy koniecznie

żądali, by Sztekker występował w barwach

Trzeciej Rzeszy. Pośrednikowi tych ,,per-
iraktacyj" - Leonowi Pineckiemu, dał tak
porządna nauczkę, że dawniejszy ulubie­
niec publiczności stał się momentalnie nie.

potrzebnym przybyszem. A to tylko dlatego,
że za brzęczącą monetę nie sprzedał Niem­
com Swej narodowości. Uczynił, to nato­
miast Leon Pinecki, który wyrzekł się swej
ojczyzny, bv zbierać pieniądze i laury, jako
Leo Pinecki, der beste Ringer von Deutsch-
land (najlepszy zapaśnik niemiecki).

RUINA MATERJALNA.

Szczególnie w bieżącym roku popadł
Sztekker w tak wielkie trudności finanso­
we, że zamierzał sprzedać swój majątek. A

gdy reflektanci zaproponowali mu zaledwie
100 tys. zł za Chawłowo. a zatem mniej,
niż wynoszą obciążenia, zrozumiał, że sta­
nął na progu ruiny materjalnej.

Moralnie zabił go głośny proces o

usiłowano zabójstwo atlety Miazia. I choć
został zupełnie zrehabilitowany, nie docze­
kał się prawdziwej rehabilitacji. Bezpośre­
dnio bowiem po uwolnieniu, Sztekker wy­
stąpił za pośrednictwem swego adwokata

przeciw ohydnym oszczercom. Sprawa ta

spoczywa obecnie w rekach prokuratora i

niewiadomo jaki weźmie obrót na skutek
śmierci Sztekkera.

Mimo tych przeciwności Sztekker nie u-

padł na duchu. Wierzył w swe siły. wie­
rzył. że znów zaświeci n u radośnie złoty
promyk nowodzenia i odzyska to, czego tak

bardzo pragnął — spokoju i równowagi
ducha.

NA ŚMIERTELNEM ŁOŻU.

Los jednak zarządził inaczej. Drobne,
napozór niewinne dolegliwości, rzuciły go
przed 14 dniami na łoże śmierci. Choroba

postąpił tak szybko naprzód, że lekarz do­
mowy przewiózł chorego do lecznicy św.
Józefa w Warszawie. W ,czasie transpor­
tu stan zdrowia uległ takiemu pogorszeniu,
że Szteker stracił przytomność. Równo­

cześnie wystąpiła silna gorączka, która u-

Irzymywała się w granicach 40 stopni. W
kilka ' dni później przewieziono Sztekkera
do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie lekarze
starali sie przywrócić chorego do przytom­
ności. Wiedza lekarską była niestety bez­
silną. Chory nie odzyskał przytomności, i

Analfabetyzm — io hańba XX-go wieku.

Stań do szeregów pionierów oświaty!

Wskazówki w sprawie miesiąca wal­
ki z analfabetyzmem — w PolskiejM a­

cierzy Szkolnej, Warszawa, KrakoJlkie

Przedmieście nr. 7.

majacząc głośno zrywał się z łóżka, tak, że
musiano go przymocować pasami

SERCE ATLETY PRZESTAŁO BIĆ
NA WIEKI.

Ciężka choroba wyczerpała wreszcie sil­
ny organizm , siłacza. Nastąpiła agonja.
Jeszcze kilka chwil i — serce sławnego at­
lety przestało bić na wieki.

W POTRÓJNYM NELSONIE.

Zmarły przedwcześnie atleta Sztekker
był postacią popularną. Znany był nietył-
ko z wyczynów zapaśniczych jako najdziel­
niejszy obrońca barw narodowych, ale rów­
nież Jako zapobiegliwy hodowca pieczarek
i doświadczony myśliwy. Sztekker próbo­
wał też szczęścia na polu literatury, mia'­
nowicie wydał swego czasu interesującą
książkę p. t . ,.W potrójnym nelsonie".

Na krótko przed śmiercią Sztekker uczy­
n ił zapis na rzecz swoich synów, bliźnia­
ków z pierwszego małżeństwa ze znaną li­

teratką Wandą Melcer-Rutkowską. Na
rzecz synów zapisał Sztekker na pierwSzem
miejscu hipoteki swego majątku Chawło­
w o 4O.CO0 zł.

NGWY MISTRZ ŚWIATA.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że

tytuł mistrza świata na rok 1934 w zapaś-
nictwie zdobył w czasie turnieju w W ro­
cławiu Niemiec Hans Schwarz, bijąc w

1 godz. 48 min. Aleksandra Garkowienkę,
zdobywcę wicemistrzostwa. Trzecie miej­
sce zajął Łotysz Jaago,

Jak widzimy, ustępował nowy mistrz
świata Sztekkerowi znacznie. Wystarczy
porównać wyniki osiągnięte przez Sztekkera
w walce z Garkowienką. Naszemu mistrzo­
wi wystarczyło zaledwie 30 minut, by roz­
łożyć wicemistrza świata na obie łopatki.
Również Schwarz nie może p-oszczycić się
zwycięstwem nad Sztekkerem. Stoczyli oni
5 walk, które wszystkie zakończyły s? zwy­
cięstwem zmarłego króla zapaśnictwa.

Walka opuhar miłości.

Gdy przyjdzie po temu pora, to jelenie stają do zawziętej walki o względy swych to­
warzyszek, przyczem przejmujące ryki napełniają polanę i leje się krew jak na polu

bitwy. Scenę taką przedstawia nasza rycina.

Bydgoszcz zniknęła!
Nie przeraźcie się, drodzy czytelnicy

i jeszcze drożsi prenumeratorzy, ale

Bydgoszcz faktycznie zniknęła. Fakt ten

dla lepszego zrozumienia rzeczy poprze­
dzamy następującym wstępem:

Wydany został przewodnik pó W ar­
szawie w języku francuskim. Jest to

wyczyn bardzo chwalebny. Ale francu-

czszyzna w tym przewodniku jest taka

olaboga, że do łez rozśmiesza i bawi.

Książkę tę dostała zapewne do opraco­
wania czy do tłumaczenia taka prote­
gowana paniusia, która zabrała się do

tego zarobku' z gramatyką i ze słowni­
kiem w ręku, bo bez icb pomocy nie da­
łaby rady.

Prasa stołeczna naigrywa się z tego
Przewodnika i żąda, aby książki takie-

przechodziły przez cenzurę Związku Pro­
pagandy Turystycznej, któryby nie do­
puszczał do ośmieszania nas takim i elu-

kubracjami. Bardzo słusznie!
A teraz przechodzimy do naszej Byd­

goszczy,
Można wybaczyć jakiemuś tam spe­

kulantowi, że wydawnictwo swoje dał
do opracowania francuskiej freblance,
aby oszczędzić na tem parę złotych. Go­
rzej rzecz się ma, gdy gaffę propagando­
wą popełnia Ministerstwo Komunikacji,
które wydało broszurę p. t. ,,Besuchet
Polen!". Jest ona przeznaczona dla nie­
mieckich turystów. Do broszury tej jest
dołączona mapa Polski. Niby dla lep­
szej orjentacji. Na tej mapie są wszyst­

kie co większe miejscowości. Jest na­
wet Chełmno, Chełmża, Ciechanów i t. d.
Brak tylko — Bydgoszczy! Wykreślono
ją poprostu z rejestru polskich miast.

Zniknęła jak kamfora!

Gdyby takie przeoczenie trafiło się
Szyłler-Szkolnikowi, to możnaby to so­
bie tak albo owak tłumaczyć. Ale M. P.
K. P .! Ministerstwo Polskich Kolei Pań­
stwowych! Eskamotuje Rzeczypospoli­
tej miasto o 123.000 mieszkańcach. To
nie jest w porządku! Bydgoszcz prosi,
aby ją znowu wyeskamotowano na

światło dzienne. Chcemy żyć! — wołają
mieszkańcy miasta zawieruszonego na

biurku któregoś z panów referentów mi­
nisterialnych.

RYGAWAR
GUM,

,o-S7TAKICH
DOTĄD MIE BYfcO

,,Caritas'*.
Caritas, to wyraz najpiękniejszy w słowniku

uczuć, to miłosierdzie. W czasach dzisiejszych,
gdzie zewsząd ciśnie się egoizm i zmaterializo­
wanie, wyraz ten powinien, a nawet musi stać

się hasłem odrodzenia tem więcej, że trudne
warunki finansowe i gospodarcze coraz bardziej
zwiększają rzesze nędzy i to nędzy nietylko
materjalnej, ale i moralnej. Ludzie, którym ta

sprawa leży na sercu rozwijają w tym kierun­
ku intensywną akcję ratowniczą. Ogniskuje się
ona w towarzystwie, noszącem to szczytne mia­
no ,,Caritas". Rozwój tej instytucji ogarnia
serdeczną opieką znaczną ilość potrzebujących,
niestety jednak nie wszystkich. B rak bowiem
funduszów i zrozumienia wśród szerokich
warstw społeczeństwa. Okrywać to winno ń '

mieńcem wstydu mieszkańców naszego iniasta5j
Ilość żebraków mówi bowiem nietylko o cięż­
kim stanie państwa, ale i to przedewszystkiem
o charakterze i sercu obywateli. Czyż bowiem
mogę ze spokojem zażywać wygodnego spo­
czynku w piepłem i miłem mieszkaniu, gdy ó

parę pięter niżej maleńkie dzieci daremnie
o chleb proszą?

Dlatego obowiązkiem bezwzględ'nym każdego
człowieka jest wspomaganie instytucji, która
z calem zaparciem idzie na dno nędzy, niosąc
nietylko pożywienie i odzież, ale i pociechę
serdeczną. - t

Niech ci drogi czytelnik'u rozum i serce dora­
dzą co masz czynić.

Bydgoski Okręg ,,Caritas*'
ul. Marcinkowskiego 1.

Dla oczyszczenia krw i pijcie rano

przez k ilk a d ni z rzędu szklankę natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Jesienne dolegliwości.
Chłody jesienne, deszcze, brak promieni sło­

necznych w rozmaitej formie odbijają się na

zdrowiu człowieka. O ile jedni zapadaią na

grypę, katar oraz różne postacie przeziębię'!.^
0 tyle drudzy, a mianowicie ci, którzy cifeSpłeli
lub skłonni są do reumatyzmu oraz różnych
objawów złej przemiany materji, jak np. artre-

tyzm, w dotkliwy sposób odczuwają ujemne
,,przyjemności" jesienne w postaci zaostrzenia

się i wzmożenia bólów reumatycznych, które
w ciągu lata, pod wpływem ciepła i promieni
słonecznych przycichły i ukoiły się. Znaną
jes rzeczą, iż reumatyzm najbardziej dotkliwie

daije się we znaki jesienią i w zimie. Szczegól­
nie odczuwają to ludzie starsi i mało ruchliwi.

Cierpiący na reumatyzm chroniczny, odczuwają
znakomitą ulgę przy stosowaniu rozgrzewają­
cych masaż.y, które ożywiają mięśnie, wzmagają
obieg krw i i usuwają wszelkie zbędne i szkodli­
we substraty nagromadzające się w mięśniach
1 stawąch chorego organizamu. Za szczególnie
skuteczny masaż w postaci wcierari należałoby
uznać taki do którego używa się maści Mesola-
ment Spiess, zawierającej' silnie rozgrzewające
i kojące składniki w postaci estrów salicylo­
wych, stanowiących w lecznictwie przeciwreu-
matycznem jeden z ważniejszych czynników.

Gularz cielęcy z sosem paprykowymf \
1 kg cielęciny od łopatki, 100 g masła, 2 ce­

bule, 6 pomidorów albo ł/s kg puree, 1kwaterka

kwaśnej śmietany, 1 łyżka mąki, A maiej ły­
żeczki papryki mielonej, 3 MAGGIego kostki
buljonowe, sól.

Cielęcinę podzieloną w kostkę nasolić, obru-
mienić na rozpalonem maśle, poczem dodać
drobno poszatkowane a uprzednio sparzone
cebule i poprószyć papryką.

Oddzielnie ugotować pokrojone pomidory,
potem przetasować, a uzyskany miąższ dołożyć
do mięsa. Następnie zalać potrawę ostudzonym
rosołem z 3 MAGGIego kostek buljonowych
i 1'A szklanki wrzątku i dusić pod pokrywą,
aż mięso będzie miękkie.

Na koniec zaprawić potrawę śmietaną, roz-

kłóconą 1 dużą łyżką mąki, raz zagotować, mie­
szając dobrze, aby się nie przypaliła i podać
z makaronem, kluskami lub tartemi kartoflami.

.......... ... . . .. . ....... 1 T -

Nieszczęśliwy wypadek
znanego piłkarza Hyi^iaka.

(kj) Doskonały piłkarz, czynny gracz
BKSPolonja, Hybiak, uległ przed kilko­
ma dniami nieszczęśliwemu wypadkowi.
Podczas pracy na kolei jedna z szyn u-

padła mu na nogę tak nieszczęśliwie, że

zmiażdżyła mu palec. Okazała si'ę ko­
nieczność operacji, której dokonał, po
przewiezieniu ofiary wypadku do szpi­
tala św. Florjana, p. dr. Montowski. Jest

nadzieja, że wypadek nie będzie m iał u-

jemnych następstw i że w przyszłym se­

zonie nie zabraknie popularnego ,,Jan­
ka" na nigdy niezawodnej linji pomocy
naszej Polo n ji.

— Żydzi biorft także udział w dzi­
siejszym capstrzyku. Organizator po­
chodu p. radca magistratu Kalita ko­
munikuje: Związek Żydów Uczestników
W alk o Niepodległość Polski maszeruje
w grupie organizacji udającej się na

Plac Piastowski.
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Z dniana dzień
większe powodzenie notuje

MARZENIA MIŁOSNE z RyszardemTauberem .T
IhmaiMłiCTliJJ-.. - kt ó r y wykonuje najpiękniejsze utwory Fr. Szuberta W R*n 1%S1*4SEliCI

Niema dnia bez konfiskaty!
Kogo Pan Bóg miłuje, tego doświadcza...

Piątkowe wydanie *Dziennika Bydgo­
skiego" uległo konfiskacie za dwie uwagi,
znajdujące sie w przemówieniu posła lilie,
dzińsklego.

Za te, jak i poprzednią (czwartkową)
konfiskatę, przepraszamy naszych Czytelni­
ków najmocniej, jeśli doręczono im ,,Dzien­
nik" z opóźnieniem.

Czy konfiskaty są uzasadnione, o tem

rozstrzyga sąd. W wielu wypadkach oka­
zało się, że były one bezpodstawne.

CBS.2Z.PB.I*.
u

It
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DBUHOWIEI

Dzień 11 listopada jest wielkiem świę­
tem zrzucenia jarzma niewoli. Dla wyra­
żenia swych uczuć patrjotycznych obowiąz­
kiem każdego jest wziąć udział w uroczy­
stościach w dniu jutrzejszym.

W poniedziałek, 12 bm. o godz. 19 w lo­
kalu, ul. Poznańska 14 m. 6 odbędzie się
wieczór dyskusyjny. Referat wygłosi dh.
prezes. O godz. 20 kurs prelegentów.

W środę, 14 bm . o godz. 19 odbędzie się
zebranie plenarne. Na porządku obrad m.

in. referat, rozwiązanie ankiety i wręcze­
nie nagród.

-— tJdała impreza w Klubie Polskim. Te­
go jeszcze w Klubie Polskim nie byio. Ta­
kiego zgromadzenia najświetniejszej pu­
bliczności bydgoskiej i takiej zabawy, jak
w ub. środę na ,,czarnej kawie" P. B . K .

Ta tradycyjna już, w pierwsza środę'każ­
dego miesiąca się odbywająca, impreza
przybrała obecnie w związku z tygodniem:
Frontem do armji formy szczególnie miłej
manifestacji zbliżenia społeczeństwa cywil­
nego i wojska, a także była jeszcze jed­
nym dowodem popularności Białego Krzy­
ża. Było przeszło 300 osób, a na czele pp.
ks. kanonik Schulz, gen. Thommće, wice­
dyrektor PKP. Batycki, że innych wymienić
nie sposób. Na część artystyczną złożyły
się produkcje artystów Teatru Miejskiego
pp. Hanki Libickiej i Cz. Kalinowskiego.
Przygrywał niezmordowanie i doskonale
mistrzowski zespół jazzbandowy orkiestry

61 pp. Panie gospodynie pamiętały o

wszystkim i o wszystkich.
— Wykupujcie lub prolongujcie zasta­

wy w Lombardzie Miejskim. Wkrótce od-
\ .łmdzi.Q.3ię,li cytacja niewykupionych wzglę­

dnie nieprolongowanych przedmiotów w

Lombardzie Miejskim. Kto nie może swe­
go fantu wykupić, ma obecnie jeszcze spo­
sobność do sprolongowania zastawu, wpła­
cając część długu. W interesie klienteli za­
interesowanej radzimy nie zwlekać z wy­
kupieniem lub sprolongowaniem zastawów.

— Związek Zawodowy Pracowników Lot­
nictwa w Polsce, oddział w Bydgoszczy dla

upamiętnienia 16 rocznicy Święta Niepod­
ległości urządza w dniu 11 bm. o godz. 17
w sali ,,Pod Lwem" uroczystą akademję.
Na zakończenie odegrany zostanie dramat
w 1 akcie ,,Cud Listopadowy", pióra Br.
Bakali. Czysty dochód przeznaczony jest
na cele kulturalno-oświatowe członków Zw.

Zawód. Prac. Lotn.
— Związek Pań Domu urządza we wtorek

13. bm. miesięczne zebranie, poprzedzone od­
czytem p. dyr. Makowskiej na temat ,,Współ­
czesne gospodarcze wychowanie kobiet" . Ze­
branie odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia
Techników przy ul. Cieszkowskiego 4 o godz. 17.

— Z okazji święta niepodległości urządza
Związek Powst. i Wojaków O. K . VIII w nie­
dzielę 11. bm. o godz. 18 w sali Patzera przy
ul. Św. Trójcy 31-33 uroczystą akademję, na

którą zaprasza wszystkich członków i sympaty­
ków wraz z rodzinami.

Rugulmy wyroby zagraniczne!
Jeszcze nie tak dawno zdawało się, że pew­

ne wyroby zagraniczne są nie do zastąpienia.
Taki choćby drobiazg, jak nożyk do golenia,
,,m usiał" być koniecznie zagraniczny.

Okazało się to zwykłym przesądem. Obec­
nie już wyrabiamy w Polsce nożyki równie do­
bre. jak zagraniczne.

Wprawdzie pracujemy na maszynach najnow­
szego typu, precyzyjnych, zagranicznych, ale
za to nasze polskie nożyki Grom są wyrobem
doskonałym, w niczem nie ustępującym najlep­
szym wyrobom zagranicznym.

Dzięki podłużnemu wykrojowi, wzamian do­
tychczasowych trzech otworów, ostrza nożyka
Grom mocniej można hartować, wskutek czego

nożyk ten goli lepiej, trwa dłużej i nie łamie

się.
Nożyk polskiego wyrobu o krótkiej, ener­

gicznej nazwie GROM rzeczywiście gromi osta­
tecznie wszystkie inne tem więcej, że jest tani,
bo kosztuje tylko 25 groszy za sztukę.

Wojsko czując razem z narodem każde
uderzenie, którego serce bije jednem tęt­
nem z całym narodem, które od narodu

żadną ścianą się nie oddziela, z drugiej
strony naród rozumiejąc cni, zadania i po­
trzebę swego wojska — oto wskazanie
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Daj świadectwo zrozumienia wskazania

Wodza, popierając wysiłki Polskiego Bia-

łego Krzyża w Tygodniu ,,Frontem do

Arm jiu.

Kupcy bydgoscy odpowiadają na ankietę
Izby Przemysłowo-Handlowej.

Ważne obrady branży spożywczej Tow. Kupców Detalistów.

(kj) W salce posiedzeń Resursy K upieckiej
odbyło się przy stosunkowo licznym udziale
członków zebranie Tow. Kupców Detalistów

branży spożywczej. Obradom przewodniczył p.
prezes Adam Bukolt, który też powitał obec­
nych na zebraniu dyr. Związku Tow. Kupieckich
p. Tatarka oraz przedstawiciela redakcji ,,Dzien­
n ika Bydgoskiego".

^ Na^ wstępie p. prezes Bukolt odczytał odpo­
wiedzi na ankiety Izby Przemysłowo-Handlowej
w sprawie reformy względnie zróżniczkowania
świadectw przemysłowych oraz w sprawie zry­
czałtowanego podatku obrotowego. Udzielone

przez zarząd odpowiedzi zebrani w całości
akceptowali.

Dłuższą dyskusję wyw ołało rozporządzenie
województwa, dotyczące zakazu sprzedaży mle­
ka z naczyń otwartych oraz z naczyń zamknię­
tych z kurkiem w sklepach spożywczych. Już
dwukrotnie wykonanie ustawy, jako krzywdzą­
cej kupców branży spożywczej, zostało wstrzy­
mane, tak, że i obecnie liczyć się należy z

uwzględnieniem wniesionej do województwa
petycji.

Dalszym punktem obrad b ył projekt Izby
gdyńskiej w sprawie scalenia podatku obroto­
wego od towarów kolonjalno-spożywczych, im­
portowanych z zagranicy. *Zebrani wypowie­
dzieli się zasadniczo za projektem z pewnemi
tylko zastrzeżeniami, które m. in. obejmują re­
gulację podatku obrotowego od towarów im­
portowanych przez Gdańsk. Przychylnie usto­
sunkowali się zebrani również do projektu rzą­
dowego w sprawie scalenia podatku obrotowego
od piwa, wódek gatunkowych, win, octu,
drożdży itd.

Zebrani słusznie uważają, że projekt rządo­
wy przyniesie pewne uproszczenie przy usku­
tecznianiu wymiaru podatku obrotowego. Po

powzięciu jednomyślnej uchwały uczestniczenia

Towarzystwa Kupców Detalistów branży spożyw­
czej w uroczystościach związanych z obchodem

Święta Niepodległości w Bydgoszczy, nastąpiły
wolne głosy. Przedewszystkiem zakwestjono-
wano cenę za naftę, ustaloną przez magistrat,
a która nie odpowiada zdrowej kalkulacji ku­
pieckiej. Zebrani postanawiają interwenjować
u władz miejskich.

Obszernie omawiano sprawę rzekomej zniżki

cen za sól jadalną, zapowiadaną przez prasę,
podczas gdy w istocie cena za sól jadalną uległa
podwyżce.

Z dyskusji wynikało, że na soli kupcy bran­
ży spożywczej dziś absolunie nic nie zarabiają.
Jako ostatni przemawiał w wolnych glosach
dyr. Związku Tow, Kupieckich p. Taterek, któ­
ry m. in. referował zmiany ustawy o monopolu
spirytusowym, oraz nowelizację ustawy o ubez­
pieczeniach społecznych. Zdaniem referenta

zmiany są korzystne i powinny zostać przez

ogół kupiectwa przyjęte z zadowoleniem.
Przed zamknięciem zebrania postanowiono

urządzić zabawę jesienną, która odbędzie się
20 względnie 27 bm. w salach Resursy K u­
pieckiej.

Kochany Dzienniku!

Uniwersytet Ludowy w Dalkach (wydział
przyrodniczy) polecił mi wygłosić odczyt w

Świniouchach na temat: Barometr, na czem

polega jego działalność i do czego nam słu­
ży.

Odczyt rozpocząłem od slów:
-- Jak panom wiadomo, w atmosferze

wyższe warstwy cisną na niższe...
W tej chwili w audytorjum zrywają się

ogłuszające ryki.
— Hańba! Hańba!

Prelekcja była skończona.

1919.

Polaku, wolna Twa Ojczyzna!
Jesteś panem swego kraju.
Skończyła się trójpańszczyzna:
Newy, Sprewy i Dunaju.

Czyś zrozumiał ważność chwili,
Swe potrzeby i wskazania?
Żeby inni nas cenili, —

I że dość nam poniżania?
Od Bałtyku do Kijowa
A od Wilna po za Kraków —

Jedna tylko polska mowa!
Polska tylko dla Polaków!

W siły własne tylko wierz,
Wroga z wewnątrz usuwaj,
Granic swoich pilnie strzeż,
Pracuj, zabiegaj i czuwaj!

Warszawa, listopad 1919 r.

1934.

Gdzież ty, polska młodzieży,
Coś w niewoli zrodzona,
Wśród łez matki i pacierzy
Gdy ojciec w Sybirze gdzieś konał?

Gdzież ty, polska młodzieży,
W wojenne zrodzona lata?
— Ojce śród wrogich żołnierzy —

A brat mierzył w pierś brata.

Promienni przodków wawrzynem
Po wielkiej dziadów spuściźnie
Wolni myślą i czynem,
Jesteście dziś w wolnej Ojczyźnie!

Do czynu — młodzi Polacy!
Do zgody! Rozdźwięki precz!
Nie ustawajcie w pracy
Bo ,,Polska to — wielka rzecz!"

Ignacy Ławicki

Bydgoszcz, listopad 1934 r.

Zakończenie kursu obrony przeciwgazowej.
W ostatnich dniach odbyło się za­

kończenie kursu obrony przeciwlotniczo-gazo-
wej '(opl. gaz.) instruktorskiego III kateg. oraz

kursu dla drużyn odkażających również HI kat.

Obydwa kursy zorganizował zarząd Obwodu

Miejskiego L. O. P. P.
Kurs pierwszy został obesłany przez delega­

tów zakładów przemysłowych oraz Komitety
Domowe. Ogółem na kurs uczęszczało 48 słu­
chaczów, z których 5 wycofało się podczas
trwania kursu, reszta w liczbie 43 słuchaczów
kurs ukończyła.

Drugi kurs dla drużyn odkażających został
O'besłany przez instytucje państwowe, samorzą­
dowe i organizacje społeczne. Ogółem na kurs

uczęszczało 49 słuchaczów, z których 8 'wyco­
fało się podczas trwania kursu, reszta kurs
ukończyła.

Ogółem z obydwu kursów ukończyło 84 słu­
chaczów.

Przeprowadzenie tych kursów jest jednym z

etapów pracy tutejszego Obwodu Miejskiego
L. O. P. P. którą to Obwód prowadzi w przy­
śpieszonym tempie, mimo spowodowanych ogól­
nym kryzysem trudnych warunków finansowych.

W pierwszych dniach listopada br. zostaną
rozpoczęte następne dwa kursy o. p. 1, gaz.
mianowicie jeden dla komendantów oplgaz do­
mo'wych z ulicy Gdańskiej, a drugi dla drużyn
odkażających zakładów przemysłowych.

Pod protektoratem Jego Eks.
Ke. Blsk. Dra K. Tomczaka

POPULARNA PIELGRZYMKA

doRigmn
wraz ze zwiedz. W iednia, Wenecji, Padwy
(Neapolu) - 3 /1 -13/1.

zl425.-
Zapisy 1 informacje: Akcja Katolicka
w lodzi, ulica Ks. Skorup(ki la ,

WAGONS -L1TS-COCK, Warszawa, Krak.
Przedmieście 42. 21095

3Kvonitka iałoiSwg.
Zmarł zasłużony sprawie polskiej

Polak z Ameryki.
W środę, dnia 7. bm. zmarł w Bydgoszczy

śp. Wawrzyniec Stachowski, w 74 ro k u życia.
Zmarły był długoletnim prezesem ,,Sokoła"
w Erie, Pa. w Ameryce, popudowal tam wspa­
niałą sokolnię, był pionierem sprawy polskiej
wśród swoich i obcych. Po oswobodzeniu Pol­
ski przybył do kraju i osiadł w Bydgoszczy.

W zmarłym tracimy zasłużonego dla sprawy
polskiej w Ameryce pracownika. Był to czło­
wiek skromny a ofiarny.

Pogrzeb jego zwłok odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 11 listopada. Eksportacja zwłok z do­
mu żałoby, ul. Gdańska 64, o godz. 14. Proszę
wszystkich Polaków z Am eryki, zamieszkałych
w Bydgoszczy, o uznanie pracy śp. Wawrzyńca
Stachowskiego, przez wzięcie udziału w żałob­
nej uroczystości pogrzebowej.

Wojciech Albrycht
przewi Koła Ochotn. Armji Polskiej z Ameryki.

Fotografja przedstawia uczestników kursu oplg. III . kategorji kandydatów na komendantów do.

mowych oplgaz. biernej. Siedzą: wiceprezes Obwodu Miejskiego L. O. P. P. i wykładowcy,
ftoją zaś uczestnicy kursu oplgaz.

Sokół żeński.

Jutro, w niedzielę, bierzemy gremjalny
udział w święcie Niepodległości. Zbiórka
o godz. 9 rano wraz z sztandarem na Placu
Kościeleckich.

Wieczorem o godz. 18 poczet sztandaro­
wy oraz zawodniczki stawią się w Ratuszu,
(Sala Rady Miejskiej), celem odbioru na­
gród tegorocznych zwycięstw w zawodach
sportowych.

W poniedziałek, 12 bm. ćwiczenia m ło­
dzieży oddziału II od godz. 17 w sali gim­
nastycznej szkoły 'wydziałowej, ul. Konar­
skiego. Od godz. 18.30 ćwiczenia młodzie­
ży oddziału I, a następnie ćwiczenia senjo-
rek famże.

We wtorek o godz. 19 kurs robót ręcz­
nych w sekretarjacie. Uprasza się o jak
najliczniejszy udział.

W środę, 14 bm. o godz. 20 odbędzie się
w sekretarjacie, ul. Dworcowa, zebranie
plenarne. O liczny udział i punktualne
przybycie uprasza się.

W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 9 rano

odbędą się w sali szkoły wydziałowej, ul.

Konarskiego ćwiczenia przygotowawcze na

zlot wszechsłowiański do W'arszawy, na

które przybycie wszystkich druchen ćwi­
czących okręgu V jest konieczne.

W poniedziałek, dnia 19 bm. o godz. 20

odbędzie się w Strzelnicy z ramienia Miej­
skiego Komitetu WF. i PW ,,W ieczór spor­
towy", w którym bezwzględnie wszystkie
zawodniczki brać winne udział.

Zesportu.
NARESZCIE ZWYCIĘSTWOI

Berlin, 10. 11. (tel. wł.) Pod koniec tur­
nieju bokserskiego w Niemczech W arta po­
znańska odniosła w piątek zwycięstwo w

Brunświku w stosunku 9:7.

REWERA W PÓŁFINAŁACH
O WEJŚCIE DO LIGL

Wydział Gier i Dyscypliny zdecydował
odrzucić protest przeciwko stanisławow­
skiej Rewerze, oparty na zarzutach, jakoby
w drużynie tej w paru meczach rozegra­
nych o wejście do Ligi grał piłkarz, zawie­
szony za brutalną grę, Rudziak.

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN posta­
nowił protest odrzucić i dopuścić Rewerę
do rozgrywek półfinałowych o wejście do

Ligi. Terminy obu półfinałów ze Śląskiem
świętochłowickim zostały już wyznaczone:
w dniu 11 bm. obie drużyny walczą w Sta­
nisławowie, w dniu 18 bm. — rewanż na

Śląsku.

MECZE LIGOWE JUTRZEJSZEJ
NIEDZIELL

W niedzielę, 11 bm. odbędą się następu­
jące spotkania ligowe:

w Warszawie: Legja — Podgórze,
w Łodzi: ŁKS. — Warszawianka,
we Lwowie: Pogoń — Wisła,
w Krakowie: Cracovia — Warta.

DALSZY CIAG TURNIEJU BŁYSKA­
WICZNEGO W PIŁKĘ NOŻNĄ,

urządzony przez Sokoła V, odbędzie się w

niedzielę, 11 bm. na boisku im. Świtały.
Początek rozgrywek o godz. 9 rano, a roz-

grywki toczyć się będą przez cały dzień aż
m zmroku. Rozgrywki te zapowiadają się
bardzo interes'ijp/'n . Cena wstępu na bo-
iskę 25 gr.



Str. 14 D Z IE N N IK BYDGOSKI", niedziela, dnia 11 listopada 1934 r.
Nr. 259.

— Dawno zapowiedziany i oczekiwany wie­
czorek taneczny 16 harcerskiej drużyny żeglar­
skiej odbędzie się w niedzielę, 18 listopada br.
o godz. 17 w sali Pod Lwem. Orkiestra p. Klessy.
Zaproszenia u członków drużyny.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

nGastronomja" Hotel i Restaur.. Dworcowa 19

Instytuty kosmetyczne:
Skuteczne hormonowe zabiegi przeciwko tłu­

stej, suchej i chorej cerze. Bezpłatne porady
pod kierunkiem prof. ,,Academic Scienti-

fique" w Paryżu. ,,Cedib", Słowackiego 1.

Restauracje;
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,

Dworcowa 6.

Kaw iarnia ,,Europa'*, G dańska 10. Dancing do
rana.

ESSBSB
lOaza” pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te - Bydgoski Dom Towarowy - Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

O. Neuman, Stary Rynek 14. Jedwabie, towa­
ry wełniane,, bawełniane, galanterja, swetry,
trykotaże. Ostatnie nowości. Ceny najniższe.

H. Kaszubowski, S. z o. p. Długa 22. Zegarki, biżut

F. A . Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49

Nadeszły ostatnie nowości w materiałach

wełnianych damskich i męskich. Materiały
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim
wyborze- Cenv bezkonkurencyjne.

Futra i pracownia kuśn. Nitecki, Dworcowa 48.

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12-14 -~

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towąrzystw - szybko, czysto i tanio.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy

Toruń-W arszawa s 2.37, 6.50, 8.05, 9.57, 13.55, 15.30

18.01, 19.58. 21 .28 (tranzytowy). 23.16.
Tczew - Gdańsk-Gdynias 0.40, 3.56, 5.50,7*35,

12,13. 13.13, 17.17, 20.03 , 2010.

Kościerzyna - Gdynia: 8.13, 15.45.
Naklo - Pila: 0.01, 6.15, 10.49 (tran* .) 14.45, 39.46,
Unisław- Brodnica: 4.50, 8.11, 13.45, 16.10, 21.55,
Inowrocław - Poznań: 2,21, 3.50, 6.20, 11.45, 13.40.

38.10, 20,40, 22 .25 .

Wągrowiec —Poznań: 5.00, 10.32, 13.26, 18.54.

Inowrocław-Karsznice-MerbyNowe: 2.21, 13,40.

Piękna inicjatywa młodzieży szkoły powszechnej
na Jacluica*ii.

(hak) Ciągle jeszcze fest aktualna sprawa
strasznej powodzi, która w miesiącach letnich
bież, toku zniszczyła duże połacie naszego kra­
ju i naraziła na niepowetowane szkody setki

tysięcy ludności. Zorganizowana ofiarność całe­
go narodu wystąpiła do wałki ze skutkami tej
katastrofy żywiołowej i powszechna akcja ra­
townicza dała piękne wyniki. Akcja ta nie mo­
że jednak ustać. Zbliża się zima, a na spusto­
szonych przez wylane wody terenach panoszy
się nędza, której trzeba dalej energicznie prze­
ciwdziałać. Ciągle jeszcze jest aktualne hasło:
oschła taż ziemia — osuszmy łzy. 1 dlatego
jako przykład i wzór do naśladowania podaje­
my inicjatywę młodzieży szkoły powszechnej
na Jachcicach, która nawiązała łączność z

dziećmi szkolnemi na terenach popowodziowych
i dla nich zorganizowała stałą pomoc.

O tej akcji informuje nas kierownictwo szko­
ły: W róciły dzieci naszej szkoły z wakacyj. W

pogadankach na lekcjach wybijała się na pierw ­
szy plan ogromna powódź w Małopolsce za­
cho'dniej, Dzieci okazywały wielką ochotę
przyjścia z czynną pomocą biednym kolegom —

dzieciom powodzian. Inspektorat szkolny w No­
wym Sączu, do którego zwrócił się kierownik

szkoły p. Momot z prośbą o wskazanie szkoły,
której dzieci bardzo w czasie powodzi ucierpia­
ły, podał szkołę w Świniarska. Dzieci jachcic-
kie rozpoczęły zbiórkę i zebrały wiele przybo-
rów szkolnych. Komitet uczniowski, który kie­
rował zbiórką, w ysłał duża paczkę do Świniar­
ska, załączając kilk a w idoków Bydgoszczy oraz

serdeczny list zbiorowy od dziatwy.
W odpowiedzi nadeszły dwa listy ze Świ­

niarska. Jeden od dzieci z fotografią zniszczo­
nej przez powódź szkoły, drugi od kierownika

szkoły. List dzieci, który najlepiej mówi o war­
tości inicjatywy dzieci szkoły na Jachcicach,
cytujemy w całości:

Do dzieci szkoły powszechnej w Bydgoszczy.
W pierwszych słowach naszego listu dzię­

kujemy Wam serdecznie za współczucie, o-

kazane nam w Waszym liście. Również dzię­
kujemy za otrzymane od Was przybory

szkolne, które bardzo się nam przydały. Po­
dziękujcie też dzieciom z Kółka Czerwonego
Krzyża za ofiarowane nam prżybory. Nauka

, u nas odbywa się w izbach wynajętych, bo

szkołę, jak to widać z załączonej fotografii,
woda całkiem zniszczyła. Powódź tak szyb­
ko nastąpiła, że zaledwie zdołaliśmy z ro­
dzicami uciec z życiem. W naszej wiosce
dotąd trwa jeszcze praca nad odbudową
zniszczonych powodzią naszych chat. W io­
ska nasza położona jest na równinie, oto­
czonej wkoło górami, a w ośmiokilometro-
wem oddaleniu od wsi płynie Dunajec, który
w tym roku wypędził nas z naszych chat.

Pozdrawiamy Was serdecznie i jeszcze
raz dziękujemy.

Cześć!
Dzieci szkoły powszechnej w Swiniarsfcu.

Ten iist nie potrzebuje komentarzy. Ogra­
ni'czymy się jedynie do apelu do dzieci innych
szkół powszechnych, aby naśladowały swoich
rówieśników z Jachcie i w miarę swych sił
i możności organizowały pomoc dla najbardziej
przez los dokniętych powodzian.

Szkoła powszechna na Jachcicach rozwinę­
ła obecnie korespondencję i bierze szkołę w

Świmarsku w opsekę, aż do czasu kiedy za­
bliźnią się rany, z okropnej powodzi wynikłe,

ZAGADKI
KRZYŻÓWKA. 72.

3 la w m m spółdzielczości.
Jak się dowiadujemy, Zarząd Spółdzielczego

Banku Kredytowego w Bydgoszczy, ul. Jagiel­
lońska 7 pracuje zdecydowanie w kierunku by
swym członkom dać to, co im się należy to jest
dywidendę od swych udziałów.

W tym celu przeprowadzono w administracji
jak największe oszczędności, tak że Zarząd pra­
cuje prawie bezinteresownie, tylko dla dobra

swych członków.
Ten szlachetny wysiłek Dyrektora należy

podkreślić i stawiamy ten Bank za wzór Spół­
dzielczości,

Poziomo: 1. spółgłoska wargowa, 2. in-,
strument muzyczny, 3. liczba, 5. skała podwod-i
na, 8, część nogi.

Pionowo: 1. nazwisko poety polskiego,
4. grecki bożek miłości, 6. nuta, 7. znak mu-

zyczny.
KRZYŻÓWKA. 73.

Pełna waga — czystość surowców, tania cena dostępna dla wszystkich!

ciiMnimnm i.PiiisECiis.m.

Ilekroć się posłowie zjadą
I, rozpocząwszy sejm ze zwadą,
Na forum ważne kwestje kładą,'
To my je widzim w takim stanie,
W jakim bieliznę nasze panie,
Gdy mówią: — Czas już, czas na pranie!

Bo nowych spraw napływa mało;
Starych zaś znów się naskładało,
Które się często maglowało.
Jeśli są stare — tedy brudne;
I sejm zadanie czeka nudne:

Przepraó, by się wydały schludne.

Piorą — a ono wżdy się bruka;
Część posłów zatem mydła szuka,
Część twierdzi, że brud woda spłóka.

M le k Cholewa W powiada:

Żal dusze i wątrobę ścisnął wszystkich war­
szawskich fachowców, gdy się dowiedzielim
o śmierci mistrza Sztekkera. Jeden w jeden
go odżałować nie może. Bo też nikogo tak nie
kochalim, jak tego na żelazo i beton klawego
morusa, któren jeśli chciał komu naliwać, to
zrobił to na ament. Powiada ludowa pyskówka
że ,,jaką bronią wojujesz, od takiej zginiesz
Podobno uszkodzili go w Brnie Szwajcarskiem,
a jakże! 37 lat miał chłop i potrzebował
umierać!

Żałobniki szoferskie piły tego dnia ze

zmartwienia i żałości, po ukochanym mistrzu,
jak rzadko. Trzeba było robaka zalać w tak

cienżkiej żałobie. I tak lekko pod gazem, ma­
łym spacerkiem rżnąłem na W ijską z bilecikiem
w renku. W tygodniu na oszczędzanie dawano
właśnie widowisko sejmowe z posłami, które
bez cały rok nic nie robią ą forsę bierą. Ile

miljonów na onych postach i senatorach można-

by oszczędzić, gdyby un płacono tylko za sio-

dzenie, nic wiencej, a bileciki kolejorve tylko
do Warszawki i nie dalej, aby nie robili inte­
resów.

Dnia tego, gdy dzieci, i ryby głos straciły,
w sejmie posły doszły do głosu. Nawalali ze

mnie kolegi, że ide Łazarza wskrzeszać, jak
marne kocham. Hast du gewidział? Owszem
naturalnie zasadniczo chciałem zobaczyć mego
kolegie partyjnego Sanojcego. Choiera mnie
też brała, że właśnie przeto latosiego roku nie

dopuścili go do mównicy i już tak wesoło nie

było. Nie fra(jer pompka jezdem i zara skapo-
walem, że mu mówić nie kazano, a jakże. Nie

tylko on jeden, bo i Polakoszczak zamilknął
i zgasnął, jak pragnę .zdrowia. Milczał też w

sejmie ukochany beze mnie pułkownik min.

Beck, ale bo on tylko zwierza się marszałkowi,
nikomu wiencej. Gdzieby miał przed sejmem
gadać. Skromny minister, jak panienka. W
Wilnie na ten przykład powiedział o Genewie,
gdy go podrzucano do góry na wiwat; ,,co tu

Radykaliści radykalnie
Chlorek wprowadzić pragną w pralnię,
Choć chlorek działa tak fatalnie.

Sanacja — jako środek — bierze

Radjon, bo radjon sam już pierze.
Lecz, by tak było, ja nie wierzę.
Wszak nie widziano dotąd cudu

By możną coś oczyścić z brudu
Bez żadnej pracy i bez trudu.

Woda i mydło — to są środki;
Lecz, by był z prania owoc słodki,
Potrzeba jeszcze i ochotki.

na niektóre pobrukanki
Koniecznem użyć jest kijanki
I w alić, w alić te gałganki...

dużo gadać. Komendant kazał, myśmy zrobili!"
Takiż piłsudczyk zatracony i ja jezdem. I póź­
niej nie wiedzieć za co naród ma do niego pre­
tensje, że mu nic nie opowiada o wi'elkiej po­
lityce.

Roześmiała się A ntkowa dusza i gemba też,
gdy nareszcie zobaczyłem premjera. Jak pisały
gazeciarze on jeden potrafił wznieci-ć na ławach

rządowych i większości poselskiej nastrój po­
gody i wesołości. Jezd wienc kubek, w kubek

podobny do swego francuskiego kolegi Dumer-

ga, że wypisz wymaluj. Uśmichnął sie głośno:
tak morowo się mu udał Miedziński, kóry wy­
garnął owszem dokumentnie, że idyjoty są nie­
tylko w opozycji, ale też są i u nas t. j.^ w

sanacji. Politycznie powiedział, niraa co, jak
pragnę wolności.

Ilu to takich idyfotów było w naszej sana­
cji, (której wiernie służę, jak ten pies) którzy
obiecywali szynkie, kiełbasy i kure w garku
dla calutkiego narodu polskiego, jeżeli bendzie
na nich głosował. Terą im ktoś coś niecoś na-

wymyślął, że byli ,,centralą obietnic". Powiada
'ludowa pyskówka, że ,,uderze w stół, a nożyce
sie odezwą".

Nasz kochany premjer pochodzi z Miechow­
skiego, wienc też ma humor kongresowy. Gdy­
by to wszyscy skongresowani, zwekslowani, za­
protestowani i wogóle szanowni zadłużeni w

Polsce chcieli i mogli sie tak podśmichiwać^ to

byłoby na cały legurator wesoło w Polsce, jak
rany Julek. Cóż, kiedy takie owakie nie chcą
strugać optymistów i na różowo wystrychnię
tych.

Antek Cholewa ma goło w kieszeniach i nie
narzeka. Bo nie jezd żeniąty i dzieciaty, a i

podatku kawalerskiego płacić nie będzie. Na
szkoły będą łożyć po sprawiedliwości iokatory
od wielkości mieszkań, a ja przeęie jezdem sub-
likator odpowiedzialny. Zresztą tak słoneczko
tera piecze w nasz'ej Warszawce, że i bez mie­
szkań na ławeczce w Alejach możnaby sie prze­
spać. Szofery tnogą sie wienc wygrzewać na

słoneczku, jak w maju, gdy pasażera nima na

wet na lekarstwo.

Bida brachu aż piszczy. Mpżeby tak nasz

rząd pod zastaw pożyczki zagraniczne(j dał na­
szą złotą jesień, jak marne kocham. B yłaby
większa iorsa bez nijakiego bólu.

Poziomo:!, ciecz roślinni, 3. wgłębienie,
5. narząd wzroku, 6. mieszkaniec Saksonji, 8.

baśń, legenda, 10. miesiąc, 12, głos, 14. owad
z żądłem, 15. (wspak) rzecz ofiarowana, 16. rze-.

ka w Niemczech,
Pionowo: 1. przyprawa do pieczenia,

2. ptak, 3. budynek, 4. jednostka wagi (dawniej-!
sza), 7. papuga, 9. zdrobniałe z Irena, 10. pokój,
zgoda, wzięcie, U . pierwiastek chem., 12. mian
sto na Ukrainie (słynne z konfederacji...), 13.

dopływ Wisty.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 67.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI SYLABOWEJ. 68,

ROZWIĄZANIE ROZSYPKI. 69.

Jak każda siła zbawcza, ma też i miłość

swoją koronę cierniową. (Hilty).

ROZWIĄZANIA

nr, 67, 68 i 69 trafne nadesłali: Jerzy Kamion
ka . Bydgoszcz, Grunwaldzka 51/52, Andrzej
Janicki - Bydgoszcz, 1. Podchorążych la, Luis

Bazyl - Bydgoszcz, kapral 15 pal., Zbigniew
Kwiatkowski - Bydgoszcz, leśniczówka Bocia­
nowo, ul. Gdańska, Tadeusz Sikora - Bydgoszcz,
ul. Chełmińska 16 m. 1.

Nagrodę otrzymał Zbigniew Kwiatkowski,
Bydgoszcz,
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Z ZAGADNIEŃ
OGRODNICZO-ROLNICZYCH.

3uż czas sadzić!
Hiacynty, tulipany, narcyzy i b'p,

Sadzenie cebulek rozpoczyna się już w po­
łowie września do końca listopada włącznie.
Do wypędu doniczkowego radzi się używać
tylko stare doniczki lub takie, które były już
przez kilka dni moczone we wodzie. Doniczka
winna być duża, mniejwięcej o średnicy 10
do 12 cm, wydłużona, t. zw . hiacyntowa.

Najodpowiedniejszą ziemią dla hiacyntów
jak również innych cebulek kwiatowych jest
dobra ziemia ogrodowa, zmieszana z piaskiem
rzecznym i przegniłem! liśćmi. Cebulki hiacyn­
tów sadzi się do doniczek w następujący spo­
sób: Na dnie doniczki kładzie się skorupkę)
na którą sypie się cienką warstwę piasku jako
drenaż, a następnie ziemią do K doniczki, przy­
ciskając lekko palcami. Następnie kładzie się
cebulkę, obsypując ją ziemią do reszty wyso­
kości doniczki, przyczem ziemię należy przy­
gnieść palcami. Cebulkę sadzi się w ten spo­
sób, że s/* jej wielkości znajduje się w ziemi,
a jedna trzecia ponad ziemią. Silne cebulki, du­
że, sadzi się pojedyńczo do doniczek, mniejsze
zaś po 2 lub 3 razem. Gdy cebulki zostały po­
sadzone, należy je odpowiednio polać. Ażeby
się cebulki dobrze zakorzeniły, nie stawia się
doniczek zaraz do pokoju, tylko zakopuje się
w piwnicy w piasku wilgotnym na 10—20 cm

głęboko na przeciąg 8 tygodni, nie zapominając
oczywiście zabezpieczyć miejsce, w którem zo­
stały zakopane, od mrozów, Od czasu do cza­
su należy cebulki podlewać. Po przejściu zako­
rzenienia się, gdy pęd wyrósł z cebulki na

przynajmniej 10 cm, zabiera się doniczki do

pokoju o umiarkowanej temperaturze, trzyma­
jąc je tam przez pewien czas pod przykryciem
lub w ciemnem miejscu. Zawczesne wystawie­
nie doniczek z pędami na światło dzienne nie

'jest polecane, a to dlatego, iż światło i ciepło
nadmierne wpływa na szybki rozwój liści u ce­
bulek, wobec tego kwiat może się nie rozwi­
nąć lub zakwitnąć głęboko w liściach, a przez
to straci na efekcie. Poleca się przeto nakry­
wać cebulki kapturkami z sztywnego papieru.
Po odkryciu kapturka liście mają kolor żółto­
zielony, pączki zaś są białe, a po przebyciu
przez jakiś czas na świeżem pow ietrzu nabiera­
ją bardzo szybko naturalnego koloru. Wtenczas
stawia się doniczki w pokoju ciepłym lub na

oknie, gdzie w paru dniach rozwiną się piękne,
pachnące kwiaty. Podczas silnego rozwoju po­
trzebują obficie wody, należy więc dać raczej
więcej niż za mało wody, Obfitość wody nie
szlsodzi roślinie.

Cebulki tulipanów sadzi się i hoduje w ten

sam sposób jak hiacynty, jedynie z tą różnicą,
że sadzi się do jednej doniczki trzy cebulki.

Hiacynty do gruntu sadzi się od październi­
ka do listopada W odstępach 12 do 15 cm. Sa­
dzić należy na 10 cm głęboko w ziemi średniej,
w ziemiach lżejszych praktykowane jest głębsze
sadzenie. Z nadejściem mrozów pokrywa się
całą powierzchnię, obsadzoną cebulkami, liśćmi
lub nawozem słomiastym. Po przekwitnięciu
hiacyntów i po zupefnem zamarciu liści wyko­
puje się cebulki z ziemi, wysusza i przechowuje
sucho i chłodno aż do jesieni, ażeby znów sa­
dzić jesienią na rabaty.

Cebulki kwiatowe do sadzenia w porze je­
siennej można otrzymać w większych składach

Kradziet ułów w Solcu Kujawskim.
W nocy zdnia8na 9bm. dokonano kra­

'dzieży trzech ulów z pszczołami u Piotra
Jtirksa w Solcu przy ul. Powstańców. Ule
znaleziono rozbite i zniszczone w pobliskim
łesie.

PROGRAM W' KINACH, NADESŁANY:

ADRIA. Dziś i w dalszym ciągu fenome­
nalny śpiewak i genjalny artysta Ryszard Tau­
ber jako Franciszek Schubert w filmie ,,Marze­
nia miłosne". Jakim jest film, jak śpiewa Tau­
ber i jaka jest piękna muzyka, złożona z melo-

dyj wielkiego kompozytora pisaliśmy już. A
teraz radzimy pójść i samemu przeżyć wraże­
nia jakie daje ten wspaniały film. Nadprogram.
Pocz. o 5,15, jutro o 3,15.

APOLLO. Dziś i jutro ,,Nana" z Anną Steeo.
Film ciekawy o akcji zwartej, logicznej i treści
nawskroś literackiej. Nadprogram kolorowa
komed(ja ,,Komar wśród mrówek'* i tygodniki.
Pocz. o 5,15, jutro o 3,15.

BAŁTYK. Dziś i nadal podwójny pro­
gram który się składa z najnowszych filmów

cowboyskich p. t . ,,Król stepu", w roli gł. Geor.

ge O'Brien oraz ,,Niedole emigranta" z Tom
Tylerem w roli głównej. Dla młodzieży dozwo­
lone. Pocz. o 5.

KRISTAL, I znowu na widowni wybuchają
nieustanne salwy śmiechu na polskiej komedji
p. t . ,,Co mój mąż robi w nocy?" Pikantne ale

elegancko ujęte sceny, śmieszne niezm iernie sy­
tuacje bohaterów komedji, dowcipne djalogi
a przedewszystkiem gra Gorczyńskiej, Mankie-
wiczówny, Krukowskiego (Lopka), Znicza i Gie-

rasieńskiego tworzą prawdziwy koncert humoru.
A jakie dekoracje, a muzyka ze szlagierowemi
piosenkami i udźwiękowienie! W arto zobaczyć!
Prócz tego nadprogram tyg. Foxa, pogrzeb króla
Aleksandra w Belgradzie i w bajkowych kolo­
rach groteska p. t, ,,Kubuś zdobywcą złota".
Pocz. o 5,10. jutro o 3,20.

MARYSIEŃKA w triumfalnym pochodzie
kroczy ze swym przebogatym w wrażenia pięk­
ne i podniosłe ,,Romansem tenora", w którym
gra i cudnie śpiewa Ryszard Tauber. A więc
aa sobotni wieczór i niedzielę wspaniała uczta
dla miłośników ładnych i zasobnych w muzykę
i śpiewu filmów. Program uzupełnia w ielki film
Wallace Beery p. t . ,,Serce olbrzyma" w któ­
rym gra atletę, zwycięża i umiera na serce.

Pocz. o 5,15, jutro o 2,30.
KEWJA. Dziś i dni następne interesują­

cy program w 3 częściach. Na ekranie: ,,Ba-
taljon śmierci" w ielki dramat, trzymający widza
w niebywałem napięciu. W roli gł. najznako­
mitsza gwiazdy ek anu amerykańskiego oraz

,,W tajnej służbie" film sensacyjny, w ro li gł.
Baxter. Na scenie dziś ,,Week-end" wielka

rewja urozmaicona gościnnemi występami arty­
stów. W programie rewjowe aktualje artystycz­
ne w wykonaniu zespołu z Piotrow'skim i Lubi-

czową na czele. Kto się chce dzis i jutro zaba­
wić, niech śpieszy do Rewji.

PROGRAM RADJOFONIGZNY.

PONIEDZIAŁEK, 12 LISTOPADA.
WARSZAWA-RASZYŃ. 6,43; Audycja poranna.

12,10: K on ce rt zespołu Tadeusza Seredyń-
śkiego. Tranwn. ze Lwowa. 13,00: Dziennik

południowy. 13,05: Sły-nne basy (Pasero,
Szalapin, Journet) płyty. 15,35: Przegląd
giełdowy. 15,45: Koncert orkiestry dętej
57 p. p. pod dyr. Antoniego Sząłkowskiego.
Transm. z Poznania. 16,15: Piosenki w wyk.
Tadeusza Faliszewskiego i chóru Juranda

(płyty). 16,45. Lekcja języka niemieckiego.
17,00: Recital śpiewaczy M arji Trąmpczyó-
skiej. Transm. z Poznania, 17,25: Skrzynka .

pocztowa. 17,35: Utwory polskie w w yk
Eugenji Umińskiej (skrz.) i Zygmunta Dygała
fortepian). 17,50: ,,Sztuczne jezioro w Roż­
nowie na Dunajcu" odczyt. 18,00; Skrzynka
pocztowa rolnicza. 18,15: Muzyka lekka z

kawiarni ,,Gastronomia". 18,45: ,,Mały Ziuk"

opowiadanie dla dzieci starszych. 19,00:
Audycja strzelecka. 19,25; Chwilka lotnicza.
19,30: ,,Dzień w Chicago" (feljeton). 19,50;
Wiadomości sportowe. 20 00: Muzyka lekka.

Wyk.: ork. P. R. pod dyr. Stan. Nawrota
i Jan Żyński (fortepian). 20,45: Dziennik

wieczorny. 20,55: ,,Jak pracujemy w Polsce".
21,00: Koncert wieczorny. Wyk ,: ork. symf.
P. R. pod dyr. Walerjana Bierdjajewa i Dy­
m itr Smirnow (tenor). Przy fort. prof. Lud­
wik Ursteim. 21,45: ,,Na Syberji" (z cyklu
,,Józef Piłsudski w pracy konspiracyj-nej").
22,00: Koncert reklamo-wy. 22,15: Lekcja
tańca, 22,35: M uzyka taneczna z dancingu
,,Adria". 23,35: D. c. muzyki tanecznej,

( ZAGRANICY usłyszymy o godz. 17,00: Buda­
peszt. Solo na flecie. Rzym. Recital skrzyp­
cowy. Praga. Recital śpiewaczy. 18,00: Wie-

1deń. Recital śpiewaczy. Budapeszt, Muzy­
ka cygańską. Moskwa (Stalin). Opera.
19,00; Lipsk. Muzyka popularna. Londyn

Reg, Muzyka lekka. 20,00; Bukareszt. M u­
zyka kameralna. Hamburg. Opera. Frank­
furt. Wied. muzyka ludowa, 21,00: Mo­
skwa (Stalin). Tańce. Radio P aris. Opera,
Lipsk. Koncert symfoniczny. Kopenhaga.

Opera. 22,00: Kolonja. Muzyka nocna, Ko­
penhaga, Muzyka tan. Wiedeń. Muzyka ta­
neczna. 23,09: Monachjum, Muzyka tan.

Frankfurt, Koncert nocny. Budapeszt, Mu­
zyka cygańska. 24,00; Sztutgart. Muzyka
nocna.

Ucieczka transportowanego więźnia
podczas posfofy pociągu na stacji.

fkj) Władze śledcze w Bydgoszczy rozesłały
telefonogramy do posterunków policji całej
Polski, zarządzając pościg za niebezpiecznym
włamywaczem Kazimierzem Stojczykiem. M i­
mo młodego wieku (nie ukończył jeszcze 21 lat)
Stojczyk ma za sobą wcale bogatą już prze­
szłość kryminalną.

W końcu maja br, młody włamywacz splą­
drował sklep znanej firmy jubilerskiej Jana

Średzińskiego przy ul. Batorego. W wyniku
przeprowadzonego dochodzenia policja bydgo­
ska udowodniła Stojczykowi ,,autorstwo" śmia­
łej kradzieży. Złodzieja przytrzymano i osa­
dzono w areszcie prewencyjnym.

Onegdaj pod silną eskortą policji przewie­
ziono Stojczyka do Poznania do dyspozycji tam­
tejszego sądu okręgowego. Oskarżony o różne

przestępstwa, dokonane ,,gościnnie" na terenie
Poznania zafasował Stojczyk wcale przyzwoity
wyrok.

Wracając po rozprawie pociągiem do Byd­
goszczy włamywacz wykorzystał kilkuminutowy
postój na stacji w Inowrocławiu i, zmyliwszy
uwagę eskortującego go posterunkowego,

zbiegł.
Pościg, który do tej pory nie dał rezultatu,

trwa.

w IIISirilEIBlSM
Pod Protektoratem Jego Bks. Ks. Biskupa D-ra K. Tomczaka, pielgrzymka
do Ziemi Świętej — połączona ze zwiedzaniem Aten i Konstantynopola.
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Wznowienie sensacyjnego procesi
bydgoskiego.

Zeznania świadków na ogól korzystne dla oskarżonych.
W dzisiejszą sobotę wznowiony został

proces przeciwko b. dyrektorom Banku
Stadthagena p. Bauerowi i p. Pampuchowi
oraz p. inż. Rolbieskiemu. Jak wiadomo,
sąd postanowił przed dwoma tygodniami
przed wydaniem wyroku wznowić przewód
sądowy, celem zebrania dodatkowego ma­
teriału dowodowego.

O godz. 8.20 wchodzi na salę Trybunał
w tym samym składzie. Na rozprawę sta­
nęli rzeczoznawca Marciniak, oraz świad­
kowie adwokaci Meissner i Cisewski, Tetz-

lafi, Bagiński oraz p. Wacław Walter, wi­
cedyrektor Zakładu Ubezpieczeń Em erytal­
nych w Warszawie. Świadek Klatt nie zja­
w i ł się. Telefonicznie zawezwano dvr. Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego p. Rom ańskie,
go.

Jako pierwszy zeznawał adwokat Meiss­
ner, który stwierdził, że pretensje Cukrowni
nakielskiej do firmy Lóhnert były słuszne.
Dalej zeznawał adw. Cisewski, stwierdza­
jąc, że Stadthagen w firmie Lóhnert w ro­
ku 1930 był zaangażowany na sumę prz e ­
szło 2 rr.iljonów złotych. Obie firmy były
tak złączone, że upadłość jednej firm -1' m u­
siała wywołać automatycznie upadłość dru­
giej. W zasadzie firm a Lóhnert była nie­
wypłacalną już na początku 1936 r., gdy
dopuściła do protestu akcepty Warszaw­
skiego Tow. Parowozów. Pretensje Banku
Stadthagen w całej pełni zostały zab'ezpie­
czone na majątku LBhneita na sumę
1.300.000 złotych.

Gdy Bank Stadthagen później nie mógł
udzielać kredytów . firmie Lóhnert,i wów­
czas do p o m ó gł ,,Karbid Wielkopolski". Nie
były to jednak kredyty obrotowe, udziela­
ne przez ,,Karbid", lecz miały one charak­
ter zastrzyków tymczasowych. Ogółem u-

dizielił ,,Karbid" Lóhnertowi kredytów w

sumie 352-000 zł.
Na zapytanie przewodniczącego, w ja­

kim celu ,,Karbid" udzielał pożyczek Lóh­
nertowi, adwokat Cisewski stwierdził, że
chodziło p. Rolbjeskiemu o podtrzymanie
Lóh nerta, gdyż upadek Lohnerta pociągnął­
by za sobą upadek Banku Stadthagena,
,Karbid" zgłosił do masy konkursowej

Lohnerta 66.000 zł a dostał 23.000 zł. Świad­
kowie Bagiński i Tetzlaff nic ciekawego do

sprawy nie wnieśli.
Korzystne dla oskarżonych były również

zeznania wicedyr. Państwowego Zakładu

Ubezpieczeń Emerytalnych p. W . Waltera
z Warszawy, który stwierdził, że dyr. Bau­
er starał się w latach 1930 i 1931 w War­
szawie o pożyczkę w Banku Gospodarstwa
Krajowego dla firm y Lóhnert i bezwzględne
czynił starania w tym kierunku.. Podobnie

zeznaje dyr. Romański z Banku Gospodar­
stwa Krajowego w Bydgoszczy, że istotnie
starano się o większą pożyczkę dla Lóh­
nerta.

Rozprawa trw a. Dalsze szczegóły poda­
my w numerze poniedziałkowym.

Szkoła Rolnicza
Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Bydgoszczy.

Dyrekcja Szkoły Rolniczej W. I . R. w Byd­
goszczy (tli. Nowodworska 11) donosi, że w dniu
5 listopada o godz. 8 rano rozpoczęła się nauka
na kursach niższym i wyższym.

Dziś, temwięcej w kryzysie gospodarczym,
postępowemu rolnikowi włościaninowi nie wy­
starcza tylko praktyka rolnicza, bowiem ko­
nieczność życiowa wymaga od niego uzupełnie­
nia wiadomości z zakresu uprawy roli i roślin,
hodowli i żywienia inwentarza, nawożenia,
uprawy łąk i pastwisk, organizacji gospodar­
stwa oraz wiadomości ogólnych z zakresu przy­
rody i t. p-i a prócz tego zdobędzie młody rol­
nik umiejętność czytania i pisania w języku
ojczystym i rachunkach.

Czesne za kurs wynosi obecnie tylko 30 zł.

Przy zapisie należy uiścić na poczet czesnego
10 zł, przedłożyć metrykę urodzenia, ostatnie
świadectwo szkolne, świadectwo moralności od

księdza proboszcza lub sołtysa.
Uczniowie korzystać mogą ze zniżek kolejo­

wych.
Zgłoszenia przyjmuje ł udziela bliższych

informacyj codziennie prócz niedziel i świąt
od 9-14 Dy'rektor.

Zblffa się święto młodzieży.
W listopadzie młodzież miejska pozaszkolna

czci swego patrona św. Stanisława Kostkę.
Zbliża się Święto Młodzieży, przypadające w

tym roku w niedzielę, ,18 listopada. W e

wszystkich Katolickich Stowarzyszeniach Mło­
dzieży panuje ruch i przygotowania, by jak naj­
lepiej uczcić tego młodzieńca - Polaka.

Jako wodza duchowego uczci go młodzież

przedewszystkiem w kościele. Dlatego w ty­
godniu przed Świętem Młodzieży odprawia się
prawie we wszystkich kościołach rekolekcje,
poczem młodzież całej Polski przystąpi do Stołu

Pańskiego. Niewątpliwie nie zabraknie '

przed
ołtarzem młodzieży, która do KS^I nie należy.

W Święcie Młodzieży musi wziąć udział cała
młodzież polska. Kościół wóła do nas ,,W Chry­
stusie Odrodzenie..." a przecież jaka będzie
młodzież, taka i przyszłość Polski. Chcieli­
byśmy przyszłość Polski oddać w ręce dobrych
Polaków, więc uprzystępnijmy młodzieży udział
w rekolekcjach, które są lekarstwem dla duszy.

— Ilustro'wany reportaż o Bydgoszczy
przynosi najnowszy numer ,,Szaberskurje-
ra", popularnego organu antysemickiego.
Opisuje się burzliwe posiedzenie T-wa Kup­
ców i wojskową defiladę żydowską przed
Synagogą. Rozprzedaży ,,Szabeskurjera"
podjęły się kioski oraz uliczni kolporterzy.

— Pow. szkółki drzew owocowych w

Kruszwicy, nagrodzone złotemi medalami
Pom. i W lkp. Izby Rolniczej, postanowiły
urządzić stoisko i sprzedaż drzew owocch

wych w Bydgoszczy przy ul. Parkowej
(wejście z ul. Gdańskiej obok hotelu Pod

Orłem). Urządzenie sprzedaży drzewek w

Bydgoszczy leży w interesie Szanownej
Klienteli, która nabywać może tanie drzew­
ka bez ponoszenia kosztów przesyłki i t. d,
Z okazji święta' listopadowego, przypada­
jącego dnia 11 bm. stoisko drzewek w Byd­
goszczy udzielać Jbędzie specialnych raba­
tów kupującym w czasie od 10—13 bm. Z

naszej strony radzimy korzystać P. T . Pu­
bliczności z niebywałej okazji nabywania
drzewek ze słynnych śzkółek, które, jak
nam wiadomo, są pod kontrolą Wlkp. Izby
Rolniczej i skąd mają świadectwo zdrowot­
ności, a zatem są wolne od wszelkich za-

chorzeń,
— Dancing towarzyski w dnia Święta

Niepodległości. Na zakończenie ,,Tygodnia
P.B.K ." odbędziesięwdniuUbm.wsali
malinowej hotelu ,,Pod Orłem" dancing to­
warzyski na oświatę żołnierza.

— Fiye o'clock w kawiarni ,,Europa". W

niedzielę dnia 11. bm. urządza ,,Europa" five
o'clock familijny urozmaicony powiększonym
programem występów artystycznych. Między in-
nemi znany humorysta p. J . Rassek, duet Ne-

gresco oraz balet ,,Doriont". Jako atrakcja są
występy akrobatyczne młodocianych artystów
tria Polux, budzące podziw i zachwyt u pu­
bliczności.

— Dziś Bydgoszcz szaleje na wieczor­
nicy sekcji kajakowej przy K. S. Wod­
nik, w dolnej sali Kasyna Cywilnego, o

godz. 9 wiecz. Zaproszenia można je­
szcze otrzymać u p. Markierta tel. 2-26.
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Następny podwójny numer

,,Przeglądu Bydgoskiego"
opóźniony z powodu choroby jednego z autorów

którego naczelna praca o ,,Staraniach o uni­
wersytet w Bydgoszczy" musiała być w tym
numerze umieszczoną, idzie już w przyszłym
tygodniu do druku i ukaże się po 20. bm. Bę­
dzie to numer nadzwyczaj bogaty. Do rewela­
cyjnej rozprawy dr. Stembora na powyższy te­
mat dodany będzie obszerny i nikomu nieznany
raemorjał (w przekładzie na polski) jednego
z prezydentów miasta Bydgoszczy, treści wprost
sensacyjnej, naukowo pogłębiony i pełen na­
miętnej siły dowodzenia. Memorjał ten był
skierowany wprost do kanclerza księcia Biilo-
wa. Poza tem wypełni numer szereg innych
ciekawych artykułów z dziedziny regionalnej
historji i kultury, pióra stałych współpracow­
ników ,,Przeglądu''. Znajdzie się tam fragment
z dziejów walki o tron króla Leszczyńskiego,
mający związek z Bydgoszczą, dalej obfite w ia­
domości o nieznanych pisarzach bydgoskich
z XVII w., o powstaniu kanału bydgoskiego
i niezwykłym zabytku złotniczym miejscowego
pochodzenia, który opatrzony godłem Polski
oraz Bydgoszczy i trzecim mistrza, który go
wykonał, jest unikatem, jakim tylko miasto na­
sze poszczycić się może. W dziale literackim

pomieszczone zostaiy wybitne utwory młodych
nieznanych poetów, na które złożą się dytyram­
by i satyryczne fraszki o Bydgoszczy w tonie

Mikołaja Reja. Recenzje, sprawozdania i kro­
nika zakończą obfitujący w bogatą treść omó­
wiony numer ,przeglądu1', który sowicie wy­
nagrodzi czytelnikom swoje opóźnienie.

— Towarzystwo Czeladzi Katolickiej urządza
w sobotę, dnia 10 listopada br. zabawę jesienną
w sali Resursy Kupieckiej przy ul. Jagielloń­
skiej na którą swych gości oraz sympatyków
zaprasza Komitet. Do tańca przygrywać będzie
orkiestra salonowa (2 akordeony).

— Szwederowo rozbudowało się do im­
ponujących rozmiarów. Ludność tego
przedmieścia odczuwa brak przedsię­
biorstw, w których czynić by mogia zaku­
py na miejscu. Dla wygody mieszkańców

młody i rzutki fachowiec p. Eryk Wawrzy-
nowicz otworzył z dniem dzisiejszym przy
ul. Gołębiej 2a drogerię i skład farb, za­
opatrzony we wszystka, co w zakres bran­
ży wchodzi. Mieszkańcy ul. Gołębiej ł o-

kolicy powitają inicjatywę p. Wawrzyno-
wicza z zadowoleniem. Nowej placówce
Szczęść Boże!

— Zabawy w Strzelnicy z okazji Świę­
ta NiepodległoścL Dziś, w sobotę 10 bm.

urządzają listonosze bydgoscy zabawę ta­
neczną w Strzelnicy. Zabawy pocztowców
cieszą się zawsze powodzeniem, więc i dzi­
siaj na zabraknie nikogo, tem bardziej, że
można się świetnie zabawić przy dźwiękach
doborowe( orkiestry. Początek o godz. 20.

Jutro, w niedzielę, w dniu Święta Niepod­
ległości, urządza zabawę w salach Strzel­
nicy Związek Rezerwistów na m. Bydgoszcz.
Zabawa ta zapowiada się świetnie i orga­
nizatorzy dołożą wszelkich starań, ażeby
goście dobrze się bawili i wynieśli jak naj­
lepsze wrażenie. Ceny wstępu niskie. Po­
czątek o godz. 19. (21189

Zapaśnictwo.
Z zarządu klubu ,,Siła" dowiadujemy się

o wyjcździe drużyny zapaśniczej tegoż klu­
bu do Warszawy na spotkanie towarzyskie
z klubem YMCA. W skład reprezentacji
klubu wchodzą od wagi koguciej: Dobosz,
Kowalski, Perski, Wierciński, Łapiński, Gra­
bowski i Pawłowski. Wyjazd drużyny na­
stąpi dnia 11 bm. o godz. 9.30. W pierwszym
tegorocznym wyjeździe klubu ,,Siła" życzy­
my mu wszelkiej pomyślności. Drużyna
YMCA warszawska jest jedną z najsilniej­
szych w Polsce, posiada w swem zespole
trzech mistrzów Polski i 2 wicemistrzów.
Na spotkanie rewanżowe zjeżdża YMCA
dnia 2 grudnia br. do naszego miasta.

Stan wody na Wiśle w dniu 10 listo­
pada 1934 r.: Zawichost 1,50; Warszawa

1.51; Płock 1,10; Toruń 1,28; Fordon 1;30;
Chełmno 1,09; Grudziądz 1,21; Korzenie-
wo 1,29; Piekło 0,48; Tczew 0,46 Einlage
2,32; Schievenhorst 2,58.

WIADOMOŚĆ
Ponowna rejestracja lekarzy.

Warszawa, 10. 11. (Tel. wł.) Minister­
stwo opieki społecznej zarządziło po­
nowną rejestrację lekarzy na całym te­
renie Rzeczypospolitej.

Od rejestracji zwolnieni są lekarze,
którzy posiadają zezw'olenie na praktykę
lekarską, wydaną przez dyrekcję służhy
zdrowia lub urzędy wojewódzkie. Przy
rejestracji należy złożyć opłacone poda­
nie (5 zł), dwie fotografje, odpis dyplo­
mu, świadectwo praktyki szpitalnej,
świadectwo z ukończenia kursów ratow­
nictwa i przeciwgazowe oraz poświad­
czenie obywatelstwa polskiego, (r)

Redukcja w ubezpieczalniach
społecznych.

Warszawa, 10.11. (Tel. wł.) Okres re­
organizacji ubezpieczali! społecznych (b.
kas chorych) został zakończony, przy­
czem urzędowanie zostało znacznie u-

proszczone. Wobec tego od nowego ro­
ku należy spodziewać się redukcji per­
sonelu urzędniczego ubezpieczalni w ca­
łym kraju.

W Warszawie np. wobec złączenia 4

zakładów ubezpieczeniowych w jeden,
nastąpi w- centrali 30% redukcja urzęd­
ników. W okręgu lwowskim ma być
zwiniętych 50 etatów i t. d. (r)

Co uradzili biskupi Rzeszy?
Be rlin , 10. 11. (PAT). W środę zakoń­

czone zostały obrady ewangelickich bi­
skupów Rzeszy. Cała prasa przemilcza­
ła bez wyjątku te obrady. Według pry­
watnych inforrriacyj, nie wzięli udziału

w obradach bisknpi opozycyjni m. in.

Wurm i Meiser.

Rewizja emerytur dyrektorów
przedsiębiorstw kartelowych.

Warszawa, 10. 11. (Tel. wł.). Działając
z polecenia władz centralnych śląski u-

rząd wojewódzki przystąpił do zlustro­
w ania emerytur, wypłacanych przez
koncerny byłym dyrektorom tych przed­
siębiorstw.

W związku z powyższą wiadomością
prasa przytacza cały szereg wypadków,
w których b. dyrektorzy pobierają nie­
prawdopodobnie wysokie emerytury.
Jeden z byłych dyrektorów np., mieszka­
jący stale w Berlinie, pobiera miesięcz­
nej emerytury 15 tys. zł. W bardzo licz­
nych wypadkach emerytury sięgają su­
my3do5tys.zł.

Suma emerytur w tych koncernach

sięga zawrotnych cyfr. Na uwagę za­
sługuje przytem i ta okoliczność, że
90% emerytów mieszka poza granica­
m i k raju, przeważnie w Niemczech.

Tak to gospodarują koncerny, (r)

Strajk w Pięciukościolach.
Budapeszt, 10. 11. (PAT.) Górnicy za­

trudnieni w kopalni węgla w Pięcioko-
ściołach ogłosili wczoraj strajk, doma­
gając się podwyżki płac. Wbrew przy­
puszczeniom dyrekcji kopalni, która

przewidywała szybkie zlikwidowanie

strajku, robotnicy nie przystąpili dziś
do p racy. Do strajkujących przyłączyła
się grupa górników, zatrudnionych w

innej kopalni. Powody porzucenia pra­
cy przez tę drugą grupę nie są dotych­
czas znane. Dyrekcja kopalni przedsię­
wzięła pertraktacje z robotnikami i spo­
dziewa się jutro strajk zlokalizować.

III DRUŻYNA RATOWNICZA ŻEŃSKA
P.C.K.

Jutro, w niedzielę, zbiórka drużyny o go­
dzinie 9.20 Przy torze kolejowym, ul. Gdań­
ska, celem wzięcia udziału w obchodzie
Święta Niepodległości. Komplet konieczny.

Komendantka.

SAM SIĘ WZDRAGA.

— Cóż to za hałas za portjerą.
- - To pewnie majster się goli.
— Ale z tego przecież nie może być tyle

hałasu.
— Owszem — majster nakłania się sarn

do mycia głowy.

Z %tjcio tonMzwzyistiy-
Sobota, 10 listopada.

Godz. 18,00: Klub Sportowy ,,S. P. D ." . Gim­
nastyka. W niedzielę od godz. 14 trening
wszystkich drużyn sekcji ping-pongowej.

Godz. 18,15: Sokół konny. Zbiórka przy Rybim
Rynku celem wzięcia udziału w capstrzyku.
W niedzielę zbiórka o godz. 9 przy placu
Wolności; o godz. 13 zbiórka u p. Kowal­
skiego, ul. Toruńska 20 celem przeprowadze­
nia próbnego strzelania.

Niedziela, 11 listopada.
Godz. 8,30: Związek Weteranów Powstań Nar.

R. P . z r. 1914-19 Koło Bydgoszcz. Zbiór­
ka z poczetem przed sekretariatem ul. Marsz.
Focha 39 celem wzięcia udziału w uroczy­
stościach niedzielnych.

Godz. 8,45: Sokół I. Zbiórka na placu Kocha­
nowskiego celem wymarszu na mszę św. po­
łową.

Godz. 9,00: Sokolicy Okręgu V. Zbiórka przy
pomniku Sienkiewicza celem wzięcia udziału
w uroczystościach niepodległości. Udział

gniazd bez sztandarów.
— Sokół III. Zbiórka przy placu Kochanow­

skiego. O godz. 14 pogrzeb śp. druha Sta-
chowskiego. Zbiórka o godz. 13,30 przy
domu żałoby ul. Gdańska 64.

— Związek Podoficerów Rezerwy. Zbiórka

przy torze kolejowym na ul. Gdańskiej ce­
lem wzięcia udziału w obchodzie listopado­
wym.

— Związek Rezerwistów Kolo 4 Okole-Wilczak.
Zbiórka przy torze kolejowym na ulicy
Gdańskiej.

— Korporacja Eksternia. W lokalu korporacyj­
nym ul. Sienkiewicza 12 zebranie zarządu.
O godz. 10 zebranie plenarne. Referat: Ge­
neza wojny światowej.

Godz. 9,15: Hallerczycy, Zbiórka przy ulicy
Gdańskie(j 108 celem wzięcia udziału w na*
bożeństwie i defiladzie.

Godz. 9,30: Związek właścicieli małych nieru­
chomości. Zbiórka z poczetem sztandarowym
na dziedzińcu koszar 15 p. a. L O godz. 18

Zw, bierze udział w akademji z okazji świę­
ta niepodległości w sali Patzera. Wstęp(
bezpłatny.

Godz. 14,00: Sokół V, Pogrzeb śp. drh. Stan.

Stachowskiego. Zbiórka pod sztandarem przy
domu żałoby, ul. Gdańska 64.

Godz. 16,00: Kat. Stow. K obiet ,,Jedność" przy
Farze. Zebranie miesięczne po nieszporach
w Domu Kat.

Godz. 19.00: ,,Dzwon". Akademja w auli szkoły
na Okolu na którą zaprasza się gości i sym-
patyków. Chór zbiera się o g. 18,30,

— Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich. Wieczorek:

towarzyski w sali p. Mellera, plac Piastów*
ski 17. Sympatycy mile widziani.

Poniedziałek, 12 listopada.
Godz. 17,00: Tow. Kult, Ośw. Kobiet im. Dą­

brówki. Zebranie u p. Kowalskiego, uL
Wrocławska.

* *

Towarzystwo Czeladzi Katolickiej. Zabawi
dziś w sobotę w Resursie K upieckiej.

Narodowo-Chrześcijańskśe Zjednoczenie Rze­
miosła uprasza swych członków oraz poszcze­
gólne cechy o gremjalne wzięcie udziału w uro­
czystości 11. bm.

Towarzyswo Uczniów Kupieckich. Wyciecz­
ka do cukrowni w Nakle ze względu na nie­
przewidziane trudności nie odbędzie się w nie­
dzielę, U . bm. lecz 18 listopada.

Giełda zboUws-fowarasa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania zdnia 9 listopada 1934r.

cena cena

transakcyjna orientacyjna

Żyto zł 15,50 - 15,75
9

Usposob. wyczekujące
Pszenica eksportowa . , zł
Pszenica stand. . . . zł 16,25— 15,75

Usposob. stalsze

Jęczm. brow. 33 ton .

- zł 21,50 20,75— 21,25
Jęczm. jednolity - - zł 18,00— 18,50
Jęczm. zbiorowy

*
.

-

. zł 16,75- 17,25

Usposob. spokojne
Owies zł 15,50 - 16,00

n

Usposob. spokojne
Mąka iyt. 55Ol0wi. worka zł 21,50— 22,50
Mąka żyt. 65V0wł. worka zł 20,00— 21 ,50
Mąkażyt.55 -70%wł.w .zł 15,50— 16,50
M.żyt. razów. 95'Yowł. w . zł 17,00— 17,59
M.żyt.pośl. 70% wł. w . zł 13,50 - 14,50

Usposob. spokojne
Mąka psz. IA.wł.w.zł 29,75— 31,75
Mąka psz. IB.wł.w.zł 27,00— 28,00
Mąka psz. IO.wł. w.zł 26,00 - 27,00
Mąkapsz.I D. wł. w. zł 25,00— 26,00
Mąka psz. IE.wł.w.zł 24,00 - 25,00
Mąka psz. IIA.wł.w.zł 22,00— 23,50
Mąka psz. IIB.wł.w.zł 21,50— 23,CO
Mąka psz. IID.wł.w.zł sl,00 - 21,50
Mąka psz. IIF.wł.w.zł 16,50 -17 ,00
Mąkapsz. III A.wł. w.zł 14,50— 15^50

Mąka psz. IIIB.wł.wzł 12,00 - 12,50
Mąka psz.razowa wł. w . zł 17,50— 18,50

Usposob. spokojne
Bank Polski płacił w dnin 10. 11. 1934r.

dolary amerykańskie 5,25
funty szterlingów 26,30
franki szwajcarskie 172,07
franki francuskie 34,80
guldeny gdańskie 172,31
liry włoskie 45,19
floreny holenderskie 357,20

Najlepszym upominkiem świątecznym
lje s t książeczka Oszczędnościowa.

Str. 16.

DRUKARNIA

BYDGOSKA
S.A .

wykonnje

wszelkiego rodzaju

ps csnacli najnlższycti.

Nr. 259, .....D5:iENNTK BYDGOSKI", niedziela, 'dnia 11 TisTopada 1934 r.



Nr. 259. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKIwt niedziela, dnia 11 listopada 1934 r. Str. 17.

Dnia 9 bm. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona
Sakramentami św. nasza najukochańsza matka, teściowa 1 babcia ś. p.

x Cybartów

Weronika Piethofowa
przeżywszy lat 87, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodsina.

Eksportacja zwłok z domu żałoby odbędzie się we wtorek, 13 bm.

po południu o godz. 3 do kościoła parafjaloego w Dobrczu, a nazajutrz
o godz. 8 rano Msza św., poczem nastąpi eksportacja zwłok do grobu
rodzinnego w Czarnkowie. (21264

Obwieszczenie o Sicytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re w i­

ru II. Franciszek Twardowski mający kancelarję w Byd­
goszczy, ul. Pomorska nr. 42 na podstawie art. 602 Kpc.
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 14 listo­
pada 1934 r. o godz. 10-tej w Bydgoszczy, ulica

Cjarbary n r. 7, odbędzie się licytacja ruchomości, na­
leżących do Stefanji i Renety Miłomirskich, składają­
cych się z pokoju jadalnego, garnituru mebli salono­
wych, fortepianu, 2 dywanów, biurka z krzesłem, szafy
bibliotecznej, umywalni z lustrem, 2 waz japoń­
skich i lampy wiszącej, oszacowanych na łączną sumę
2380 zł. Ruchomości można oglądać w dniu licytacji
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. (21232
Bydgoszcz, dnia 10 listopada 1934 r.

Komornik: (—) Twardowski

We własnym interesie prosimy o podanie
swych adresów celem nawiązania stosunków.

Zgłoszenia: Urząd Pocztowy Warsza­
wa 4, skrzynka pocztowa Nr. 34. (21097

J

jT w ta lnififflsi Pozwói mibezpłatni* określić
%A '- McbIHBKM *

Twój charakter, zdolności,
przeznaczenie i wyszczególnić najważniejsze fakty
Twego życia. Określić kim jesteś, kim 'być możesz.
Poradzić jak żyć i postępować, by zwycięsko prze­
ciwstawić się losowi. Nie przys)łaj żadnego wy­
nagrodzenia, lecz na kosz(y pocztowe i kancela­
ryjne załącz 1 złoty w znaczkach pocztowych.
Przyjęcia osobiste cały dzień. Warszawa, Re­
dakcja ,'Świt1*, Źórawia 47, Psychogra-
folog Szyller-Szkotnik. Ogłoszenie załączyć.

W Bydgoszczy w najlepszem miejscu Stary Rynek

lokal handlowy
ca, 5X18 m. (dwa wielkie okna wystawowe)
jest od zaraz do wynajęcia. R. Stobiecki,
Bydgoszcz, Stary Rynek 20. (21079

spaam

P

D r
* %męsjfKągs%sSća
cborobinlnubieit

przeprowadził sięmaca GsScarffiSlCEA 3 9

róg Śniadeckich, telefon 40, (20736

KORZEHIE DO PIERNIKÓW
ORAZ WSZELKIS PRZYPRAWY

hurtownie. (21233) detaliczhie
m*BjZcaanBseB a

Wilhelm HeydemannGdańska 29
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Feliks Jaworski |
| Bydgoszcz, ui. Dworcowa 35.

| Oto firma, której można zaufać! |
s Własnapracownia

Wlalkl wybór
Niska kalkulacja 22150

^fflilll lllllll!lllllllli llllllllllllIIII!ll|ini|||!IIlll!llllil|II!l!lllll!lllllllilI|||||||||||liII||!l|||||||||!III|||MI!lini!lllllll!

12150

nassi

derta Mnmr

100 KU. EokomobHę na parę przegrzana
z nowym przedgrzewaczem firmy Woif, Magdeburg-
Bucfeau, nodwdjne młyny walcowe Hiag i Hipkow,
fiiter wątowy, wen'ylatory. sita płaskie Miag i Hip­
isów/, mieszadła, elewatory, transmisje, kozły trans­
m isy jn e łożyskowe, stojące wzgl, wiszące, koła pa­
sowe, pasy zapądowe. przenośniki ślimakowe, trze-

parka worków ,,teck” , maszyna do łatania worków
, , Singer*',urządzenie elektr. z tablicą rozdzielczą sprze­
dam korzystnie. Oferty Dziennik Bydg. pod ,,2 1077

”

.

Na radykalniejszy środek dla cierpiących na najbardziej za'
starzałą i największą

PRZEPUKLINĄady nawet operacje i opaski różnych zagranicznych specja-
1'stów nie pomogły, oraz wszelkie fałszywe wynalazki nie po­
skutkowały. usuwa jedyny specjalista z długoletnią praktyką
dla cierpiących na repturąrzapomocą moiego opatentowanego
bandaża Nr. 1209, który przynosi prawdziwą pomoc mężczyz­

nom i kobietom,
S. KON Warszawa, Sosnowa 13.

PROSPEKTY na żądanie bezpłatnie. Przestrzegam przed
naśladownictwem mojego środka przez fałszywych specja­
listów , Kto zupełnie Już stracił nadzieją, znajdzie u mnie

prawdziwą pomoc, (21192

Rogaliki
świętomarcińskie

Pączkismaczne
poleca piekarnia

Apolinary Barth
Warszawska 7 (l 1045

Królowej Jadwigi 11.

Szlifowanie
cylindrów

wszelkich typów

Buksy docylindrów,
tło ki, pierścienie
sworznie, zawory ud.

Resory samocfiodowe
Świecesamochodowej ioinkze

Zakup i sprzedaż
samochodów

osobowych i ciężarowych

Jiiloarma"
Bydgoszcz

Zdany 6. Tel.18-24.
_____________

51248

r.

Wlal(itielaniaialltiiwiiinogarsfwfelnTtli
Zawiadamiamy P.T . Interesentów, że zawarliśmy umowę

z Naczelną Organizacją Zjednoczonego Rolnictwa 1 Przemysłu
Rolniczego Zach. Polski w Poznaniu na dostawę przepisowych
(Min. Opieki Społ. ż dnia 24. X . 1933 r.)

skrzynek raiownieiych
po cenach zniżonych.

Ceny skrzynek:

Skrzynka ratownicza typ A dla gosp. do 20 pracown. po zf. 3 2 ,
-

Skrzynka ratownicza typ B dla gospodarstw większych po zł. 4 2 ,
—

porto i opakowanie zł. 2 .59

Ceny rozumłą się za zaliczką lub za nadesłaniem należytości.

Fabryka tben. Famral. J M ! " Bslnsm
ui. Stroma 4, teief. 29-32. (206S9J

MaiStraiWpoMy
w hotelach, w wszyst-

do samodzielnego prowadzenia ;u j-j , |17drnuiickżeh
mechanicznej produkcji obuwia ; UZurO W1SK3CII

luksusowego, damskiego (system
durchnit). Wymagana znajomość
obsługi maszyn. Referencje i od­
pisy świadectw do Biura ogłoszeń
Roth, Kraków. Tomasza 15. (21254

Angielskiego
francuskiego, niemieckie­
go wyucza szybko meto­
dą Berlitza. Załachowska,
20 stycznia 22. (17890

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik
Bydgoski!

G BU*. B E 5K poleca dziśtJutro

ROGALIKI ŚW.-MARCIŃSK1E
2122A) znano) Jakości.

CHGBS*seetfsg
biustonosze, pasy leczni­
cze na wszelkie doięg'.iwoścl i

pasy kosmetyczne uchylają
ce wszelkie wady dostarcza na

miarę wg. najnowszych fasonów

tylko 12091

pierwszorzędna pracownia

Ireny Guhlowej
Bydgoszcz, Pomorska541p.
przyst. tram w. Cieszkowskiego.

jgrwprostzfa-
. ^41* bryki,dlatego

najkorzy-
atniej

*

sprzedaje
O.I*9afews3iis9

fabryka pianin (15553

Bydgoszcz, Kraszewskiego 10
za małą kolejką.

Wegiel górnośląski
- Brykiety

Koks
Szczapy suche

po najniższych cenach

dostarcza (2ii58

Materjałj budowlane i opalowe
właśc. BE. BSarW

Bydgoszcz
ulica Toruńska nr. 1

róg Bernardyńskiej.
TeL 793. Tel. 793 .

W
P tiiw

(flizy) glazurowane do wy­
kładania ścian i do posa­
dzek dostarcza wraz z uło­
żeniem przez wykwalifiko­
wanych układaczy (i2034

FeliksPietraszewski
Bydgoszcz, Reja4, teł. 2229.

WtiBtiraee
dla PP. kupców detalistów

i handlarzy.

|Mydła
,,Luna'* i Bydg. Wytwórni

Mydła (3402
IProszek do prania
Tłuszcze jadalne
Cykorja

marki En-De-Es
i Olej do palenia
|Pasta do obuwia

ISOaCOSTT
Klej stolarski

najtaniej tylko u nas!'.

|lorDńska CeDtr. Haki i Oleju
Bydgoszcz. Rynek Zbożowy 6.

meble
wszelkiego rodzaju
najtaniej i najkorzystniej
sprzedaje tylko 421101

ul. Śniadeckich 40
narożnik Sienkiewicza.

Ozłś 70. XB.

Wieczorek Familijny
z wielkiem świniobiciem

urządza (21146

Restauracja,,Autobus"
Plac Kościeiecklch 4,
na które zaprasza uprzejmie
L. A . Durau, gospodarz.

X

SestaoiadaPemorsta5S
dawn. Ignacy Muss.

iiiiiiiiiiiiiinwwuiiiiiiiiiiiiłiiniiuuiiminuuNmmnnuł

Dzisiaj w sobotę

świeże kiszki
I flaki. 120*0

Meble
solidnieinajtaniejwfirmie

Antoni fłóreskl
Bydgoszcz (21080

Weln. Rynek 9. Tel. 1S16

Filja Toruń, ni. Żeglarska 27.

Cement portlandzki
Gips, Papę dachową

Rury studzienne
oraz wszelkie materjały
budowlane dostarczamy
po bardzo niskich cenach

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 306. Tel. 361.

tP 5995

Ekspedientka
do składu mąki i paszy
natychmiast potrzebna.
Siiy pierwszorzędne z tej
branży mogą złożyć swe

oferty z odpisami świa­
dectw, fotografją oraz po­
daniem wymagań filja
Dziennika Bydgoskiego
pod,,H.K .” (l2036

i toiaile od0,25zł
dostarczam (2ii57

Materiały budowlane i opalowe
właśc.15.Haw

Bydgoszcz (i7090
ulica Toruńska nr. 1

róg Bernardyńskiej
ToL 793 TeL 79S

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 16 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i. w, a, s - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D l. p.ii.kają.y.h po.adyW% m iśki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia,
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Bieliznę
męską i domową piorę i

prasuję. Prężenie firan.

Erasuje poza domem. O
łaskawe zlecenia prosi E.
'W inkler, Warszawska 5
m. 8. (12075

Futra
damskie i męskie, dobry
kożuch dla stróża, szofe­
ra, wózek dla chorych,
różne obrazy, lampy, sy-
pialkę nowoczesną, jadal-
kę i różne ze spadku ta­
nio poleca ,,Sa!a Licyta­
cyjna", Gdańska 42.(21260

Odprasowanie
wszelkiej garderoby męs­
kiej, damskiej, reperacje
wykonuje tanio. Chrobre­
go7,m.3.

Meble (2t231
jadalki, sypialki, pokoje
męskie, saloniki, pianina,
dywany i inne drobne
meble taksuje, bierze w

komis sprzedaje szybko
wypłaca najwyższe ceny,
tylko jedyna f-ma Śląski
Dom Mebli ,,Komis—Za­

Radioaparat
dziewięciolamp. superpe-
terodyna (Telefunken) na'

prąd stały z głośnikiem
Pbilippsa korzystnie na

sprzedaż. Paderewskiego
12, ni. 4. (2U54

Dom
czynszowy, 9 mieszkań,
natychmiast korzystnie
sprzeda właściciel. Sien­
kiewicza 6, m. 6a. C21262

Kasą
,,National" na 6 obsug,
maszynę do pisania, słup­
kową maszynę szewską,
maszynę krawiecką ,,Sin­
ger" i ,,Pfaff", odkurzacz,
froterkę, radjoaparat na

prąd zmienny i bateryjny,
gramofon walizkowy, pia­
nino, różne meble, różne
artykuły drogeryjne ze

spadku sprzeda tanio. "Sa-
'la Licytacyjna'', Gdańska
nr. 42. (21261

miana”, Dworcowa 84. Panny (l 2097
do składu najchętniej sie­
rotę. vBazar” Dworcowa 47

Wózek
ręczny, 4 kołowy, tanio
na sprzedaż. Pomorska 17,
gospodarz. (12080

iwśposflDnji
POSZUKUJĄ /J 1

Biurowa
panienka początkująca szu­
ka posady. Oferty Filja pod
aPracowita". (12089

Jadslkę
nowoczesną dębową,płytę
marmurową na umywalkę
nocne stoliki, motor 1 P.
S. stały prąd, 220 wolt,
tanio. Zduny 4, mieszka­
nie 5. . (12079

Parcele
bud owiane, Kujawska 148,
tanio do nabycia. Kołłą­
taja 2, m . 2. Tel. 1666.(12086

Stars za
szuka posady do wszyst­
kiego. Oferty filja pod
, Uczciwa". (12Q88

MDIIil,teWY 3 i
Młyn (212o5

motorowy, dobra okolica,
zaraz do wydzierżawienia
lub przyjmę wspólnika.
Oferty pod rMłyn'- Dzien­
nik Bydgoski, Toruń.

M. Podhorecki
Mierniczy przysięgły z

Poznania, obecnie Byd­
goszcz, Kołłątaja 2, m. 2,
telelefon 1666. (12085

KpMw )1
Przeziębionych

leczę, bańki stawiam ta­
nio .Włost", Fredry 2-3.

( l 2077)

Jeżeli
to nieprawda że garderoba
ineeo męża była przecho­
wana u M arji Koeikowskiej
od17Xdo27X34.w
takim razie niech mnie po­
ciągną do odpowiedzialności
Marja Matuszyńska. (12102

W jT pokoje 'iNgjjj
^ WOLNE

Pokój
Dworcowa 3. (12I04

Pokój
umeblowany. Kołłątaja 7,
part. prawo. (12082

Pokój
lo wynajęcia, Warszaw­
ka23,m.9. (12099

Pokój (12074
ładny. Gdańska 110, m.4. Frontowy

lokój ż niekrępującem
vejściem dla dwóch osób.
Dworcowa 74 -6 . (12081

Pokój
Śniadeckich 40,--6 . (12094 I

M l Diiii liiliiki!

Frontowy
Toruńska 12-4 . 12070

Pokój (21257
Trzeciego Maja 8-8 .

Odbiorniki na 3 zakresy fal: 20-60
250-600 850 -2000.

Urządzenie d o regulacji solek- g
tywnoścl z ależnie od różnych B

warunków odbioru. Ej

Pentoda końcowa dużej mocy j|

Głośnik elektrodynamiczny EL



Str. 18, ,,D Z IE N N IK B YDGOSKI*, nie'dziela, dnia 11 listopada 1934 r.
Nr. *59.

f f ^ POLECENIA jjjfl
Oszczędzające

garderobę czyszczenie, re­
peracje najtaniej ,,Ekoao-
mja" D-ra Emila War­
mińskiego 10-6 . (21238

Meble
dobre najkorzystniej ku­
pisz tylko u Stanisława
Dobrzyńskiego, Długa 32
obok Hali groszowej.(19959

Wózki dziecięce
najtaniej Długa 5, repera-
cje-zamiany. (2li74

raeMte
wszelkiego rodzaju, naj­
taniej i najkorzystniej
tylko w Centrali Hebli,
Ófuga 44, przy ul. Jana
Kazimierza. (10770

Pracownia
sukien oraz gotowe suknie
modelowe, które panie
korpulentne wybitnie wy­
szczuplają. .Antoinette”,
Śniadeckich 40, m. 3. (12084

Wieńce
kwiaty najkorzystniej
Hermana Frankego 3przy
Placu Teatralnym. (12011

Fotografje (12069
od 50 groszy wykonuje
, W iol'" Marsz. Focha 16.

Sukienki 112100

pięknie wykonuje , Salon
Mód”, Warmińskiego 10.

Atelier ,,lra"
Cerownia artystyczna te­
raz Gdańska 62, I piętr.
Cerowanie pod gwaran­
cją niewidoczne. (12041

Kamczatka
Dworcowa 42, telef. 17-47
znana Warszawska Pra­
cownia Kuśnierska wyko­
nuje fachowo, solidnie,
tauio wszelkie prace ku­
śnierskie. Przyjmuje skó­
ry do garbowania i far­
bowania. (21259

Bieliznę
damską i męską, kom­
pletne wyprawy ślubne
i dziecięce wykonuje
starannie według najnow­
szych wzorach ulica Pro­
menada 12 m. 10, wejście
z Krakowskiej. (17421

EiwaMa)!

Kamienicę
nowoczesną, dochód 16.000

sprzedam okazyjnie lub
zamienię na majątek, młyn
wskaże Dziennik. (2U77

Kamienicę
przy Gdańskiej 25.000.
Wskaże Dziennik. (21176

Szafy 121237
Stoły, kanapy, leżanki,
kluby, bibljoteki, zegar
stojący, aparat kinowy,
biurka, manekiny i wiele
innych rzeczy tanio oka­
z yjnie sprzedaje ,,Stała
Okazja", Gdańska 28a róg
Krasińskiego, tel. 1530.

Drogerię
w centrum, dobrze zapro­
wadzoną sprzedam tan io z

powodu choroby. Zgłosze­
nia do Dziennika Bydg.
pod ,,Dobrze". (21246

Aparat i
fotograficzny pierwszorzęd­
ny 10X15 z samowyzwala-
czera sprzedam tanio lu b
zamienię na balonówkę.
Noskowiak, Gogolin powiat
Bydgoszcz. (21236

W Gdyni (2U93
restaurację, w centrum
miasta, sprzedam 8000 zł.
lub zamienię na małe gos­
podarstwo. Biuro infor­
m ator Staromiejska.

Dom piętrowy
obszerne podwórze, zabu­
dowanie ewentl. wolnym
składem, mieszkaniem,
ogrody, powiatowe mia­
sto, blisko Bydgoszczy
korzystnie sprzedam, lub

zamienię na wilkę w Po­
znaniu. Oferty do Admin.
Dzień. Bydg. pod ,57.413".

(21191)

Sprzedam
zaraz skład m aterjałów
piśmiennych i wyrobów
tytoniowych. Gniezno, ul.
Chrobrego 12. (21242

1200-morgowy
majątek młynem, Poznań­
skie, okazyjnie sprzedam.
Szarek, Dworcowa 20(12095

Skład
galanterji towarem lub
bez w Toruniu, dobre po­
łożenie, sprzedam. Oferty
,,Galanterja" Dzień. Bydg.
Toruń. (212u3

Skład
obuwia z towarem przy
ruchliwej ulicy sprzedam
z powodu objęcia stano­
wiska. Oferty pod , Obu­
wie” do administracji
Dziennika Bydg. (21168

Dom
nowoczesny okolica Tcze­
wa, dwa piętra, dwa duże
4 pokojowe mieszkania,
śliczny ogród, kościół,
stacja kolejowa w miejscu.
Stosowny dla handlu, rze­
mieślnika, emeryta. War­
tości 20.000 zł. sprzedam
za 9.500 zł., wpłata 5.000.
Sarnecki, Tczew, Podgór­
na 22. (2t234

Kiosk
stały z ochroną, koncesją,
budowany 1922roku sprze­
dam. Wiadomość Dzien­
nik. (21050

Piece
żelazne i kaflowe majolika
do wbudowania sprzeda.
Warmińskiego 9. (21132

Radjo (21140
trzylampkowe sprzedam
tanio. Bielicka 10, m. 8.

Młćckarnię (21183
do koniczyny sprzeda, za­
mieni na tokarnię. Zgło­
szenia pod ,Młóckamia".

Kanar
rzepik, konopie, owsik
gwarantowane sprzedaje
tanio Skład, Bydgoszcz,
Nakielska 21. (21160

Radjo
3 lamp., prąd zmienny,
na sprzedaż. Nowodwor­
ska37, m. 4. (21170

Rower męski
damski, chłopięcy, maszy­
nę do szycia tanio. Dłu­
ga 5. (2U73

Damskie
futro czarne. Toruńska 38
m. 1. (11044

Fortepian
skrzydło, sprzedam za

200 zł. Kiciński, Mątwy-
Inowrocław. (21200

Urządzenie
składowe tanio. Farna 6,
Bobowski. (21179

Konia
i 4 lampkowy radjoaparat
sprzeda Zalewski, ulica
Konopna 7. (21214

Piekarnię
bez konkurencji tanio od
dam. Oferty Dziennik

piekarnia".

Odllcznlk
sprzedam. Sw. Trójcy
25- 7. (21229

Maszynę
do okrąglania blachy
(Rundmaschine) i inne
narzędzia sprzedam Gdań­
ska73m.1. (12103

Cegłę (l 2066

białą okazyjnie oddam.
Chodkiewicza 22, m . 6.

Sprzedam
tanio skład kolonjalny.
Adres Dz. Bydg. (12068

Ford (17058
limuzyna, dobrym stanie
Jagiellońska 20, tel. 1925.

Szafkę
łóżko żelazne, białe, u ży­
wane tanio sprzedam.
Grunwaldzka 6 m. 12.(12096

Sprzedam (21219
futro nowe, duże, ciepłe.
Wiadomość w Dzienniku.

Maszyna
do pisania Adler, maszy­
na do szycia tanio. Dłu­
ga 68-13. (12073

Pianino
krzyżowe czarne z mode
ratorem jak nowe tanio.
Szczecińska 6-19. (12072

Sypialkę (12074
..... brzozową sprzedam. Sto-

(z'izóz!larnia, Warmińskiego 12,

Piec
żelazno-szamotowy, lepsze
wykonanie, do biura lub
składu, 1,20 wysoki, tanio.
Gdańska 127, m . 2. (21224

Fiat
limuzyna, ekonomiczny
w bardzo dobrym stanie
korzystnie sprzedam. Au-
toarma, Zduny 6, telefon
n r. 1824. (21249

Oposy (12092
sprzedam. Pomorska 30-3.

SOED3
Kupię

dom, nowoczesny w śród­
mieściu wpłacę 50-60 tys.
zł. Oferty proszę pod
,W.F.50”, filja Dzień.
Bydg. (12042

Kupię
urządzenie rzeźnickie,
składowe i warsztatowe
oraz wóz rzeźnicki do mię­
sa w dobrym stanie. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
, Urządzenie” . (12040

Motocykl
używany, jak nowy, ze

światłem , 350 ccm, 'kupię
za gotówkę. Stoltman Fr.'
Czersk, powiat Chojnice,
Dąbrowskiego 8. (21243

Pianino
krzyżowe kupię. Of. z po­
daniem ceny uprasza Za-
bel, Toruń, Kaź. Jagiel­
lończyka 8. (21204

Ucznia (12093
praktykanta elektrotech­
nika przyjmie firma kon­
cesjonowana. Gdańska 54.

Mistrzyni
pierwszorzędna pracownia
sukien, p rz yj mie uczennice
krój, modelowanie, szycie.
Śniadeckich 21-4. (12054

WiwauKa jl

Kroju (21225
wyuczam tanio. Misiewi-
czówna, Sienkiewicza 15.

Udziela 02601

lekcji książkowości, steno-

gra fji i pisania na maszy­
nie. Warmińskiego 10—4

Uwaga 1
Dyplomowany mistrz kot-
larsko-maszynowy z wła­
snym warsztatem i narzę­
dziami kotlarskiemi i ślu-
sarskiemi, wejdzie do
więszej instytucji jako
werkmistrz kotlarsko-ma­
szynowy. Przeprowadze­
nie remontów. Of. filja
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,2222". (l2048

Buchalter - bilansista
z praktyką skarbową, obej­
mie posadę buchaltera.
Łaskawe zgłoszenia kie­
rować do administracji
Dzień. Bydgoskiego pod
, Buchalter". (21243

r
a
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oraz wszelkie wypychane za- 11

bawki, jak niedźwiedzie itp.
*

naprawlu pj
fachowo, sumiennie, szybko i tanio tą

LALKI
fachowo, sumii

ZABAWKI * GftlflNTEajfl

V*
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 35. (X9920 I I

Poszukuję
kupna małego młyna, naj­
chętniej wodnego z-( -l
— 2, lub walcami i kamie­
niem śrutownikiem. Zgło­
szenia do Dzień. Bydg
pod,H.B”. (21235

Kupię
2 przednie błotniki do cię­
żarówki .Chevro!et” mo­
del 1927 w' dobrym stanie.
W. Semrok, Nowy Ry­
nek 8. (21263

Uczennica
de bufetu potrzebna. Ka­
w iarnia Ziemiańska, Po­
morska 5. (l 1983

Gospodarską
córkę wyuczy gotowania
świetnie Kawiarnia Zie­
miańska Pomorska 5.

(I2049)

Samodzielnej
służący dla 3 osobowego
gospodarstwa poszukuje
się od 1. 12. 34r. Warunek
samodzielne gotowanie
i prasowanie. Zgł. między
3i4wbiurze firmy F.

Eberhardt, Bydgoszcz, ul.
Sw. Trójcy 11. (2t227

Poszukuję
młodej naeiągaczki do
szczotek. Weihsmann,
Ugory 31. (2UG4

Kelnerkę (21199
przystojną, sympatyczną
do obsługi gości w restau­
racji przyjmę. Oferty fo-
tografją Dziennik Bydg.
Inowrocław ,,Kelnerka".

Słenołyplstka
biegła, ze znajomością ste­
nografji polskiej, co-

najmniej roczną praktyką
władająca również języ­
kiem niemieckim poszu­
kiwana. Zgłosz. z poda­
niem wymaganej pensji
pod ,Biegła” . (211S4

Służąca C21218
15-go potrzebna. Caliński,
Marsz. Focha 12, m. 5.

Potrzebny
biuralista, względnie ma­
gazynier, z gwarancją w

gotówce 2—3UU0 zł. Zgło­
szenia do Dziennika pod
,,B iuralista". (21245

Dzielnych
poljerów(ki) na stałą pra­
cę zatrudni zaraz. Fabry­
ka Mebli Otto Pfefferkorn
Dw'orcowa 12. (21265

Służąca
uczciwa, pracowita, su­
mienna, z gotowaniem,
znająca wszelkie prace
domowe, posiadająca do­
bre świadectwa i referen­
cje, szuka posady od 15
bm. Oferty pod ^Skrom-
na Z.” (21150

Chłopiec
do posyłek poszukuje po­
sady z wykazem. Adres
w Dzienniku. (2U71

Osoba (21220
młoda, inteligentna, po­
szukuje posady samodziel­
nej Iu d wyręczycielki pani
domu. Obeznana dokła­
dnie z gospodarstwem ko-
biecem, ogrodnictw'em,
hodowlą drobiu. Wielolet­
nia praktyka pierwszo­
rzędnych domów. Zgł.
pod ,Wyręczycielka” .

Pomocnik
branży kolonjalno-delika-
tesowej poszukuje posady
Dziennik Bydg. Inowro­
cław ,,Pomocnik". (21201

Szukam
posady gospodyni, wycho­
wawczyni. Ofe rty filja
Dziennika pod , Warunki
skromne". (12ij57

Kucharka (12087
starsza szuka posady. Of.
filja pod,Kwalifikowana”.

Gospodyni
szuka posady u samotnego
pana. Oferty filja Dziennika
pod , Biedna" . (12055

BDZIER2AWYmir im su......WSM

Poszukuję (12010
dzierżawy 1—2 pokoi, 1

morgi ogrodu. Filja Dzien­
nika pod ,Dzierżawa” .

Skład
z pokojem ca. 40 m* do

wynajęcia. Grunwaldzka
nr. 65. (2ll52

Olejarnia
zaraz do wynajęcia. Ma­
szyny, lokal, zapęd elektr.
stan doskonały. Skład na

węgiel, odpowiednie poło­
żenie. Chełmińska 93,
Grudziądz. (21197

Skład
po drogerji kolonj. 2 po­
kojowe mieszkanie od 1.
12. wydzierżawię. Śre­
dnia 6. (21182

Piekarnia
do wydzierżawienia. Noeho-
wicz, Dworcowa 60. (21187

Dla
ogrodnika 16mórg dobrej
ziemi, sad owocowy i 2

pokoje, kuchnię wydzier­
żawię. Fordońska 51.(21209

Skład
wynajmę. Sienkiewicza
nr. 46,I. (12090

Hala (12078
fabryczna, parter. Dra.
Em. Warmińskiego 10.

Sto la rz C12059
potrzebny. Petersona 9.

Spichrz ('ź1223
110 m!, ubikacje na śru-
townik, stajnia dla konia.
Poznańska 19. Kulczyk.

Warsztat '(12067
składnicę 48 m2 wydzier­
żawię. Pod Blankami 20.

POKOJE
WOLNE

Elegancki
pokój, wygody, telefon.
Gdańska 55, m . 5. (17098

Pokój
centralne ogrzewanie.
Gdańska 62, m . 11. (21144

Pokój
umeblowany, niekrępują-
cy. Długa 42—8. (21159

2 pokoje
umeblowane, używanie
kuchni, tanio. Hetmań­
ska 26. (12038

Dwa
pokoje umeblow'ane razem

lub pojedyńczo wynajmę.
Sienkiewicza 17-4 . (21155

Pokój
umeb1owany. Mosto­
wa6-4. (21188

Umeblowany
Wiatrakowa 17 -8 . (21185

Pokój
Św, Trójcy 25, m. 7. (12C64

Pokój (12071
utrzymaniem, kuchnia war­
szawska, bardzo ciepły, ła­
z ienka. Cieszkow skiego 8-4.

Pokój
Ugory 12, m. 6. (21216

Pokój
umebl. dla pana. W ileń­
ska1,m.3. (11989

Pokoje
umeblowane, telef. Ciesz­
kowskiego 4, 2 p. (12065

Grafolog
Król. Jadwigi 13 rozwią­
zuje najtrudniejsze spra­
wy; 50% zniżki! (2ll66

Prywatny
Wywiadowca Śledczy Śnia­
deckich 13. rn. 2. (12063

Spóinika
ub spólniezki z kapitałem
7000 zł do pierwszorzę­
dnego interesu w Gdyni
poszuję. O fe rty ,,Restau­
racja Kabaret" Dz. Bydg.
Gdynia. (21194

Osoby
które znały przed wojsko'
wością p. Antoniego Sa-
móla, syna policjanta III

Komisarjatu, proszone są
o zgłoszenie się pod ,,Pie­
rzyna". (12047

Płaszcz
znaleziono. Kościuszki 58
m. 4. (21148

Zginęło
palto męskie czarne z

aksamitnym kołnierzem.
Uczciw'y znalazca zechce
oddać PI. Weyssenhoffa 2,
m. 4 za wysokiem wyna
grodzeniem. (21161

Która
pani do lat 30, naprawdę
inteligentna poszukuje to­
w'arzysza. F ilja ,,Dyskre­
cja". (l2046

Za
długi żony mojej Leoka-
dji z domu Muller Ugory
22, Szwederowo nie odpo
wiadam. Sykstus Erma-
nowicz. (21226

Za
długi mojej żony Jadwigi
Weihsmann z domu Pio­
trowska nie odpowiadam.
Rudolf Weihsmann. (2LG3

MIESZKANIA
' w*'LAC:^U

W BYDG^fZCZy

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50gr.

Mieszkanie. Kossaka 75.

1 pokojowe:
bez kuchni. Stawowa 24.

kuch, Kozietulskiego 22.

kuchn. wyn. Stawowa 19.

kuchnia. Ks. Skorupki 9.

kuchnia. Czarneckiego 6.

1-2 pokojowe:
kuchnia, odremontowane.
Gnieźnieńska 3.

kuchnia. Ugory 40.

2 pokojowe:
kuch. partr. Dworcowa 68/2

kuchnia. Kossaka55,skład.

3 pokojowe:
parter. Gamma 4/1.

parter na biura, warszta­
ty, pracownie .Dworcowra
n'r . 68/2.

4morgi ziemi, Kapuścisko.
Zgłosić Pierackiego 24,
skład. (l 1928

3-4 pokojowe:
remont. Kordeckiego 13.

4 pokojowe:
kuchnia, rem., elektr., ła­
zienka, dzierżawa według
ugody. Dworcowa 68/6.

kuchnia, słoneczne, wygo­
dy, parter, bez podatku 70
(Bietawki) zaraz. Zgł. ul.
Gdańska 77, skład papieru.

5 pokojowe:
garaż. Gdańska 86.

parter, odr. Gimnazjalna 4.

II p. Sienkiawiczal3,portj,

komfortowe odremonto­
wane Plac Weyssenhoffa
9. Wiadomość telefon 33.

Garaże:

wydzierżawię. Sienkiewi-
wicza 13 u portjera.

Pokój 121107
kuchnia do wynajęcia.
Siedlecka 34. Sm oliński.

4 pokojowe (11098
komfortowe mieszkanie
do wynajęcia. Nakielska 71

6 nowoczesnych
całkowicie odremontowa­
nych I piętro. Aleje Mic­
kiewicza 3. (11977

4 pokojowe
remontowane, kom fort,ta­
nio do wynajęcia. Toruń­
ska 86. (21137

Do wynajęcia
3 pokoje z kuchnią. Ra­
cławicka 12, właścicielka.

12000

Do wynajęcia
pokoik i kuchnia. Okolę,
Kanałowa 5. (21131

3 pokoje
kuchnię do wynajęcia.
Piotra Skargi 12. (12007

Mieszkanie (U997
komfortowe, centralne o-

grzewanie. Kościuszki 10-17

3 pokojowe
wysoki parter dla urzęd­
nika. Plac Poznański 4,
gospodarz. (21221

Mieszkanie
4 pokoje bez łazienki do
wynajęcia, czynsz usta­
wowy Pomorska 48-1.(21111

Pokój
z kuchnią wynajmę. Fli­
sacka 3. (21186

Dwa
pokoje, kuchnia, stajnia.
Gajowa 33. (21165

Mieszkanie
3 pokoje, kuchnia. Gdań­
ska 127. (21167

2 pokoje
kuchnia wynajmę, sypial­
nię dębową, kuchnia sprze­
dam. Długa 5. (21175

4 pokoje
kuchnią, I . piętro. Poznań­
ska 19. Kulczyk. (21222

5 pokoi
słoneczne, komfortowe
zaraz do wynajęcia. Sło­
wackiego 1-9. (21180

Mieszkanie
1 i 2 pokojowe z kuchnią
do wynajęcia. Nowomiej-
ska 18, Polakiewicz. (21169

2 pokoje (21219
z kuchnią, skład oddam
zaraz. Lenartowicza 60.

Dwa
pokoje kuchnia. Strze­
lecka 42. (21142

Śródmieście (21110
3 pokojowe mieszkanie z

kuchnią, parter, do wy­
najęcia wprost od gospo­
darza tylko spokojnej in­
teligentnej rodzinie. Szcze­
góły tel. 440, godz. 2—4.

Mieszkanie (21247
3 pokojowe do wynajęcia.
Wiatrakowa 21,gospodarz.

4 pokojowe (21217
wygodami, Łokietka 36,
wynajmę urzędnikowi.
Tamże 4 piwnice, elektr.
światło, cementowane.

3-4
pok. w centrum kupię.
Tel. 16-97. (l 2056

KTEi?iEiElBnim-nnimiinniiCfflM

,,Postęp" (l2081
znane kojarzeaie mał­
żeństw u łatwia matrymon­
ialnie. Śniadeckich 43.

Krawcowa
panna lat 28, poszukuje
krawca celem objęcia pra­
cowni po ojcu cel matry-
monjalny. Zgłosz. pod
,Pomorzanka” do admi­
nistracji. (21230

Panna
inteligentna, gospodarna
gotówki 5000, zapozna ka­
walera urzędnika na sta­
nowisku do lat 40 lub
wdowca bezdzietnego. Zgł.
,,Pomorzanka", Dz. Bydg.
Grudziądz. (2ll96

Kajwiększy
wybór zamożnych zdecy­
dowanych pań, panów po­
leca Echo, Poznań, Sw.
Marcin 68. (2U90

Kawaler
katolik, 36 lat, przystojny,
posiada 20U0, szuka m iłej,
gospodarnej żony. Wżeni
się wgospodarstwo interes
Of. fotografją Dziennik
Grudziądz. (21198

Przystojna
brunetka, gospodarna, po­
siadająca 2000 zł szuka
znajomości panów. Cel
matrymonjalny. Oferty
,,Brunetka" Dzień. Bydg.
Toruń. (21202

Kupiec
kawaler lat 26, poslada-
jęcy skład kolonjalny
miejscowości kuracyjnej
zapozna panią do 24 lat
która dopomoże do po­
większenia interesu z go­
tówką 15 tys. Cel m atry­
monjalny. Oferty Dzień.
Bydgoski Gdynia pod
,,Kupiec". (21195

Rozwodnik (12082
bez własnej, winy, 40 lat,
szuka znajomości pań ce­
lem óżeńku. Oferty , Roz­
wodnik", filja Dziennika.

Pomorzanin
lat 27, kawaler, zawodu
rzeźnickiego, brunet, śred­
niego wzrostu, posiada­
jący 10 tys. gotówki, za­
pozna pannę lub młodą
wdówkę ze składem rzeź-
nickiin. Łaskawe oferty
, Pomorzanin” Dziennik
Bydgoski, Toruń. (2L207

Dwóch
kawalerów na państwowej
posadzie z braku znajo­
mości poszukują pań do
lat 25, cel matrymonjalny.
Łaskawe oferty z foto­
grafją Dziennik Bydgoski
Toruń pod ,25” . (21206
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iiofitap m
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, h i­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i hdziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. T el. 1304.

R POLECEHia f l

(,Rembrandti(
zakład fotograficzny prze­
niesiony, obecnie Gdań­
ska 16, obok hotelu ,,Pod
Orłem". (20220

Dywany
. chodniki, wyroby kokosowe,

ceraty, linoleum , tanio.

M. Szmolke, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, tel. 1301. (19679

Antykwariat
Bydgoszcz, Batorego 6 k u­
puje, sprzedaje, zamienia
wszelkie rzeczy nowe i u-

żywane. Obsługa rzetelna.
20623

Oryginalne
maszyny do szycia i haftu
Singera na spłatę ratalną
od zł. 15 miesięcznie. Sin
ger, Bydgoszcz, Dworco
wa 2. (4415

meble
na całe życie kupisz
najtaniej w składzie

fabrycznym firmy
Ignacy Grajnert

Bydgoszcz (12293
ni. Dworcowa nr. 21.
UWAGA: Własne warsz­

taty. Wielki wybór! So­
lidne wykonanie.

r s z t li Okleanego 1Listew"
Wł.tt.Salcerkiewic?

łV\,

208X0

Wózki
dziecięce, laikowe, spłaty
ratami, Wasielewski,
Dworcowa 41, (21078

Wełne
papierową do opakowania
białą i kolorową oraz ma­
szynę do cięc'ia wełny,
poleca. J . Skrzywanek,
Bydgoszcz, Pomorska 5,
teł 14-97. (20583

Baczność
kupcy! Polecam na nad­
chodzący sezon gwiazd­
kowy ozdoby choinkowe
po cenach bezkonkuren­
cyjnych proszę zażądać
ofertę. Pracownia ozdób
choinkowych. Bydgoszcz,
Sienkiewicza 12, podwó­
rze. (12014

Baczność
u Maciejewskiej Długa 51
solidna, najtańsza konfek­
cja męska. (20186

Futra
przerabiam, reperuję na

najnowsze modele. Plac
Wolności 3. (119tl

Meble
kupisz' zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nawaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Otu9 a 10.

Lalki
duży wybór, tanio, przyj­
m ujemy reperacje lalek.
,Tani Bazar”, Stary Ry­
nek, obok apteki. (20892

Najtaniej
czyści i farbuje pod gwa­
rancją, chemiczna pralnia
Sienkiewicza 10, nar. Zdu­
ny. (l 9764

Rogala
świętomarcińskie w cenie
15 gr do zł 1, (różne na­
dziania) znane z jakości
poleca Cukiernia Pro­
mień, Śniadeckich 21, fil­
ja 53. (2t075

Swetry
kamizelki, pulowery, u-

branka oraz bieliznę try­
kotową poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. (2UU2

Kolejarzom
kredyt. Płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie,
Warszawska 1. (U979

Przerabianie
kapeluszy aksamitnych,
żałobnych i futrz. mufek.
Dawniej Dworcowa 9—5,
teraz Dworcowa 17, mie­
szkanie 6, II . (20258

Futra
wykonuje solidnie i po
przystępnych cenach. Pr.
Podemski, M atejki 7.(12039

ĘiwBtt.)!
Dom

z frontowym ogródkiem,
oraz sadem owocowym i

ogrodem warzywnem, w

Inowrocławiu, ul. Solan­
kowa 46, zaraz na sprze­
daż. Wolne 4 pokojowe
mieszkanie. Oskar Meyer
Grudziądz, Trzeciego Ma­
ja 2. (l1842

W illa
sześciopokojowa, ogród,
wszelki komfort, najpięk­
niejsza dzielnica miasta,
tuż przy tramwaju, na

sprzedaż. Wiadomość ul.
Chopina 6. (l 1706

Sprzedam
mały dom w śródmieściu
Bydgoszczy za 10 tys. zł.

Oferty filja Dziennika
Bydg. ,M.10”. (11982

Sprzedam (12013
korzystnie nieruchomość
z ogrodem w centrum
miasta. Informacje: ul.
Sienkiewicza 33, m. 6.

Dom (21126
wraz ładną plantacją owo­
ców w Bydgoszczy tanio
sprzedam. Wymarzone
letnisko, woda, ias. Zgło­
szenia Dziennik Bydgoski
pod ,Lokata kapitału” .

Okazja i
Z powodu objęcia więk­
szego przedsiębiorstwa w

innem mieście, sprzedam
natychmiast dobrze za­
prowadzone, dotychczas
nadzwyczaj dobrze pro­
sperujące przedsiębior­
stwo, zaprowadzoną klien­
telą, o gotówkowym do­
chodzie. Stała i pewna
egzystencja dla człowieka
iraey, dobre pole działania
Większe garnizonowe mia­
sto powiatowe w Poznań-
skiem, wyższe szkoły na

miejscu. Do objęcia około
150U0 zł. Oferty pod .53”
do Dziennika. (21081

Domek
z rolą bardzo tanio na

sprzedaż. Bydgoszcz, Osa­
da 15a. (21100

Dom
piętrowy z ogrodem zaraz

na sprzedaż. Adres w fiiji
Dziennika” . (12008

Dom
dochodowy sprzedam
bardzo korzystnie. Długa
16. Michnowska, właśc.

(21123)

Kiosk 411994
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Adres Dziennik.

Rower
męski i patefon w dobrym
stanie na sprzedaż. Hen­
ryka Dietza 4, m .7 . (21108

Kocioł
parowy stojący, 4 atm.,
2,137 m2sprzeda Mroczyń-
ski, Grudziądz, Ogrodo­
wa 37. (210Ś3

Rower
balonowy sprzedam.
Grunwaldzka 183. (1203()

Narzędzia rolnicze
jak brony łączne, dryl. płu­
gi itp . oraz stodołę polną
w dobrym stanie sprzeda.
Karolewo, p. Kotomierz.

( l 2004)

Piec
gazowy do ogrzewania
sprzedam. Kwiatowa 17/6.

Rower
sprzedam za 40 z l Grun­
waldzka 2 m. 2. (21136

Kupie
dom, wpłacę 9000. Oferty
filja Dziennika Dworco­
wa 5 pod ,,9000". (12028

Kuple
westfalkę. Lenartowicza
n*. 78. (21125

Kiosk
dobry punkt kupię lub
wydzierżawię. Of. z ceną
pod ),Grud'zień"* 421112

.............. M o to r

ropowy 5 -6 P. S. kupie.
Pod .Diesla” . 421114

Maszynę
do dachówek kupię. Ułań­
ska 18. (2ll47

Niemka
udziela lekcyj niem. Ciesz­
kowskiego 17-2 . (11623

Korepetycje (12015
udzieli maturzystka. Zgł.
filja pod ,,Po maturze" .

i Lekcyj
. akwaria matematyki i języka nie-

rybki sprzedam. Chrobre-1 mieckiego udzielam. Kor-
80 7/2. (12043 | deckiego 18, m . 6. (21149

Uczeń 412029

fryzjerski pozamiejscowy.
Oferty pod ,,Uczeń" filja.

Potrzebna
uczennica do szycia.Gdafi-
ska62, m, 11. (2114S

Potrzebne
uczennice, uczy najnow
szą metodą w krótkim
czasie dyplomowana m i­
strzyni warszawska. Salon
Mód, Kościuszki 20. (11992

E
posa'dy%%

Buchalter
ma wolne godziny. Przyj­
mie prowadzenie książ-
kowości, załatwianie ko­
respondencji. OL ,,Em-
zet" filja Dzień. 412021

Znajac
krój”, szycie, haft szukam
pracy w domach prywat­
nych. Oferty filja pod
. Pracowita”. (l 1986

Bufetowa
rutynowana z kilkuletnią
praktyką szuka posady
zaraz lub później. Łask.
oferty fiija Dziennika pod
, Bufetowa”. (11933

Pomysły są gdzieś ,,w powietrzu"
nieraz wystarczy sięgnąć po nie ręką.
a, z pozornie niewielkiego wysiłku,
powstaje

Inicjatywa
krokiem do

Realizacji.

która jest pierwszym

Przedsiębiorca, który wpadł na szczęśliwy pomysł zrealizowania
swoich planów za pomocą reklamy, musiał osiągnąć dobre re-

zul(aty, jeżeli trzymał sie zasad nowoczesnej reklamy - nie
działał samodzielnie, lecz radził sie wykwalifikowanych i od­
powiedzialnych za swą prace, fachowców w tej dziedzinie.

PadkowGĘj toSzże jpotnfiendzcĘt że ogłoszenia
n i ,,3)%iennifen ttwdgosftim" weaHzujtą p l a n u

Skażdego pirzedsięfijorci;, fztówypraśnie
zdofoyć konsumenta w Polsce Zachodniej.

R DiiERłłwY
Kóżne

ubikacje przemysłowe i

garaże zaraz do wynajęcia.
Podwale 3. (119ł5

Składu
przy ruchliwej ulicy i
mieszkanie poszukuje w

Bydgoszczy lub Toruniu
pewny płatnik. Oferty
Dziennik Bydgoski pod
^Ruehliwa” . (2U06

Wydzierżawię
zaraz 103/4 morg. gospo­
darstwo dla ogrodnika.
Zgłoszenia do fiiji Dzień.
Bydg. ,10” . (l 1990

Piekarnie 121063
w biegu, miasto powiato­
we, z powodu objęcia
własnej wydzierżawię.
Zgłoszenia ,Piekarnia” .

Restauracje
gościniec, karczmę wy­
dzierżawię od nowego ro ­
ku. F iJja Dzień. ,312'. 12026

Hipnotyzer (21113
psycholog okaltysta Guru
przyjmuje bezinteresow­
nie. Na Wzgórzu 10—4.

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj(­
skową. Jan Radzimski.

(l 1988)

Zgubione (12017
dokumenty kolejowe
na nazwisko Franciszek
Topoliński, Marjanna To-
polińska, oddać za wyna­
grodzeniem. Jasna 17-3.

Zaginał
foksterjer bobik, odpro­
wadzić, nagroda. Długa 81,
restauracja. (21129

Chłopca
7-letniego oddam za włas­
nego w dobre ręce, bez­
dzietnemu małżeństwu.
Filja Dzień. Bydg.,,Chło­
piec" . (12020

Zapoznam
oczekuję listu. Znak ten
sam. (12032

Kiosk
także na pracownię sze

wiecką, krawiecką, na

ruchliwszy punkt, wy
dzierżawię. Śniadeckich
61- 4, 421121

Biuro
wraz pokojem umeblowa'
ne przy Teatralce. Adres
Dziennik. 412031

Stajnia
do wynajęcia. Płac Pia
stowski 2. (l2052

KIMDI
Pokój

umebl. dla pana. W ileó
ska1,m.3. |(11989

Pokój
Kościuszki 3, m . 2. (2U15

Komfortowy
ciepły, łazienka. Staszica
7,m.6. 411958

Pokój
duży, próżny. Niegolew
skiego 21. (21127

Umeblowany
20 stycznia 18/1. (12001

Emerytom
pokój słoneczny, utrzy­
manie Nakielska 151.(12019

Piec
duży żelazny i wannę ką'
pielową sprzedam. Kerber,
Gdańska 66. (21105

Futro
damskie nowe czarne

sprzedam tanio. Ciesz­
kowskiego 9, m. 2, niski
parter. 421156

Lustro (12033
tremo długie sprzedam.
Hetmańska li, gospodarz,

Piec
gazowy kąpielowy, rower,
ławę stolarską sprzedam.
Konwalski, Kordeckiego
nr. 25. (21116

Dwupiętrowy
odnowiony dom z dwoma
składami korzystnie na

sprzedaż. Kruczkowski,
Koronowska 1. (12016

Sprzedawca
zaprowadzony u stolarzy
w Bydgoszczy poszuki­
wany dla sprzedaży kleju.
Oferty ,R . 10” filja Dzien­
nika. (11991

Narty (19222
saneczki, kije hokejowe,
wiązania, kije narciarskie.
Herkules, Promenada.

Kreślarskie
prace, plany, rysunki wy­
konuję tanio. Oferty
,,12018"^ Dziennika. 4.12027

Skład
cukierków, kawy, herbaty,
tytoniu, dobrze zaprowa­
dzony, małe mieszkanie,
pryncypalnej ulicy Po­
znania sprzedam zaraz.

Zgłoszenia BPar” Poznań
pod ,57,492” . (21085

Piekarnie
dobrze zaprowadzoną od­
dam zaraz. Adres Dzien­
nik Bydgoski. 421130

Motor
do młócenia (do przeno­
śny) tanio na sprzedaż.
Koronowska 50, 421135

SGSEDi
Kupimy (21015

dynamo na prąd stały
110 wzgl. 220 wolt, mocy
odl1/,do3KW.zzapę­
dem, regulatorem lub bez.
Peikert i Rysiecki, Gru­
dziądz, Chełmińska 32-34.

Westfalke
prawy wylot dymu, kupię
okazyjnie. Księgarnia
Gieryna. (21046

Samochód
półciężarowy okazyjnie
kupię. Zgłosz. Matejki 7,
m. 9. (12053

KZMDI
Wielka

firm a włókiennicza poszu­
kuje przedstawicieli na

prowincji dla sprzedaży
tkanin i konfekcji osobom
prywatnym. Oferty sub
,,Solidna egzystencja za­
pewniona" - składać do
biura Fuchsa, Łódź B. Pio­
trkowska 50. (20908

Przedstawiciele
na poszczególne rejony
z branży skórno-siodlar-
skiej zaraz potrzebni. O-
ferty ,Par” Poznań pod
,45,88” . (21086

Poszukuje
dzielną fryzjerkę od 1.12.
34 na stałą posadę. Zgło­
szenia z odpisami świa­
dectw i fotografją. Dział­
dowo, Rynek 1. (21065

Portjer 412037
zawodu szofer potrzebny.
Konieczny,Sniadeckich 32.

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Dłu­
ga 15-3 . (21128

Ekspedjentke
do prowadzenia składu
cukierków przyjmę. Po­
trzeba 500 zŁ F ilja Dzień.
,,Cukierki". (12018

Kupie
pompę ręczną oraz 8 m.

rur l % —2 calowe. Chart,
Mostowa 4. (21133

Rolnik-ogrodnik
kawaler do prowadzenia
100 morgowego gospodar­
stwa potrzebny. Dr. Buxa-
kowski, Fordon. (l 1892

Wyciąć i
Starszy czeladnik piekar­
ski samotny, dobrze obe-
nany w pieczeniu cbleba
oraz innego pieczywa,
zaufany,gorliwy,energicz­
ny, dobry piecowy przy
rurkowych, kanałowych
oraz drzewem opalanych
piecach poszukuje odpo­
wiednie kierownicze sta­
nowisko. Miejscowośćobo-
jętna. Stały adres: Zent-
kowski, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 61, m . 13. (21124

Umeblowany
wszelkie wygody. Het
mańska 25/5, (12006

Pokój
umebl. Plac Wolności 7
m. 4. (l2023

Pokój 421134
bez pościeli, osobne wej
ście małżeństwu lub pa'
nienkom. Nakielska 123.

Pokój
Gdańska 27=9, X p. (12009

Krawcowa
wszechstronnie wykwali
fikowana w swojej pracy,
poleca się w dom lub na

wyjazd. Aleje Mickiewi­
cza 1, m, 10. 412O02

Wdowa
lat 50 poszukuje posady
na gospodarstwo lub w

mieście. Pod ,,Zaraz 50"

filja . 411996

Inteligentna
panienka z szyciem po­
szukuje jakiejkolwiek po­
sady. Zgłoszenia filja pod
, Skromna". (2U03

Dziewczyna
um iejąca dobrze gotować
poszukuje posady. Oferty
pod ,,15 listopad" filja
Dziennika. 412022

Panienka
zamiejscowa, pracowita,
uczciwa, kochająca dzieci
szuka posady Oferty
proszę do fiiji Dzlen. pod
, Zamiejscowa” . 412051

Chłopiec (U987
do posyłek potrzebny za-j
raz. M ichalski, Gdańska 39.1

Rutynowana
krawcowa tanio po za dom
Łokietka 36, m. 6. (20686

K
POKOJU
POSZUKUJĄ Jf jm

Urzędniczka (l2012
państwowa poszukuje
umeblowanego pokoju od
15 listopada. Zgłoszenia
filja Dzień.,,Urzędniczka".

Urzędnik
kolejowy poszukuje ume­
blowanego pokoju. Zgł
z podaniem ceny pod ,,U*ł
filja Dziennika. (12095

ECEEDJ
Obiady

domowe zł. 1.50. Gdańska
nr. 31, mieszk. 8* (11848

Poszukuje
się w każdem mieście wo­
jewództwa poznańskiego
sprzedawców artykułów
pościelowych na rachu­
nek komisowy. W rachubę
wchodzą sklepy blawatno
pościelowe. Zgłoszenia
pod r Komis*1, , Nowocze­
sna Reklama”, Kraków,
Grodzka 60. (21067

Kupno
dzierżawy, zamiany wszel­
kiego rodzaju, 400 mórg,
350, 180, I3u, 100, 75, 60,
30,18, piekarnie, karczmy,
kolonjalki. — Kojarzenie
małżeństw, panny z go­
spodarstwami, z posagiem
do 20.000. Odpowiedź zna­
czek. Zgłoszenia Biuro
. Pomoc” , Świecie, Pom.,

'Sądowa 15. (21076

Poszukują
10 000 na I hipotekę. O -

ferty Dziennik .Kamieni­
ca centrum” . 421109

Urzędnik
kolejowypotrzebuje5000-
na pewny zastaw I bip.
Oferty do fiiji pod ,,I hi­
potekę". (11S99

KB)!
Panna

lat 26, pragnie poznać to­
warzysza życia. Posiada
wyprawę. Panowie urzęd­
nicy lub wojskowi na sta­
nowisku zechcą zgłosić
się załączając fotografję
pod ,99* Dziennik Byd­
goski, Grudziądz. (21084

Dwóch (21082
szatynów nie z własnej
w iny separowanych, bez
potomstwa i nałogów, śre-
duiego wzrostu, inteligent­
nych, podobno przystoj­
nych (24-letni właściciel
realności i 32-letni urzęd­
n ik państwowy), poszu­
kują tą drogą zdecydo­
wanych o miłej powierz­
chowności, materjalnio
niezależnych pań do lat
30. Panie z samary­
tańską czułością do uko­
jenia zbolałych serc pro­
szone są o łaskawe zło­
żenie wyczerpujących o-

fert do fiiji Dziennika
Bydgoskiego T oruń pod
.T .łat24”i ,J. kit 32”.

Poznam
kobietę do lat 35, naj­
chętniej wiejską. Ofe rty
Dziennik Bydgoski pod
. B iedny". (2U01

Największy
w ybór poważnych pań,
panów na stanowiskach
poleca .Fortuna” , Poznań,
Śniadeckich 4. (21087

Panna
lat 34, przystojna I gos­
podarna pragnie zapoznać
pana (wdowiec nie wyklu­
czony.) Proszę nadesłać
fotografję, którą zwracam

do fiiji Dziennika Bydg.
pod ,,Panna". (12024

Urzędnik
kolejowy, kawaler lat 27,
poślubi pannę od lat 19-26

najchętniej z gospodar­
stwa, posiadającą wyprawę
oraz kilka tysięcy zł go­
tówki. Oferty możliwie z

fotografją do fiiji Dzień,
pod ,,A. B. 27". (11998

Przystojny
solidny kawaler lat 29,
kupiec przemysłowiec
branży winno-wódczanej,
dzielny fachowiec, długo­
letni kierownik poważnej
firm y poślubi pannę do
lat 25, odpowiednio po-
sażną. Łaskawe zgłoszenia
z załączeniem fotografji,
którą zwrócę nadesłać do
fiiji Dzień, Bydgoskiego
,,Dla blondyna". ( 12005

Urzędnik
państwowy, V III , Wielko­
polanin, wysoki, pięć­
dziesiątka, dobrego cha­
rakteru, domator, rozwie­
dziony, pozna uczciwą
kobietę, chętnie emerytkę,
cośkolwiek gotówki. Po­
ważne zgłoszenia ,B . N .”

filja Dziennika. (21118



Str. 20. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, n'ie'dziela, dnia 11 listopada 1931 r.
Nr. 259.

NA ZMIENNĄ POGODĘ

Narodówki

ort. 2055-03

Bogały wybór damskich pończoszek !

,,Astra" praktyczna bawełniana Zł. 1.20

,,Nora" ciepła pończoszka z maco Zł. 1.50

,,Zdrowotna" ciepła - wełniana Zł. 2 .50

,,Sybirki'' czysto wełniane skarpetki
damskie Zł. 2 .50

21088

w niedzielę 11 bm.

o godzinie 17-tej
F I V E O'CLOCK FAMILIJNY
urozmaicony powiększonym Drosjramem występów arty­
stycznych na czele znany HUMORYSTA J. RASSEK.

DANCING DO RANA.

^\\\llll!lllllllllllllll!IIIIIIIIIIIIIIllll!ll!llllllllH!lllllllllIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIt//^

Ss Zawiadamiam Szan. Obywatelstwo m. Bydgoszczy ss

s: iż otworzyłem

1 na Szwederowie, ul. Gołębia 2 a i

Staraniem moiem iako fachowca tej branży będzie ES

IEE Szan. Klientelę obsłużyć przy zakupnie fachowo, rze - s

~ teinie i jak najuprzejmiej. rr

Prosząc o łaskawe poparcie mego składa, kreślę się jE
z poważaniem

Łrtfft lllaicczynoiDtcz. |

% 21117 ^

f Samochody \

fflBEYROLETI

nowe modele

Podwozie ciężarowe
0 rozstawie osi 327 m. 1,1 ton TfĄ gft
1oryg. fabrycz. szybą ochronną zł "

Samochody osobowe
5-siedzeniowy Coach zł IU.Odld

Modele Master z łamanemi osiami

3-tonowy Truck
z kołami bliźoiaczemi
i podwójnymi resorami z, 11.750

Wykonanie oryginalne.
Odwrotna dostawa.

Ceny gotówkowe loco miejsce zamieszkania.

196 36 Wyłączna sprzedaż przez:

^tadie-AutomobileiPzo.o.

BYDGOSZCZ
ulica Mazowiecka 21, telefon 1602. |

Zimowy rozkład jazdy na linji autobusowej
Inowrocław - Bgd^oszcz
Inowrocław -loruń

obowiązujący od dnia 1-go listopada 1934 r. do 30-go kwietnia 1935 r.

p.
lOoo
1120

1000
1120

p.

1230

1350

1230
1350

P. N

1700 1900
1820 2020

1700 1900
1820 2020

P. N.
1230 1700
1345 1815
1230 1700
1345 1815

Odjazd z Bydgoszczy do Inow rocławia.................800
Przyjazd do Inowrocławia........................... 920

Odjazd z Inowrocławia doBydgoszczy ...... 800

P r z y ja z d d o B yd g o s z c zy ................................. .................... 920
r.

Odjazd z Inowrocławia do T o r n n ia ............................. . . . 8*o
Przyjazd do Torunia - .........*.*945

Odjazd z Torunia do In o w ro c ław ia........................................ ..

Przyjazd do Inowrocławia ..................................... 9*5

Linja Inowrocław-Toruń zostaje uruchomiona z dniem 5 listopada rb.
UWAGA: P. — kursuje tylko w dni powszednie. N .

— kursuje w niedziele i święta.

IPostój autobusów: Bydgoszcz dworzec autobusowy. Ino w rocław , róg ul. Poznańskiej i Szymborskiej
: Połączenia autob. w kierunku Torunia, Strzelna, Kruszwicy. Piolrkowa Kuj., Dąbrowy Bisk. Stanomina.

JF-*aKomuniitacfoAutobusowa
i 20697) Sp.zo.o.

Inowrocław, ul. Marsz. J. Piłsudskiego 14, teł. 119.
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lElEORAn?
Nadszedł większy transportszelaku iod­
daję takowy po nader korzystnych cenach jak:

20799

Szelak ,,LemonMgat.primapo zł4,10 za 1kilo
Szelak TNorange ,, .. pozł3.70 za1kilo

Szelak TN orange w gat.II. zł 3,65 za1kilo

Szelak biały ......................zł 6 ,
- za I kilo

Przy odbiorze orygln.
skrzyń ca. 75 bilo pro­
szę żądać specjalnej
oferty. — Wysyła się
każdą dowolną ilość

za zaliczeniem.

Import Szelaku

,, SURO WIEC"
BYDGOSZCZ

Grudziądzką 27/33

Telefon 1458.

Zjednoczone Fabryki Sukna
19 V mm 19

'f łmmiM
iiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimimiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiiiiiiiiiii

w Bielsku

Bezpłatneporady
udziela ,,Instytut Piękności Halina11
jak zachować i pielęgnować urodę oraz

w y k o n u je po cenach bardzo przystępnych
masaże, elektryzacje, parowanie, manicur,
farbowanie brwi i rzęs i t. p.

Zabiegi wykonują dyplomowane ko­
smetyczki z wieloletnią praktyką. (7457

Ulica raonzalkaFoclha *4t.Wasi.053.

'V--

JAŚNIEJ SŁOŃCA
NAJLEP/ZA ZAPRAWADOPODŁÓG

OOlWIEŻA ZHI/ZCZONE PO/ADZKTI, LINOLEUM

iFARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI
NAMAHOŃ IUBOBZECH CIEMNY.

Taniej 2 S % niż wszędzie!
Płaszcze damskie, panieńskie, chłopięce

ubrania, płaszcze, spodnie męskie
Koszule w ierzchnie ....................... od 3,50 zł

,, jedwabna popelina 1 ** *

7,00 z ł

,, zefir jedwabny
*

-
**'

5,50 z*

Duży wybór swetrów,jaczek, kamizelek,wszelka
bielizna damska, dziecięca, oraz dla niemowląt.
Krawaty, szale, wełny, oraz wszelkie towary krótkie

polecam jaknajtaniej.
Skład konfekcji przeniesiony zosta( z ul. D ługiej 22,
na drugą stronę ul. Długa nr. 23, do firmy:

ieonSoroiiiKsfri
Firma Chrześcijańska. (17606) Firma Chrześcijańska.

ais

Skład fabryczny w (17636

BeDeWe
Gdańska 15 BYDGOSZCZ Tel. 354 117

Sprzedaż po cenach fabrycznych

najlepsze małe
I maszyny piszące
oferuj emy po
Zł 38Ó. 419426

Skćra i S-ka, Poznań
Al. Marcinkowskiego 23.

Środek ochronny
PRZECIW CHOLERZŁDROBRI g

Pierwszorzędne

E^iumina
wprost z fabryki poleca

tanio (18186

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin

Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2
Filia: Poznań, ul. 27. Grntfnia 15.

Składnica drzewa
i

Maszynowa obróbka drzewa.

Ogrodowa 2
rei. 1359 (I0709) Tel. 1340

Zakład

ortopedyczny
Bydgoszcz

Śniadeckich
nr.29,m.1

M.Kiciński
wykonuje

Protezy rąk i nóg(56G66
Przyrządy chód ułatwiające
Stopy krzywe prostujące

Gorsety ortopedyczne
Pasybrzuszne Irupturowe.

II11
Oa'zęoswlotos
krzewy owocowe,

^ozdobne,konifery.ró-
że polecają w wielkim

wyborzeSzkółkiDrzew

A- i J. Me, Jelonek
p. Złotniki koło Pozna­

nia, telefon Złotniki 3.

FiIjasprzedaży:Poznań
Em. Szczaniecklej

naroż Bogusławskiego.
Cenniki na żądanie! (17054

HSC--ś 'itf-, . . Kolorowe
JfŁKfyaCibiałez
nowych transportów w ró­
żnych deseniach i jasnych
kolorach po najniższych
cenach poleca (2028t

Firm a ,,ZNICZ'*
ui. Grunwaldzka 29

telefon 13-30.

JdmlnTep?e!?(|nu|ecer?
U/sima zmanszczlc*

7808

CZASY, KTÓRE NIE WRACAJĄ.

- Czy przypominasz sobie jeszcze czasy,
kiedyśmy siedzieli na tej lawie, każde z o-

sobna, nieśmiało na jednym końcu?
— Owszem, przypominam sobie, Szkoda

że te czasy nie wrócą.

Ceny ogłoszeói 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy;

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, n akładem i czcionkami : D rukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Staniała w Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mis t a t w Gdyni(


